
D r . Hajdukiewicz
przybył do Nepalu
INF. W ŁASNA

uczestnik szwajcarskiej wy
praw y him alajskiej, która wy
ruszyła na zdobycie szczytu 
Dhaulagiri, dr Hajdukiewicz, 
donosi, że ekspedycja przybyła 
21 bm. do Nepalu.

Bazę wyjściową do ataku na 
D haulagiri m ają alpiniści osią
gnąć 10 kwietnia.
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S/S „Kiliński44
otworzył linię 
USA — Polska
INF. W ŁASNA

Silne trzaski ir teleinizji •  Hutnictwo czy Chemia? © Nowa 
Huta -  milion dziennie © Głos wielkiej syntezy •  Łami
główki w przemyśle spożywczym •  Skargi rzemieślnicze

' Na zdjęciu: Preźes Rady Ministrów Józef Cyrankiewicz, ge
neralny dyrektor Międzynarodowego Biura Pracy — Dayid A. 
Morse oraz min. Pracy i Opieki Społecznej St. Zawadzki.rw PORTU w N owym  Jo rk u  w y

p ły n ą ł do G dyni z ładunkiem  
baw ełny  i skó r s ta te k  P olskich  L i
n ii O ceanicznych s/s „K iliń sk i” . W 
te n  sposób po w ielu la tach  p rzerw y 
o tw arta  została ponow nie sta ła  li
n ia  żeglugow a łącząca P olskę ze 
S tanam i Z jednoczonym i.

S/S „K iliń sk i” przybędzie  do 
G dyni p raw dopodobnie 31 bm . (dr)

na posiedzeniu Sejmu. Tegoż 
dnia spotkał się z przewodni
czącym CRZZ I. Logą-Sowiń- 
skim. W czasie spotkania omó
wiono zaagdnienia interesujące 
zarówno MOP, jak  i CRZZ w 
dziedzinie zacieśnienia i roz
szerzenia współpracy oraz dal
szego udziału polskich związ
ków zawodowych w działalno
ści MOP. (PAP)

(■Obsługa własna)

Osiem kopalń
wykonało 
plan kwartalny

25 bm. jako ósma w przemy
śle węglowym, wykonała przed
term inowo kw artalny plan w y
dobycia kopalnia „Ziemowit11 
Załoga tej kopalni do końca 
kw arta łu  da dodatkowo 25 tys. 
ton węgla. (PAP)

Nasz sprawozdawca parlame ntarny red. A. W. Wysocki 
donosi:

Tym razem nie było błysko tliwych spięć polemicznych, nie 
było tvlu efektownych starć poglądów. Mieliśmy natomiast 
wczoraj w pierwszym dniu drugiej części debaty budżetowej, 
wiele wypowiedzi, któr» poslr onnym obserwatorom mogły się 
wydać suche i niezbyt ciekawe, a które — właśnie z uwagi na 
swą rzeczowość i fachową ści słość — stanowią dla dobra 
naszej gospodarki narodowej wkład szczególnie cenny.

W dyskusji zabrało głos 20 
posłów: K. Śliwa (PZPR), F. 
Pawłowski (ZSL), M. Szulc 
(PZPR), J. Wydra (SD), J. 
Kieszczyński (PZPR), W. Kicł- 
czewski (bezp.), A. Jakuszko 
(PZPR), Z. Załęski (ZSL), Z. 
Jakus (PZPR), E. Gierek 
(PZPR), S. Wais (PZPR), M.

Ciśnienie spada, będzie cieplej...
Wolny marsz wiosny od zachodu ® 
Francja + 1 2 , Anglia + 1 0 , Niemcy, 
Holandia + 10  •  W Polsce na zacho
dzie już + 8 •  Nakaz chwili —  za

bezpieczyć się przed powodzią!
(Obsługa władna)

A więc na zachodzie E uropy  już 
wiosna! We F ra n c ji te rm o m etry  

w skazyw ały  w czoraj od plus 10 do 
12 stopni, w A nglii było koło 10, 
podobnie w Belgii i H olandii, p lus 
8 w N iem czech Zach. Pow oli prze
suw ające  się na wschód u k łady  n i
skiego ciśn ien ia  n iosą falę  ciepła, 
k ió ra  zaczęła już  ogarn iać  zachod
n ią  połać naszego k ra ju . W Słubi-

Iś tM M m A  
M M

Przede wszystkim 
spokoju

P RZEDE w szystk im  spokoju  
i trzeźw ej rozw agi — oto 

czego nam  potrzeba, te raz , w 
o k n  sie refo rm y  system u ren t 
i em ery tu r.

A tym czasem  z każdym  
dniem  n asila  się rozgorączko
w anie i ‘w zrasta , zrozum iała  
skąd inąd , n iecierp liw ość osób 
bezpośrednio  za in te reso w a
nych . Cox-az w ięcej je s t  listów , 
telefonów  i odw iedzin tych , 
k tó rzy  m ają  jak ie ś  p y tan ia , 
czy w ątpliw ości.

Bo rzeczyw iście — trzeb a  
przyznać — n ad  w ielom a sp ra 
w am i i zagadnien iam i, zw iąza
nym i z rea lizac ją  now ego sy 
stem u, w iszą znak i zapy tan ia . 
N iedopow iedzenia czy też n ie 
zb y t jasno  sp recyzow ane sfo r
m ułow ania m ogą budzić — i 
budzą — n as tró j n iep o trzeb n e j 
dyskusji.

W ięc ja k  w  końcu  będzie z 
inw alidam i I i II  g rupy? Czy 
jeśli k toś m a p race  zlecone — 
to będzie je  m usiał rzucić? 
Czy i ja k ą  ren tę  o trzym a p ra 
cow nica, k tó ra  osiągnęła  
w praw dzie w iek  em ery ta ln y , 
lecz b rak  je j  trzech  la t do 
kon iecznego stażu  20 la t p ra 
cy?

T akie i tym  podobne p y ta 
n ia  d ręczą ludzi, k tó rzy  ocze
k u ją , że z dniem  1 lipca p rz e j
dą na em ery tu rę .

Na w iele z nich Już dziś 
m ożna odpow iedzieć — zresz tą  
n iek tó re  sp raw y  próbow aliśm y 
na naszych łam ach  w y jaśn iać .

Lecz są też zak am ark i p rze
pisów, do k tó ry ch  po dziś 
dzień nie sposób sie dobrać.

P am ię ta jm y  je d n a k  — p rz e 
cież poza g łów nym i w y ty czn y 
mi, k tó re  są bezsporne , p ro 
je k t  now ych  przepisów  o re n 
tach  i em ery tu rac h  je s t ciągle 
jeszcze d ysku tow any , p o p ra 
w iany, u lepszany . W skończo
nej postaci w yłoni się doniero  
w tedy, gdy p rzy jm ie  go Sejm  
I gdy w ydane zostaną odpo
w iednie p rzep isy  w ykonaw cze.

S tąd  nasz apel o spokój I 
rozw agę.

W łaśnie d la  zachow ania 
trzeźw ej rozw agi, ta k  n iezbęd
nej p rzy  posun ięciach , gdzie w 
grę w chodzi los ty sięcy  ludzi 
— zdecydow ano, żeby w szyst
k im , k tó rzy  osiągnęli w iek  
em ery ta ln y  w ręczyć zaw czasu 
w ym ów ienie — bez w zględu 
na to, ezv pozostaną p rzy  sw o
je j p racy  czy też ją  opusz
czą.

K ierow ano  się tu  m yślą, że 
ła tw ie j będzie w ok resie  w y
m ó w ie n ia — a n ie na  ch y b c i
ka — przeprow adzić  sp raw ie
dliw ą ocenę p rzydatności s ta 
rych  p racow ników .

Pośpiech bow iem  zazw yczaj 
byw a złym  doradcą . A cóż do
piero  p rzy  tego ro d za ju  akcji, 
k tó ra  m a tak  szeroki zasięg 
i dotyczy ty lu  łudzi,

mp.

cach  no tow ano  w czoraj p lus 8 sto
pni, we W rocław iu plus 5, na P o 
m orzu Zach. plus 6, W arszaw a m ia 
ła — po nocnym  m rozie 12-stopnio- 
w ym  — plus 2 stopn ie o godz. 13.

O sta tn ie doniesienia  naszych sta 
cji m eteorologicznych w skazu ją 
na szybki spadek  c iśn ien ia  baro- 
m etrycznego  co oznacza woiną 
drogę dla ciepłego n iżu  z zacho
du.
Z aczynają  się w ięc now e troski, 

now e kłopoty . Jeżeli ocieplenie  
p rzy jdzie  bardzo szybko, m oże być 
powódź. H ydrolodzy oceniają, że 
zapasy w ody zaw arte j w grubej po 
k ryw ie  śnieżnej w ynoszą około 3 
m iliardów  m etrów  sześć. Na razie 
sy tu ac ja  je s t abso lu tn ie  nie groź
na. To, co stopi w dzień słońce, 
w strzy m u ją  silne nocne przym roz
ki. Ale... sy tu a c ja  m oże się pogor
szyć, gdy będzie ciepło i w dzień 
i w nocy. N iepokoją rów nież do
n iesienia z N iem iec, gdzie zaraz po 
w zroście zachm urzen ia  zaczęły pa
dać deszcze.

N akazem  chw ili je s t więc sta 
now cze n as ilen ie  p rzygotow ań 
przeciw pow odziow ych — oo — jak  
zapew nia G łów ny K om itet P rze
ciw pow odziow y — je s t w pełnym  
toku . Ze zbiorn ików  n a  W iśle spu 
szczana je s t obecnie  woda, k tó ra  
spokojn ie  sp ływ a robiąc m iejsce 
dla pierw szej fali p rzyp ływ u  spo
dziew anego w pierw szych dniach 
kw ietn ia . (CEN)

Porzuczek (ZSL), W. Krym 
(PZPR), S. Batorski (bezp.), 
M. Miśkiewicz (PZPR), S. 
Opałko (PZPR), M. Milczarek 
(bezp), J. Brzoza (bezp), J. 
Miazga (PZPR) i W. Óbole- 
wicz (PZPR).

A więc lista mówców długa. 
A lista poruszanych przez nich 
problemów jeszcze dłuższa. Od 
zagadnień komunalnych, rze
miosła i spółdzielczości, aż po 
przemysł lekki, w ielką i małą 
chemię, przemysł rolny i... te
lewizję. Tej ostatniej dostało 
się — i to bardzo mocno — 
od posła M. Miśkiewicza z 'Ł o 
dzi, który wystąpi! z general
ną krytyką ostatnich poczynań 
w M inisterstwie Łączności. 
Przytoczył on przykłady, z któ
rych wynika, że niejednokrotnie 
lepiej uprzedzić odbiorcę li
stem, iż się wysyła do niego te
legram. Prędzej nadejdzie... 
Niepokojąco wzrósł także — 
wg informacji posła Miśkaewi- 
cza — wskaźnik kradzieży 
przesyłek pocztowych, który z 
30,2 w 1956 r. zwiększył się do 
40, co podrywa oczywiście do
bre imię naszej poczty.

Zapytał on także czym kiero
wano się przy — nadm iernej w 
stosunku do liczby posiadanych 
przez nas telewizorów — roz
budowie sieci nadajników  tele
wizyjnych. Wykonano tu  już 
cały plan 5-lehni, w tym w y
padku oo najmniej o... dwa lata 
za wcześnie. W chwila obecnej 
koszt eksploatacyjny telewizji 
wynosi 77.300 tys. zł, a dochody 
z opłat za telewizory — ok. 24 
min. Resort dopłaca więc 
53.300 tys. do tej ‘kosztownej 
imprezy. A więc blisko 1000 zi 
do każdego zarejestrowanego 
telewizora! A ile jest nie za
rejestrowanych? Co najmniej 
około 12 tys.! Liczbę radiopa- 
jęczarzy szacuje poseł M iśkie
wicz na ok. 130 tys. Z powodu 
niedołęstwa aparatu kontroli 
państwo traci ciężkie miliony...

Rzecz prosta nie telewizja 
była głównym tematem 
wczorajszej debaty. Najczę
ściej powtarzały się nazwy 
resortów Hutnictwa i Chemii, 
w których poniektórzy dopa

trywali się nawet najwięk
szych „rywali“ w bitwie o 
obecny budżet. Co ważniej
sze Chemia czy Hutnictwo? 
— oto pytanie, wokół którego 
krzyżowało się kilka w ystą
pień dyskusyjnych.
Z płomienną obroną naszego 

hutnictw a wystąpił m. in. po
seł Z. Jakus, sekretarz Komi
tetu Zakładowego w Nowej 
Hucie. Skarżył się on, w imie
niu hutników, na nieprzychyl
ną — jego zdaniem — atmo
sferę wokół hutnictwa, która 
panowała w ub. r., a której 
skutiki dają się odczuć do dziś. 
W spominając o licznych gło
sach, że „skończyła się era stali 
a nastał okres mas .plastycz
nych", mówca stwierdził, że in
ne k raje  wysoko uprzemysło
wi one nie mają takich w ątpli
wości. Stal jest i będzie jeszcze 
długo podstawowym elementem 
konstrukcyjnym . W ostatnim 
10-leciu tempo rozwoju hutnic
twa w krajach uprzemysłowio
nych wyraża się cyfrą 44 proc., 
a produkcja tworzyw sztucz
nych — 40 proc. Chemia i two
rzywa —stwierdził dalej poseł 
Jakus — są oczywiście b. waż
ną dziedziną i wymagają tro
skliwej opieki. Niesłuszne by
łoby jednak uprzywilejowanie 
jakiegokolwiek przemysłu. Mó
wiąc o rentowności Nowej H u
ty przypomnień on, iż w roku 
ub. dała cna 266 m in zł. na 
czysto.

„A w tym  roku osiągniemy 
milion złotych czystego docho
du dziennie! Wbrew zgorzknia
łym malkontentom  opłaca się 
budować socjalizm w naszym 
kraju" — zakończył swe b ar

dzo gorące wystąpienie poseł 
Jakus.

Przemówienie posła Gierka
0  Hutnictwie mówił także 

m. in. w obszernym i in teresu
jącym przemówieniu poseł E. 
Gierek, zajm ując się węzłowym 
zagadnieniem wydajności p ra 
cy-

— W naszym hutnictwie 
przypadają rocznie na jedne
go robotnika 52 tony produk
cji. W sąsiedniej Czechosło
wacji wskaźnik ten wynosi 
ponad 100 ton rocznie, w 
ZSRR — 130 ton, w Anglii — 
123 tony, w NRF — 140 ton, 
a w USA około 200 ton. 
Warto o tym pamiętać przy 
porównywaniu poziomu płac 
w Polsce z odpowiednio wyż- 
s>:.vni zarobkami w wysoko 
rozwiniętych krajach Europy
1 Ameryki.
Jaka jest przyczyna tak  ni

skiego poziomu wydajności 
pracy u nas? Poseł Gierek po
daje kilka przyczyn. Jedna z 
głównych — to przerosty za
trudnienia.

W kopalni „Mysłowice" — 
powiedział m. in. poseł Gierek 
— która zatrudniała przed woj
ną 2325 pracowników, wydoby
wając 3820 toin węgla na do
bę, obecnie, przy nie zmienio
nych rozmiarach wydobycia, 
zatrudnia się 4181 pracow ni
ków. Czyli wzrost o 75 proc. 
Na tej samej kopalni pracowa
ło przed wojną 88 pracowni
ków umysłowych — a obecnie 
pracuje 303.

Likwidacja przerostów za
trudnienia zarówno w produk- 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Prezes Rady M inistrów J. 
Cyrankiewicz 25 bm. przyjął 
dyrektora generalnego Między
narodowego Biura Pracy w 
Genewie Dawida A. Morse. W 
czasie rozmowy obecny był 
min .Pracy i Opieki Społecz
nej, S. Zawadzki.

25 bm. dyr. D. A. Morse zwie
dził FSO na Żeraniu, uczestni
cząc w posiedzeniu prezydium 
rady robotniczej.

Następnie D. Morse złożył 
wizytę przewodniczącemu Rady 
Ekonomicznej przy Radzie Mi
nistrów  — prof. O. Langemu 
W czasie wizyty omawiano ak 
tualne zagadnienia ekonomicz
ne.

W godzinach popołudnio
wych dyr. Morse był obecny

1 9 —20 kwietnia br.

„ D n i Leninowskie"
w Polsce

W zw iązku ze zb liżającą się 88 
rocznicą urodzin  W. I. L en ina  oprą 
cow ano p ro g ram  obchodu „D ni Le- 
n in o w sk ich “ w Polsce, k tó re  p rzy 
padną na dn i od 19 do 26 k w ie t
n ia  br.

W zw iązku z obchodam i egzekuty  
w y kom ite tów  w oiew ódzkich  PZPR  
zam ierzają  zorganizow ać odczyty 
dla ak ty w u  p arty jn eg o  pośw ięcone 
znaczen iu  n au k  L enina dla p artii. 
M uzeum  w W arszaw ie opracow uje 
ruchom ą w ystaw ę na tem a t „L enin  
w P olsce” .

C en tra ln a  akadem ia  odbędzie się 
w hucie  im. L enina w K rakow ie.

R ów nolegle z przygotow aniam i do 
„D ni L en inow sk ich” p lanow ane są 
przygotow ania do obchodu 13 ro 
cznicy U kładu o p rzy jaźn i i pom o
cy w zajem nej m iędzy Polską a 
ZSRR. M. in. w W arszaw ie, K ato
w icach, W rocław iu i C-dańsku od
będą się z te j okazji akadem ie.

(PAP).

W b re w  n a jż y w o ln  e s z y m  in te r e s o m  p o k o ju  i b e z p ie c z e ń s t w a

Bundestag uchwalił zbrojenia atomowe
Opozycja żąda referendum- 
Groźba strajkom nad N R F

BONN (PAP). W godzinach nocnych we wtorek po cztero
dniowej burzliwej debacie większość rządowa CDU/CSU — 
Deutsche Partei (partia niemiecka) uchwaliła w Bundestagu 
zgłoszony przez obie partie projekt rezolucji przewidującej w y
posażenie armii zachodnio-niemieckiej w broń atomową. (Czy
taj artykuł „W 25 lat później..." r— na sir. 3).

Z  pobytu Hammarskjoelda w  Moskwie

D. Hammarskjoeld u pierwszego sekretarza KC KPZR N. 
Chruszczowa W rozmowie wziął udział min. spraw zagra
nicznych A Gromyko (z leuoej).

CAF  — Telefoto
MOSKWA (PAP). Sekretarz 

generalny ONZ D. H am m ar
skjoeld spotkał się 25 bm. z 
zastępcą min. spraw zagranicz
nych ZSRR Zacharowem i z 
zastępcą przewodniczącego pań
stwowego komitetu rady mini
strów ZSRR do spraw  zagrani
cznych kontaktów  gospodar
czych Malotinem i przeprowa
dził z nimi rozmowę.

MOSKWA (PAP). 25 bm. 
rząd radziecki wydał obiad na 
Kremlu na cześć sekretarza ge
neralnego ONZ Daga H am m ar
skjoelda.

Ze strony radzieckiej obecni 
byli A. Kiriczenko, F. Kozłow, 
A. Mikojan, N. Chruszczów, 
m inister spraw  zagranicznych 
ZSRR A. Gromyko, zastępca 
min. spray/ zagranicznych Kuz- 
niecow i inne osobistości.

Obecni byli także: pracownik 
sekretariatu ONZ Finnm ark i 
am basador szwedzki w Mos
kwie Sohlman.

Stosownie do wymogów sy
stemu obronnego NATO — gło
si uchwała Bundestagu — i w 
obliczu potencjału zbrojnego 
ewentualnego przeciwnika siły 
zbrojne Republiki Federalnej 
muszą być wyposażone w n a j
nowocześniejsze rodzaje broni, 
by móc wykonać zobowiązania, 
jakie Republika Federalna przy 
jęła na siebie w ram ach NATO. 
jak również wnieść skuteczny 
niezbędny wkład do sprawy 
zapewnienia pokoju.

Bundestag wyraża ponownie 
przekonanie — stwierdza da
lej uchwała — że wolne wy
bory muszą stanowić pods»awę 
zjednoczenia Niemiec. Bunde
stag zdecydowanie odrzuca:

a) zawarcie trak tatu  pokojo
wego dla dwóch oddzielnych 
państw  niemieckich;

b) rokowania z przedstaw i
cielami Niemiec wschodnich;

c) zawarcie porozumienia w 
sprawie federacji z Niemcami 
wschodnimi.

Uchwała powyższa, zapowia
dająca przystąpienie Niemiec 
zachodnich do zbrojeń atomo
wych, zawiera równocześnie po 
stulat „kontrolowanego rozbro
jenia" zarówno w dziedzinie 
broni atomowej, jak i konwen
cjonalnej, oraz zapewnia, że

W ystawa projektów
Pomnika Bohaterów Warszawy
INF. W ŁASNA

Sąd K onkursow y k o n kursu  po
w szechnego na p ro jek t Pom nika 
B ohaterów  W arszawy zaw iadam ia, 
iż zgodnie z punk tem  7 w arunków  
konkursu , aby uzyskać możliwie 
w szechstronną ocenę nadesłanych  
pro jek tów , 28. 29 i 30 brn w godz 
11—19, przed zakończeni-'-m przew o 
du, o tw arta  będzie dla członków 
stow arzyszeń tw órczych  w ystaw a 
prac konkursow ych.

W ystaw a mieści się w  gm achu 
Z achęty w W arszaw ie pi. M ała
chow skiego 3. K a r tą  w stępu  je s t

ak tu a ln a  leg itym acja  członkow sko 
(SARP, ZPA P, TUP, ZLP, SHS, 
SPA TiF, ZK P, SDP).

Z w iedzający  prószeni są o sk ła 
danie na w ystaw ie pisem nych u- 
w ag o ch a rak te rze  głosów d y sk u 
sy jnych  na tem at prac k o n kurso 
wych. Inn e j form y d yskusji przed 
zakończeniem  przew odu n ie p rze
w idu je  się.

(Tyle głosi kom un ikat Sądu K on
kursow ego. W arto przy  tej okazji 
p rzypom nieć, że w ystaw a dla ogó
łu społeczeństw a o tw arta  będzie na 
przeciąg trzech  tygodni od 20 kw ie
tn ia  do 10 m aja  br. — przyp. red.).

zbrojenia atomowe Bundes
wehry „służą jedynie sprawie 
zachowania pokoju".

Wnioski SPD
Pod koniec debaty przed

stawiciele SPD, jak również 
FDP oświadczyli, że obecna 
sytuacja grozi wywołaniem  
wyjątkowo ciężkiego stanu 
w kraju. Frakcja parlamen
tarna FDP zgłosiła nawet 
wniosek w sprawie utworze
nia rządu „sytuacji wyjątko
wej".
Przewodniczący SPD Ollen- 

hauer zapowiedział, że jego 
frakcja zgłosi projekt ustawy 
w sprawie referendum  na te
m at zbrojeń atomowych w 
NRF. Referendum  to miałoby 
zostać przeprowadzone w okre
sie trzech miesięcy, przy czym 
uczestnicy mieliby odpowie
dzieć na pytanie, czy zgadzają 
się na wyposażenie Bundes
wehry w broń atomową i na 
budowę wyrzutni rakiet z gło 
wicami jądrowymi w Niem
czech.

BONN (PAP). W związku z 
debatą nad wyposażeniem 
Bundeswehry w broń atomową 
frakcja parlam entarna SF'D 
zgłosiła następujące wnioski:

1. Bundestag powinien zwró
cić się do rządu federalnego, 
by ten przedstawił mu „Białą 
Księgę" wyjaśniającą motywy, 
dla których rząd NRF zamie
rza wyposażyć Bundeswehrę w 
broń atomową i w jakim  za
kresie planowane jest uzbro
jenie Bundeswehry w te środ
ki masowej zagłady. „Biała 
Księga" powinna jednocześnie 
wviaśnić. w jaki sposób za
mierza rząd zapobiec ujemnym 
skutkom tego kroku, jeśli cho
dzi o perspektywy zjednocze
nia Niemiec w w arunkach wol 
ności.

2. Rząd federalny powinien 
do 31 maja br. poinformować 
jakie zamierza zaproponować

rządom USA, ZSRR, W. Bry
tanii i F rancji konkretne kro
ki i posunięcia, które zdaniem 
rządu mogą doprowadzić do: 
a) stopniowego rozbrojenia po
dlegającego kontroli, b) ściślej
szego powiązania z mieszkań
cami „Niemiec środkowych", 
c) do zjednoczenia.

3. Problem, czy Bundeswehra 
może lub powinna być wypo
sażona w broń atomową, zo
staje odroczony aż do czasu, 
gdy dojdzie do skutku projeK- 
t.owana konferencja szefów 
rządów USA i ZSRR.

Fala protestów 
w Niemczech

BERLIN (PAP). Tysiące de
pesz i uchwał przekazała lud
ność NRD Bundestagowi i or
ganizacjom społecznym Nie
miec zachodnich wzywając je 
do zdecydowanego przeciwsta
wienia się atomowym planom 
wojennym rządu Adenauera.

(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Komisja
polsko-czedtosłowacka
w Tarnobrzegu

25 bm. przybyła do tarnobrze
skiego zagłębia węglowego mie
szana komisja polsko-czecho
słowacka, która zapozna się na 
miejscu z przebiegiem realiza
cji umowy o budowie kopalni 
i kom binatu siarkowego w re
jonie Tarnobrzega. (PAP)

Problem y nauczycielstw a 
Narada partyjnych 
działaczy 
ośw iatow ych

25 bm. odbyła się n a rad a  p a r ty j
nych działaczy ośw iatow ych, zorga
nizow ana przez K om isję O św iaty 1 
N auki KC PZPR . T em atem  je j b y 
ła rola o rgan izacji p a rty jn y c h  i 
zw iązkow ych w rozw iązyw aniu  za 
sadniczych oraz d robn ie jszych  p ro 
blem ów  nauczycie lstw a.

N aradę  zagaił m in. O św iaty — W. 
B ieńkow ski. W d yskusji zw rócono 
uw agę m. in. na konieczność szyb
szego reagow ania ze strony  dzia
łaczy p a rty jn y ch  i zw iązkow ych na 
liczne fakty’ łam an ia  przepisów , za
bezp ieczających tak ie  u p raw nien ia , 
jak  zapew nienie  przydziału  m iesz
k ań  w  m iastach , bezp łatne m ieszka 
ni a dla nauczycieli w  szkołach 
w iejsk ich  i m ałych m iasteczkach, 
dostaw a opału, p rzyznaw anie im  
działek ziem i itp.

W skazyw ano rów nież na potrzebę 
opracow ania k ilku le tn iego  p lanu  
rozw iązyw ania zasadniczych p ro
blem ów  bytow ych oraz sp raw  zw ią
zanych z podniesieniem  pozycji 
szkoły i nauczyciela . (PAP).

15 razy po 14.847 zł
w „Totku”
2 razy po 1 .3 4 1 .7 3 6  zł

Toto-Lotku”w
W 2 zak ładach  p iłk arsk ich  T o ta 

liza to ra  Sportow ego z 23 bm. s tw ier 
dzono 15 rozw iązań z 1 b łędem  — 
nagrody  po 14.647 zł., 370 rozw iązań 
z dwom a błędam i — nagrody po o- 
koło 580 zł i ponad 4.130 rozw iązań 
z trzem a b łędam i — nagrody  po 
52 zł.

W k onkursie  T oto-L otek z 23 bm. 
stw ierdzono 2 rozw iązania z sześcio 
m a tra fien iam i (z w oj. rzeszow skie
go i olsztyńskiego) — nagrody  po 
1.341.736 zł, 3 rozw iązania z pięcio
ma tra fien iam i prem iow ym i (dodat
kow ą 7 dyscypliną) — nagrody  po 
894.490 zł, 265 rozw iązań z pięcio
ma tra fien iam i — nagrody  po 13.500 
zł, około 16.400 rozw iązań z cz te re 
ma tra fien iam i — nagrody  po 272 zł 
i ponad 311.600 rozw iązań z trzem a 
tra fien iam i — nagrody  po 14 zł.

(PAP).

0 dyskusji budżetowej w Sejmie

W yp o w ie d ź m in . S . lę d ry c h o w s k ie g ł
Gdy się spojrzy z loży 

prasowej ku ławom rządo
wym, widać wyraźnie iż — 
obok min. Finansów T. 
Dietricha — najw ytrw alej 
przesiaduje Przewodniczą
cy Komisji P lanow ania 
przy Radzie M inistrów 
min. S. Jędrychowski. To 
on jest przecież jednym  z 
głównych współautorów 

tego projektu budżetu na 
rok 1958, który — mówiąc 
językiem oficjalnym — 
jako „przedłożenie rządo
we" poddany został pod 
dyskusję. Nic dziwnego, iż 
interesuje się on każdą 
wypowiedzią i robi m nó
stwo notatek. Nas z kolei 
zainteresowało to, c o  i n- 
t e r e s u j e  min. Jędry- 
chowskiego i co sądzi w 
ogóle o obecnej debacie 
Oto wypowiedź, którą o- 
trzymaliśmy:

— D otychczasow a d yskusja  
— mówi m in. S. Ję d ry ch o w 

ski — wnosi bardzo w iele cen
nych spostrzeżeń oraz uw ag 
k ry tycznych  poszczególnych 
posłów. Uwagi te i spostrze
żenia będą n iew ątp liw ie po
w ażnie b ran e  pod uw agę 
przez rząd  w jego dalszej p ra 
cy i d latego w łaśnie  m ówię 
o dyskusji, iż je s t cenna.

Jeśli idzie o m oje osobiste 
spostrzeżenia , to sądzę, iż 
uszeregow anie posłów  wg 
tem atyk i, k tó rą  zam ierzają  po 
ruszyć, być może w pływ a na 
to. że tok d yskusji s ta je  się 
m onotonny. D latego w ydaje 
m i się, że w przyszłości P re 
zydium  S eim u m ogłoby roz
w ażyć jak iś  inny  porządek 
dyskusji.

— A k tó re  z poruszonych 
przez posłów  zagadnień  
nasurvają  na jw ięcej uwag, 
czy zastrzeżeń?

— Przyznam  się, że zam ie
rzam  zabrać głos w czw artek , 
aby  odpow iedzieć na zap y ta 
nia  poselskie. D latego też w o
lałbym  raczej zachow ać sobie 
te  elem enty , k tó re  zw róciły 
m o ją  uw agę, do tego w łaśnie 
w ystąp ien ia ...

Rozm aw iał:
A. W. Wys.
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sejmowe

R enty i e m e ry tu ry
Posłow i d r  J, F rank o w sk ie 

m u (bezp.) p rzypad ła  w udzia
le n ie ła tw a fu n k c ja  przew o
dniczącego te j K om isji Sejm o
w ej, k tó ra  przez d ługie dnie 
rozw ażała n a jtru d n ie jsz y  n ie
w ątpliw ie i n iezw ykle skom 
plikow any  p rob lem  re n t i eme 
ry tu r . U chw alony po p rzy ję 
ciu ponad 40 poselskich  po
p raw ek  i uzupełn ień  p ro je k t 
zostanie p rzedstaw iony  w n a j
bliższych dn iach  Sejm ow i do 
zatw ierdzen ia . Oto co m ówi 
poseł d r J. F rankow sk i na te 
m at now ej u staw y:

— Może zacznę od pozyty
wów. Pozy tyw nym  je s t fak t, 
że podniesione zostaną ren ty  
m inim alne do 500 zł bądź 360— 
jeś li idzie o w dow y. P ozytyw 
ne je s t zn iesienie tzw. górne
go p u łapu  re n ty  sta rcze j, k tó 
ry  nie m ógł do tąd  p rzek ra 
czać 1200 zł. No i pozytyw ny 
je s t fak t, że państw o znala
zło 2,200 m in dla rencistów .

To je s t pew ien sukces. T rze
ba jed n ak  pow iedzieć, że no
w a ustaw a nie  je s t bynajm nie j 
jak ąś k o dyfikacją  system u 
em ery talnego . Je s t ty lko  pew 
ną now elizacją, uw aru n k o w a
ną a k t u a l n y m i  m o
żliw ościam i finansow ym i. Je s t 
to w yraźn ie  u staw a o ch a rak 
terze przejściow ym  i n iew ąt
pliw ie będziem y m usieli ko n 
tynuow ać pracę  nad  u jed n o li
ceniem  system ów  em ery ta l
nych, k tó ry ch  m am y obecnie 
w Polsce coś około... 11.

T rzeba pow iedzieć, że z 
p u n k tu  w idzenia budżetow ego 
rząd  okazał bardzo pow ażny 
w ysiłek , św iadczący o doce
n ian iu  w agi zagadnienia em e
ry tu r. Tym  nfem niej, należy 
stw ierdzić, iż w  opinii pub li
cznej w ystąp iły  osta tn io  n a 
stro je , że obecna, now a u s ta 
w a rozw iąże w s z y s t k i e  
prob lem y re n t i em ery tu r, że 
załatw i w szystk ie tro sk i i k ło 
po ty  rencistów . My, posłowie 
zdajem y sobie spraw ę z tego, 
że naszym  rencistom  powodzi 
się źle. Ale czy ty lko  ren c i
ści m ają  pow ody do n arzek a
nia?

A m ożliwości państw a są 
n ies te ty  tak ie  a nie inne. Od 
sam ego gadan ia jeszcze n iko 
m u pieniędzy n ie przybyło. 
Gdy w aru n k i finansow e p ań 
stw a się zm ienią — to oczy
wiście zm ieni się i położenie 
rencistów .

W chw ili obecnej now a usta 
w a daje  korzyści przede 
w szystk im  tym  n a jb ied n ie j
szym. Jeśli k toś dostaw ał do 
tąd  160 czy 180 -zł, to dla n ie 
go podw yżka do 500 zł na pew 
no coś znaczy.

Czy spodziew am  się d y sku
sji nad  ren tam i i e m ery tu ra 
mi n a  posiedzeniu  p lenarnym ? 
Oczywiście, że będzie dyskus
ja. Z agadnienie  je s t przecież 
rów nie w ażne co palące...

WY®.

Polsko - chińskie 
rozmowy w  Pekinie

PEKIN (PAP). We wtorek 
toczyły się w  dalszym ciągu 
rozmowy między delegacjami 
rządowymi PRL i ChRL. Dele
gacji polskiej przewodniczył 
wicepremier P. Jaroszewicz, a 
delegacji chińskiej wicepremier 
Czen I.

Członkowie naszej delegacji 
podkreślają niezmiernie ser
deczną, pełną wzajemnego zro
zumienia atmosferę rozmów, 
dzięki której praca czyni szyb
kie postępy.

W środę delegacja PRL uda
je się w krótką podróż po Chi
nach.

Wyrzutnie rakietowe OSA
w Danii i Turcji

KOPENHAGA (PAP). Budo
wa amerykańskich wyrzutni 
rakietowych w Danii rozpocz
nie się latem bieżącego roku. 
Rakiety przybędą z USA w 
1959 r. Dla 4 wyrzutni, które 
m ają powstać wokół Kopenhag', 
wydziela się po 6 — 7 ha zie
mi.

SOFIA (PAP). W najbliż
szym czasie rozpocznie się w 
Turcji budowa w yrzutni kiero
wanych pocisków rakietowych. 
Na terytorium  tureckim pow
stanie 15 takich wyrzutni. P ro
gram ich budowy został już 
zatwierdzony przez dowódcę 
naczelnego sił zbrojnych NA
TO, gen. Norstada.

Konieczne jest jak najszybsze zakończenie przygotoirań 
do konferencji na najwyższym szczeblu

Memorandum ZSRR do St. Zjednoczonych
MOSKWA (PAP) Agencja TASS podaje, że 24 bm. min. 

spraw zagranicznych ZSRR A. Gromylto przyjął ambasadora 
St. Zjednoczonych L. Thompsona i wręczył mu memorandum 
rządu radzieckiego, dotyczące zwołania konferencji na naj
wyższym szczeblu. Memorandum to jest odpowiedzią rządu 
ZSRR na memorandum rządu Stanów Zjednoczonymi z 6 mar
ca br.
Rząd radziecki stwierdza m. 

in., że rozpatrzył dokładnie u- 
wagi rządu Stanów Zjedno
czonych, zawarte w memoran
dum z 6 marca br., które sta
nowiło odpowiedź na memo
randum rządu radzieckiego 
z 28 lutego w sprawie przygo
towania konferencji na na j
wyższym szczeblu.

Rząd radziecki z całą uwa
gą ustosunkował się do życzeń 
rządu USA i rządów innych 
mocarstw zachodnich jeśli cho
dzi o problemy, jakie chciały
by one umieścić na porządku 
obrad konferencji na najwyż
szym szczeblu. I tak rząd ra
dziecki zgodził się na omówie
nie na tej konferencji sprawy 
zakazu wykorzystywania prze
strzeni kosmicznej do celów 
wojskowych oraz zlikwidowa
nia baz wojskowych na obcych 
terytoriach. Oprócz tego rząd 
radziecki wyraził gotowość o- 
mówienia sprawy zawarcia 
trak tatu  pokojowego z Niem
cami i sprawy rozwoju stosun
ków i kontaktów między k ra
jami.

Nie można więc zgodzić się 
z zawartym w memorandum 
rządu USA twierdzeniem, że 
rząd radziecki uzurpuje so
bie prawo weta, jeśli chodzi 
o określenie kręgu zagadnień, 
które mają być rozpatrzone 
na konferencji na najwyż
szym szczeblu, że rości sobie 
prawo do jakichś specjal
nych przywilejów na tej kon
ferencji.
Rząd Stanów Zjednoczonych 

stwierdza w swym memoran
dum, że kieruje się poważnymi 
zamiarami przy omawianiu 
problemów dotyczących przy
gotowania konferencji na naj
wyższym szczeblu. Takie po
dejście do zagadnienia należy 
oczywiście powitać z uznaniem. 
Wywołuje jednak zdumienie 
fakt, że rząd Stanów Zjedno
czonych dopuszcza myśl, iż 
możliwe jest przekształcenie 
konferencji na najwyższym 
szczeblu w coś podobnego 
do przedstawienia teatralnego. 
Trzeba stwierdzić, że podobne

wypowiedzi na tem at konfe
rencji na najwyższym szczeblu, 
z którą narody wiążą tak wiel
kie nadzieje, wyglądają co naj
mniej dziwnie. Jeśli jakieś ko
ła mocarstw zachodnich dążą 
do pomniejszenia w ten sposób 
znaczenia konferencji — to 
należy sądzić, że nie reprezen
tują one stanowiska rządu 
Stanów .Zjednoczonych. Jeśli 
chodzi o rząd radziecki, przy
wiązuje on wyjątkowo duże 
znaczenie do tego, aby konfe
rencja z udziałem szefów rzą
dów wywarła decydujący 
wpływ na uzdrowienie atmo
sfery międzynarodowej i aby 
przyczyniła się do utrwalenia 
pokoju.

Czyż może być — zapytuje 
w swym memorandum rząd ra 
dziecki — mowa o konstruk
tywnym podejściu ze strony 
rządu USA do konferencji na 
najwyższym szczeblu, jeśli rząd 
ten domaga się nadal omówie
nia tzw. problemu sytuacji w 
krajach Europy wschodniej ?

Nikt nie upoważniał ani S ta
nów Zjednoczonych, ani żad
nego innego państwa do wy
stępowania w roli sędziego 
mającego decydować, czy w y
brany przez dany naród ustrój 
społeczny i państwowy ma czy 
też nie ma panować w danym 
kraju.

Rząd radziecki stwierdza da
lej w swym memorandum, że 
sprawa połączenia NRD i NRF 
w jedno państwo nie może być 
omawiana na konferencji na 
najwyższym szczeblu, ponieważ 
należy ona całkowicie do kom
petencji tych dwóch państw 
niemieckich.

Rząd radziecki uważa, że u- 
czestnicy konferencji powinni 
dążyć do tego, by dala ona po
myślne wyniki, i dlatego nie 
powinni domagać się omawia
nia na niej takich problemów, 
jak problem zjednoczenia Nie
miec, gdyż może to postawić 
pod znakiem zapytania samo 
zwołanie konferencji na naj
wyższym szczeblu.

Następnie rząd radziecki wy
raża ubolewanie, że rząd USA

nie udziela w swym memoran
dum odpowiedzi na propozycje 
rządu ZSRR z 28 lutego w 
sprawie porządku dziennego 
konferencji na najwyższym 
szczeblu. Rząd USA ogranicza 
się do stwierdzenia, że nowa 
konferencja szefów rządów nie 
powinna ignorować poprzed
nich konferencji, że nowa kon
ferencja na najwyższym szcze
blu powinna zacząć się od 
punktu, na jakim zatrzymała 
się genewska konferencja sze
fów rządów w 1955 r.

Jednakże od genewskiej kon
ferencji szefów rządów upły
nęło wiele czasu i sytuacja 
międzynarodowa uległa znacz
nej zmianie. Dlatego właśnie 
rząd radziecki proponuje, by 
skoncentrowano uwagę przede 
wszystkim na najbardziej pa
lących problemach, których u- 
regulowanie mogłoby przyczy
nić się do uzdrowienia całej 
atmosfery międzynarodowej. 
Omówienie innych problemów 
mogłoby nastąpić na dalszym 
etapie rozmów między pań
stwami.

W dalszym ciągu swego me
morandum rząd radziecki pod
kreśla, że rząd Stanów Zjed
noczonych-nie jest obiektywny, 
gdy przytacza okoliczności o- 
mawiania w ONZ problemu 
rozbrojenia. Trzeba przypom
nieć, że to właśnie mocarstwa 
zachodnie odrzuciły na XII se
sji Zgromadzenia Ogólnego NZ 
propozycje dotyczące takiego 
składu Komisji Rozbrojenio
wej ONZ, który umożliwiłby 
należyte uwzględnienie opn ii 
państw należących do tej orga
nizacji.

Memorandum rządu Stanów 
Zjednoczonych — stwierdza 
dalej rząd radziecki — nie mo
że nie wywołać uczucia rozcza
rowania wśród tych wszyst

kich, którzy uważają rozmowy
na najwyższym szczeblu za 
niezawodny sposób zapewnie
nia osłabienia obecnego napię
cia i położenia kresu „zimnej 
wojnie".

Rząd radziecki uważa, że 
konieczne jest jak najszyb
sze zakończenie przygotowań 
do konferencji na najwyż
szym szczeblu, i pragnie, aby 
rząd USA ustosunkował się 
do propozycji ZSRR dotyczą
cych problemów, jakie jego 
zdaniem powinny być omó
wione na projektowanej kon
ferencji — tak jak uczynił 
to rząd radziecki wobec pro
pozycji rządu USA. Rząd ra
dziecki uważa także, iż ko
nieczne jest uzgodnienie w 
najbliższej przyszłości składu 
uczestników konferencji na 
najwyższym szxzeblu oraz u- 
stalenie jej terminu i miej
sca. jej zwołania.
Omówienie meritum proble

mów powinno — zdaniem rzą
du radzieckiego — odbyć się 
na konferencji ma najwyższym 
szczeblu z udziałem szefów 
rządów. Gdyby bowiem mini
strowie spraw zagranicznych 
mieli omawiać meritum pro
blemów, to może to nie uła
twić, lecz przeciwnie, odroczyć 
zwołanie konferencji na naj
wyższym szczeblu i utrudnić o- 
slągnięcie porozumienia w o- 
mawianych sprawach.

W zakończeniu memorandum 
rząd radziecki stwierdza, iż 
ma nadzieję, że rząd Stanów 
Zjednoczonych rozpatrzy wni
kliwie uwagi rządu ZSRR, do
tyczące konieczności przystąpie
nia bsz dalszej zwłoki do kon
kretnego omówienia sprawy 
przygotowania i zwołania za
równo narady ministrów, jak 
też konferencji na najwyższym 
szczeblu.

Atomotue plany Bundesinehry

Wywiad min. Rapackiego
BONN (PAP). Zachodnio-nie- 

miecki tygodnik „Der Spiegel“ 
zamieścił 24 bm. odpowiedź 
min. Rapackiego na szereg py
tań postawionych przez redak
cję tego tygodnika, dotyczących 
różnych aspektów polskiej pro
pozycji utworzenia strefy bez
atomowej w Europie środko
wej.

Min. Rapacki oświadczył, że 
rząd PRL, wysuwając swoją 
propozycję, kierował się prze
de wszystkim interesem naro
dowym Polski, która pragnie 
odprężenia, rozbrojenia i roz
woju konstruktywnej współ
pracy międzynarodowej. Polska 
nie chce pogłębienia podziału 
Europy na przeciwstawne blo
ki i wzrostu niebezpieczeństwa 
konfliktów. Pragnie ona rów
nież ułożyć stosunki polsko- 
niemieckie na zasadzie poko
jowego współżycia i dobrej 
współpracy.

Min. Rapacki wyraził prze
konanie, że utworzenie strefy 
bezatomowej w środkowej Eu
ropie zgodne jest z interesami 
innych narodów, w tym rów
nież — i nie na ostatnim  m iej
scu — narodu niemieckiego.

Na pytanie, w jakim  stop
niu realizacja polskiej propo
zycji ułatw iłaby zjednoczenie 
Niemiec, min. Rapacki stw ier
dził, że urzeczywistnienie na
szego planu przyczyniłoby się 
do zjednoczenia Niemiec w ta
kim stopniu, w jakim  przyczy
niłoby się ono do odprężenia w 
Europie.

Ustosunkowując się do za
strzeżeń wysuwanych pod adre
sem planu, min. Rapacki po
wiedział, że konieczne jest co 
najmniej minimum zaufania, 
które pozwoli na realistyczne 
podejście do stojących przed 
nami zagadnień międzynarodo
wych.

Przeciwieństwem tych zało* 
żeń jest perspektywa uzbroje
nia atomowego Bundeswehry.

Jest przy tym rzeczą zna
mienną, że przygotowania do 
wyposażenia Bundeswehry w 
broń jądrową podjęte zostały 
w okresie, gdy przedmiotem 
dyskusji międzynarodowej jest 
sprawa utworzenia strefy bez
atomowej w Europie środkowej 
i gdy opinia międzynarodowa 
zaprzątnięta jest sprawą zwo
łania proponowanej przez 
ZSRR konferencji na najwyż
szym szczeblu. W ten sposób 
stworzone być m ają fakty do
konane, które zmierzają do u- 
trudnienia konferencji i do 
storpedowania planu strefy 
bezatomowej.

Min. Rapacki podkreślił, że 
w przeciwieństwie do tej ten
dencji polski plan zmierza do 
osłabienia napięcia i nieufności 
między obu istniejącymi ugru
powaniami. Taki kierunek roz
woju sprzyjałby zmniejszeniu 
obaw i oporów przeciw zjedno
czeniu Niemiec i mógłby ułat
wić wysiłki samych Niemców 
dla osiągnięcia tego celu.

Tendencyjna metody
„Der Spiegel", który od dłuż

szego czasu ubiegał się o wy
wiad z min. Rapackim, um ieś
cił w tym samym numerze ko
m entarz rojący się od fałszów 
i insynuacji na tem at polskiej 
polityki zagranicznej. Tego ro
dzaju metoda, zastosowana 
przez redakcję „Spiegel" obli
czona jest wyraźnie n-a wpro
wadzenie w błąd czytelników 
i jest smutnym dowodem, jak 
wpływowe są w NRF siły, któ
re odnoszą się wrogo do idei 
porozumienia i odprężenia, a 
które aktywizują się szczegól
nie w obecnym momencie, de
cydującym o kierunku dalsze
go rozwoju Niemiec zachod
nich.

Oświadczenie Duiiesa
w związku z memorandum ZS3R

NOWY JORK (PAP). Ostat
nie memorandum rządu radzie
ckiego w sprawie zwołania 
konferencji na najwyższym 
szczeblu ocenione zostało ne
gatywnie przez sekretarza sta
nu USA Dullesa na konferen
cji prasowej, która odbyła się 
we wtorek w Waszyngtonie. 
Duiles oświadczył, że Zw. Ra
dziecki wyznaczył „zbyt wygó
rowaną cenę polityczną" za 
zwołanie konferencji i że St. 
Zjednoczone nie mogą zgodzić 
się na w arunki zawarte w m e 
morandum radzieckim. Pod
kreślił jednak, że „nie chce 
przez to sugerować, iż nie doj
dzie w ogóle do spotkania sze
fów rządów".

Duiles jest zdania, że memo
randum nie należy uważać za 
„ostatnie słowo" Związku Ra
dzieckiego i można się spodzie
wać, iż rozmowy toczyć się bę
dą dalej.

Niewątpliwie pożyteczne oka
załyby się tajne rokowania dy
plomatyczne, które przyczyni
łyby się do zbliżenia poglądów 
obu stron co do warunków 
zwołania konferencji.

Sekretarz stanu sprostował 
twierdzenie, jakoby St. Zjedno
czone zgodzić się miały, by po-

Pogrzeb Jana Rabanowskiego
Na C m entarzu W ojskowym  w 

WVarszawie odbył się 25 bm. po
grzeb członka CK SD, byłego p re 
zesa R ady N aczelnej S tronnictw a, 
b. m in istra  K om unikacji i b. m i
n is tra  Łączności, w iceprezesa Ra
dy  do Spraw  Techniki p rzy  iPre- 
zesie R ady M inistrów  — m gr inż. 
Ja n a  R abanow skiego.

T rum na ze zw łokam i Zmarłego 
w ystaw iona została na widok p u 
bliczny w gm achu CK SD. W artę 
honorow ą p rzed  tru m n ą  pełnili 
członkow ie w ładz naczelnych SD, 
posłowie na Sejm  z ram ienia SD. 
ak tyw iści S tronn ic tw a z te ren u  ca
łego k ra ju  oraz członkow ie rząau.

Od bram  C m entarza W ojskowego 
n a  Pow ązkach tru m n ę  ponieśli 
p rzy jac ie le  i w spółpracow nicy 
Zm arłego. P rzed  trum ną niesiono 
odznaczenia państw ow e J. R aba
now skiego.

W kondukcie  żałobnym  kroczyli: 
najb liższa rodzina Zm arłego, P re
zes R ady M inistrów  Józef C yran
kiew icz, z-ca przew odniczącego CK 
SD W łodzim ierz Lechowicz, w ice
m arszałek  Sejm u Je rzy  Jodłow ski, 
członkow ie P rezydium  CK SD: E u
genia K rassow ska, Z ygm unt Mos
kw a, Józef P iskorsk i, Zofia S typuł- 
kow ska, Czesław Szczepaniak, Jó - 
zef W ydra, członkow ie B iu ra  Poli
c y jn e g o  KC PZPR  — St. Ję d ry -  
chow ski i I. Loga-Sow iński; w ice
p rezes NK Z£L B. Podedw orny, 
działacze SD, przedstaw icie le  W oj
ska Polskiego oraz licznie p rzybyli 
m ieszkańcy stciicy.

N ad m ogiłą ustaw iła się kom pa
n ia  honorow a W ojska Polskiego

oraz poczty sz tandarow e organ iza
cji SD.

W im ieniu  Rządu PRL żegnaj 
Zm arłego m in. J. Sztachelski.

„C zynne, tw órcze, bogate i p ięk
ne życie Ja n a  R abanow skiego po
zwoliło Go poznać i cenić, a tym. 
k tó rzy  Go bliżej znali — serdecz
nie pokochać — m ów ił m in. Szta
chelski. — Był to człow iek wybi; 
nych zdolności, czysty i o fiarn j 
żarliw ie ideow y, a p rzy  tym  nic 
zm iernie skrom ny i . prosty , o nie 
zw ykłym  u ro k u  osobistym , k tóryn 
u rzekał w szystkich, k tó rzy  się z 
nim  zetknęli".

P rzem ów ienie w Im ieniu CK 1 
członków SD wygłosił w iceprze
w odniczący CK SD W. Lechowicz.

P rzedw czesna śm ierć Ja n a  Ra
banow skiego — pow iedział m. in 
W. Lechow icz — je s t w ielką i bo
lesną s tra tą  nie tylko dla SD. W raz 
z naszym i sz tandaram i pochylają  
się dziś w żałobie nad  jego m ogi
łą w szystkie sz tandary  w k ra ju , na 
k tó rych  w idnieje jako  hasło — lep
sza przyszłość o jczyzny, lepsza 
przyszłość N iepodległej P o lsk i* So
cjalistycznej.

W im ieniu  p rzy jac ió ł pożegnał 
Zm arłego Pełnom ocnik  Rządu do’ 
Spraw  R epatriac ji M. Popiel.

P rzy  dźw iękach w erb li zostają 
złożone w ieńce od rodziny, P rezy 
dium  CK SD , Sejm u PRL, Rady 
Państw a, Rządu, KC PZPR , NK 
ZSL, terenow ych organ izacji SD, 
liczne wieńce i w iązanki kw iatów  
od tych, k tórzy z j .  Rabanow skim  
w spółpracow ali, k tó rym  pam ięć Je . 
go je s t droga. (PAP>

rządek dzienny konferencji na 
najwyższym szczeblu obejmo
wał jedynie problem rozbroje
nia. USA — powiedział Duiles 
— stoją na stanowisku, że rze
czą absolutnie konieczną jest 
wznowienie dyskusji nad wszy
stkimi problemami, które obję
te były porządkiem dziennym 
konferencji genewskiej w r. 
1955, m. in. nad sprawą „bez
pieczeństwa europejskiego i 
Niemiec".

Duiles stwierdził, że — zda
niem USA — na konferencji 
szefów rządów powinno być 0 - 
mówione zagadnienie zjedno
czenia Niemiec, natom iast Zw. 
Radziecki chciałby poruszyć je
dynie sprawę zawarcia trak ta
tów pokojowych z NRD i NRF.

Zdaniem sekretarza stanu, 
we wstępnych rozmowach i 
dyskusjach „mogliby brać u- 
dział przedstawiciele „pewnej 
liczby krajów", natom iast od 
wyników tych rozmów zależa
łoby, czy uczestniczyliby oni 
również w konferencji na naj
wyższym szczeblu.-

W związku z sugestią wysu
niętą przez przedstawiciela ka
nadyjskiej partii liberalnej, L. 
Pearsona ,że rokowania mogły
by ewentualnie przyjąć formę 
dwustronnych rozmów między 
Zw. Radzieckim a USA jako 
przedstawicielem Zachodu, Dul- 
les oświadczył, że decyzja w 
tej sprawie należałaby wyłącz
nie do krajów  sprzymierzo
nych. Rozwiązanie tego rodza
ju nakładałoby bardzo poważ
ną odpowiedzialność na S ta
ny Zjednoczone, które nie
chętnie wyraziłyby na to zgo
dę. Nie można jednak całkowi
cie wykluczać tej ewentualno
ści, gdyż jest to zależne od 
rozwoju wydarzeń.

Dalsza debata w Sejmie
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1
cji jak i w adm inistracji uro
sła do rangi jećmego z głów
nych zadań na rek  bieżący — 
powiedział poseł Gćerek, pod
kreślając równocześnie, iż mimo 
to „Bezrobocia w Polsce nie 
będzie". W wielu dziedzinach 
odczuwa się 'dotkliwy brak rąk 
do pracy i można wchłonąć 
duże rzesze nowych pracowni
ków.

Z tej trybuny — powie
dział dalej poseł Gierek — 
domagano się gospodarcze
go Października. Chciałbym 
zapytać czymże innym są 
nasze stałe wysiłki, jak  nie 
konsekwencją tamtego, poli
tycznego Października? Go- 
sp e iark a  krajow a nie może 
sobie pozwolić na wstrząsy, 
które ktoś chciałby widnieć 
w postaci rewolucyjnej. Roz
wija. się cna u nas metodą 
ewolucji. Nasz Październik 
trwa...
W  zakończeniu swego wystą

pienia poseł Gierek polemizo
wał z posłem Makarczykiem 
(nie wymieniając go zresztą z 
nazwiska) zwłaszcza jeśli idzie 
o jego ocenę podwyżki płac w 
górnictwie, a w efekcie... za
prosił swego polemistę na 
Śląsk dla szczegółowego zbada
nia tych problemów.

Postulaty chemii
Jeśli idzie o chemię, to mie

liśmy m. in. ciekawe wystąpie
nie posła S. Batorskiego, głów
nego projektanta Biura P rojek
tów Przemysłu Syntezy Chemi
cznej. Mówił on m. in. o nie
wystarczających nakładach na 
badania w dziedzinie chemii. 
W USA wynoszą one 4 — 5 
proc. od obrotów w tym prze
myśle, a niewiele mniej w in
nych krajach uprzemysłowio
nego Zachodu, które mimo to 
wołają wielkim głosem, że to 
wszystko za mało w stosunku 
do tych środków, jakie wydaje 
się na rozwój chemii w ZSRR 
U nas — niestety — na bada
nia wydaje się zaledwie 1 proc. 
Na więcej nas chwilowo nie 
stać. Ale musimy pójść za przy
kładem innych krajów! Bada
nia są zresztą jak najbardziej 
opłacalne. Np. Insty tu t Prze
mysłu Syntezy Chemicznej 0- 
pracował ostatnio pewną meto

dę, kosztem około 0,5 min. zł. 
Metoda ta — po zastosowaniu 
w przemyśle dała w ciągu ro
ku 16 min. czystego zysku.

Słyszy się ostatnio liczne gło
sy, że korzystniej jest kupo
wać licencje z zagranicy, a In 
stytuty można by zlikwidować. 
Jest to pogląd i szkodliwy i 
niesłuszny" gdyż sprawa z li- 
cencjami nie jest bynajmniej 
taka prosta. Ostatnio mieliśmy 
np. propozycję z NRF na po
listyren. Zażądano od nas za 
częściową tylko recepturę 1.200 
tjrs. dolarów!

Rozwinął problem przemysłu 
chemicznego poseł Opałko, dy
rektor dużych zakładów che
micznych nr 10, oraz drugi 
chemik — poseł H. Milczarek, 
podkreślając duże znaczenie i 
rentowność tej gałęzi naszej 
gospodarki.

Przemysł spożywczy — 
handel — rzenilosłi

Bardzo gruntownie przeana
lizowali sytuację przemysłu 
rolnego i spożywczego posło
wie Jakuszko i Załęski. Poseł 
Jakuszko, domagając się więk
szej opieki nad przemysłem 
spożywczym, powiedział, że 
grozi nam absurdalna sytuacja 
i wzrost produkcji rolnej może 
być zahamowany brakiem od
powiedniego przemysłu prze
twórczego! Poparł jego wywo
dy poseł Z. Załęski, poruszając 
także sprawę zbyt małych in-

Zgon prof. P. Rivet
PARYŻ. Z m arł tu  w w ieku 

1 la t prof. Paul Rivet, wy- 
itny e tnograf francusk i i za
życie! paryskiego Muzeum 
Powieka.

Wielkie wybuchy 
na Słońcu

PARYŻ. O bserw atoria as tro 
nomiczne zanotow ały w osta
tn ich  dniach najw iększe Od 10 
lat w ybuchy na Słońcu. W ed
ług obliczeń astronom ów , roz

żarzone m asy m aterii w yrzu
cane były na wysokość 150.000 
km . Rów nocześnie zaobserw o
w ano na Słońcu około 200 
plam . Spowodowało to pow aż
ne zakłócenia w odbiorze r a 
diowym .

Katastrofa samolotu 
w USA

MIAMI. W pobliżu lo tn iska 
w Miami rozbił się sam olot 
lecący do Buenos A ires. K a
tas tro fa  nastąp iła  n a ty ch 
m iast po starcie. Zginęło 14 
osób, 10 odniosło rany .

f ran sty w Niemczech
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. I

Także w Niemczech zachod
nich wzmagają się protesty 
przeciwko planom wojny ato
mowej. Do władz zachcdnio- 
niemieckich związków zawo
dowych zwracają się związow- 
cy z żądaniami podjęcia akcji 
aż do proklamowania strajku 
powszechnego włącznie, by nie 
dopuścić do wejścia na drogę 
zbrojeń atomowych.

Żądania takie wysunęli m. 
in. członkowie związku zawo
dowego robotników budowla
nych w W uppertalu (Zagłęb!e 
Ruhry) oraz 180 t'ys. metalow
ców okręgu Hagen w Westfalii.

Przedsta,wiciele 10 tys, 
członków SPD w Norymber
dze zażądali proklamowania 
krótkotrwałego strajku gene
ralnego. Socjaldemokratyczna 
organizacja młodzieżowa,,Fal 
ken“ w Berlinie zachodnim 
postanowiła zorganizować 
kampanię przeciwko przygo
towaniom do wojny atomo
wej.

Dziś posisdtenfe 
komisji Bundesratu

BONN (PAP). W środę zbiera 
się komisja spraw  zagranicz
nych Bundesratu, na której 
boński minister spraw zagra
nicznych von Brentano omówi 
obecną sytuację międzynaro
dową NRF, jak  również pew
ne problemy polityki zagra
nicznej.

westycji w przemyśle spożyw
czym. Przemysł powinien wy
przedzać rozwój produkcji rol
niczej. P raktyka wykazuje, że 
tam gdzie jest rozwinięty prze
mysł rolny, tam wzrasta pro
dukcja roinicza. Inwestycje w 
przemyśle spożywczym wyno
szą niewiele więcej jak 2 proc. 
Podaję tę cyfrę —1- powiedział 
poseł Załęski — bez rozdziera
nia $ząt, gdyż przekonałem, się, 
iż rząd uznał już konieczność 
rozwijania przemysłu spożyw
czego w sposób znacznie sku
teczniejszy, niż to było dotych
czas. Mówiąc o dużej akum ula
cji w wysokości ponad 30 mld., 
którą przynosi przemysł spo
żywczy — poseł Załęski prosił, 
aby nie zapominać, iż dzie
je się to m. i:n. dlatego, że 
przemysł spożywczy otrzym u
je węgiel i energię elektry
czną za cenę poniżej kosztów 
produkcji własnej, a taryfy za 
przewozy kolejowe są również 
bardzo zaniżone.

Warto jeszcze, choć w paru 
słowach przypomnieć wypowie
dzi posłów Wydry i Kiełczew- 
skiego w sprawie handlu i rze
miosła. „Zapomniano — stw ier
dził poseł Wydra — że han
del ma spełniać funkcję repre
zentowania życzeń konsumen
tów wobec przemysłu i z te 
go tytułu w p ł y w a ć  na 
program i poziom produkcji' 
Poseł Kiełczewski, jako rze 
rnieślnik, poprosił o wyjaśnię 
nie tego punktu w budżecie 
który mówi, iż „obroty rzemio 
sła i drobnego przemysłu pry 
watnego a tytułu dostaw ro 
bót i usług na rzecz gosp. us 
połecznionej począwszy od 1958 
r. winny ulegać stopniowemu 
ograniczeniu". Zdaniem posła 
Kiełczewskiegc zastosowanie 
tego punktu może spowodować 
niepokój i spadek liczby w ar
sztatów.

Rzecz prosta — nie sposób 
wyczerpać w krótkim sprą 
wozdaniu bieżącym w s z y

s t k i e omówione podczas 
wczorajszej debaty zagadnie
nia i problemy, zwłaszcza z 
uwagi na ich bardzo specja
listyczny i fachowy charak
ter Do zagadnień tych po
wrócimy jeszcze niejednokro
tnie, zarówno w naszej pu
blicystyce społecznej i go
spodarczej jak i w dalszych 
sprawozdaniach z obecnej 
debaty, którą potrwa jeszcze 
co najmniej do czwartku. 
Lista mówców jeszcze nie zo

stała wyczerpana naw et w po
łowie. W dniu dzisiejszym 
przewiduje się dalsze w ystą
pienia przedstawicieli wszyst
kich klubów i ugrupowań.

A. W WYSOCKI

Wybory
w Jugosławii

BELGRAD (PAP). G łów na Ko 
m isja  W yborcza opublikow ała ko
m u n ik a t o w yn ikach  w yborów  do 
Zw iązkow ej R ady Skupszczyny Lu 
dow ej, k tó re  odbyły  się 23 bm.

W w yborach  wzięło udział 10.645.556 
osób, tj. 94,0 proc. Na kandydatów  
głosowało 10.296.239 w yborców , tj 
98,7 proc., zaś czystych k a r te k  od
dano 349.317, tj. 3,3 proc.

Z ogólnej liczby 307 kandydatów  
w ybrano  301 deputow anych  do 
Z w iązkow ej R ady Skupszczyny L u 
dowej .

KRONIKA P O I I M A
25 bm. na zaproszenie  m in istra  

K u ltu ry  ZSRR M. A. M ichajłow a, 
odleciał do M oskw y m in. K u ltu ry  
i Sztuki K. K ury iuk . Min. K u rv lu k  
w eźm ie udział w zakończeniu  ko n 
kursu  im. C zajkow skiego, w o tw ar
ciu w ystaw y A. O rłow skiego oraz 
w uroczystościach  zw iązanych z 
D ekadą K u ltu ry  G ruzińskiej.

(PAP).

Między trybuną 
u kuluarami

ZAKŁÓCENIA ATMOSFE
RYCZNE

— Dlaczego mamy w tym  
roku późną loiosnę?

— Bo ty Sejmie trwa jeszcze 
jesienna sesja...

SZKOLENIE P R Z Y W A R S Z T A - 
TOWE

Niektórzy z „weteranów sej- 
moivyćh“ jak pas. pos. Bukowski 
i Łubieński zrezygnowali już z 
głosu w debacie budżetowej.

Jak oświadczył wicemarsza
łek Jodłowski — na rzecz de
biutantów.

LICENCJA POETICA

Jak wynika z przemówieniu, 
posła■ Brzozy...

Licencja na produkcją szwaj
carskich krosien Sauero leżała 
nie wykorzystana w Minister
stwie Przemysłu Lekkiego  
przez 10 lat.

ZAOCZNY ŚW IADEK

Dla zobrazowania warunków  
pracy młodocianych jeden z 
posłów powołał sie na Dicken
sa i Engelsa twierdząc , że nie 
byliby zbudowani. Polemizując 
z tym  wystąpieniem pos. Gie
rek odpowiedział:

— Darujmy sobie tych czci
godnych świadków, tym  bar
dziej, że jeden z nich zobaczył
by w naszej rzeczywistości zja
wiska, o których mógł zale
dwie marzyć.

KONKURENCYJNE SPORY

Przemysł lekki zamierza u-  
ruchomię w tym  roku na Zie
miach Zachodnich 18 zakła
dów produkcyjnych. Przeszko
dy stwarzają „konkurencyjne“ 
resorty, jak np. Ministerstwo 
Rolnictwa i Ministerstwo Han
dlu Wewnętrznego, które m i
mo zarządzenia nie chcą od

dać nie wykorzystywanych bu
dynków.

W związku z tym  faktem  
jeden z posłów zaproponował 
w kuluarach, by opracować 
ustawę o wywłaszczeniu... 
przedsiębiorstw państwowych.

E. C.
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Rozmowy z pisarzami

Jan Mott
p i s z e  k s i ą ż k ę

o S z e k s p ir z e
Na biurku Jama 

Kolta leży „Para
doks. o aktorze'1.
Jest to drugie 
już wydanie prze
łożonych i poprze
dzonych wstępem 
pisarza znakomi
tych dialogów i 
szkiców Denis Di
derota, które w tych dniach 
ukazały się na półkach księ
garskich.

— Jaka będzie nowa Pana 
książka i kiedy się ukaże?

— W tym tygodniu oddałem 
do PIW -u III tom moich re
cenzji teatralnych z okresu o- 
śtatnich dwóch lat. Nazywać 
się on będzie zapewne „Miarka 
za miarkę". I na ten tom jesz
cze starczyło tytułu z Szekspira. 
Skoro jesteśmy przy teatrze, 
to chcę Pani powiedzieć, że 
przygotowuję właśnie do dru
ku pełne wydanie recenzji Boya. 
Ukażą się one w serii Boyow- 
skich pism zebranych.

— Czy oprócz tej pracy...
— Oprócz tego piszę książkę 

o Szekspirze. Tytuł tej książki 
„Szekspir współczesny" mówi 
już trochę o jej charakterze. 
To będzie próba odczytania 
Szekspira poprzez współczesne 
doświadczenia. Nie będzie tu 
filologii ani żadnych innych 
uczoności. Próbuję po prostu 
odpowiedzieć na pytanie czym 
jest Szekspir dla współcze
snych czytelników. Chciałbym 
aby ta książka ukazała się w 
ciągu roku.

— A przekłady? Czy będzie 
Pan w najbliższym czasie coś 
tłumaczył?

— Tak. „Diabłu i Pana Boga". 
To ostatnia sztuka S artre‘a, jaka 
mi jeszcze została do tłum acze
nia.

— I wreszcie czy ma Pan 
jakieś plany z zakresu opraco

wań historyczno-literackich?
— Teatr Bohomcrlca. Utwory 

tego pisarza od paru już lat 
leżą na moim biurku i jakoś 
nie mogę się do nich zabrać. 
W tym roku zrobię to jednak 
na pewno.

Rozmawiała:
H. PRZEDBORSKA

Rozpoczęcie 
budowy cegielni
w Wieliszewie i Legionowie
SPYTA k toś: po co budu jem y  pod 

W arszaw ą now e cegielnie, kiedy 
n iedaw no w ybudow any  gigan t w

produkow ać?
Trudności Z ielonki w yn ikają  z 

b rak u  w pobliżu tej fab ry k i gliny, 
surow ca do p ro d u k c ji cegły czer
w onej.W cale jed n ak  z tego nie w y
n ika , że w ogóle nie m am y po co 
budow ać now*ych cegielni. Z apo
trzebow an ie  naszego budow nictw a 
na cegłę je s t przecież ogrom ne.

U niw ersalna w naszych w a ru n 
kach  — ja k  się okazu je  (może tro 
chę za późno) — je s t ciągle cegła 
biała, tzw. sy likatow a. P ro d u k u je  
się ją  ty lko  z p iasku, k tórego u nas 
na  M azowszu nie b rak , oraz z w ap
na.

O becna, k ra jow a p ro d u k c ja  „syli- 
k a tó w k i11 sięga ok. 180 m in sztuk 
rocznie. Już  od przyszłego roku  na
stąp i pow ażny w zrost tej produkcji, 
dzięki budow ie w  okolicach W ar
szaw y trzech  now ych cegielni (ce
gły b iałej): w R adzym inie — 30 m in 
szt. p ro d u k c ji rocznej, oraz w L e
gionow ie i W ieliszew ie — obydw ie 
po 60 m in sz tuk  prod. rocznej.

W czoraj rozpoczęto w W ielisze
wie betonow anie fundam entów  
głów nego b loku p rodukcyjnego . 
Razem  z betonem  w rzucono do 
fundam en tów  sym boliczną białą 
cegłę, ja k a  w przyszłości będzie 
p rod u k tem  Zakładów  W apienno- 
P iaskow ych  w W ieliszewie. 
Budow niczow ie cegielni — załoga 

W arszaw skiego Z jednoczenia B udo
w y E lek trow ni, są zdania, że przy 
odpow iedniej w spółpracy z B iurem  
P ro je k tó w  Przem . Mat. Bud. Wie
liszew  może rozpocząć p rodukcję  
,,sy lika tów ki“ w cześniej, niż w koń
cu przyszłego roku. (akz)

Fatalna seria
|T j  CIĄGU jednego tygodnia  
”  artystom teatrów kra

kow skich  •przydarzyło się ki l
ka przykrych  w y padków  zła
mania kończyn:  Antoni Fert- 
ner i Helena Chaniecka złama
li nogi — Maria Malicka rękę.

Z czego s m u tn y  wniosek, że 
dozorcy krakow scy  w n iczym  
nie są lepsi przy uprzątaniu  
Śniegu od warszawskich.

Z walizką na głowie
w. ATW O sobie wyobrazić  

zdziwienie pasażerów am e
rykańskiego statku , k iedy  zo
baczyli sławnego sk rzyp ka  Je- 
hudi Menuhina wkraczającego  
na pokład z walizką... na gło
wie. Zna ko m ity  wirtuoz tlurna- 
czyl, i e  w ten sposób oszczę
dza swoje cenne dłonie przed  
zmęczeniem,  (s)

K o n s u m e n t

Ź A D  A,
Nie wiem, czy przeciętna go

spodyni prowadząca gospodar
stwo domowe i skrzętnie no
tująca miesięczne wydatki na 
żywność spostrzegła zmiany ja 
kie zaszły w ciągu ostatnich 
kilku lat w pozycjach w ydat
ków przeznaczonych na zakup 
poszczególnych artykułów. Być 
może w każdym indywidual
nym przypadku sprawa ta 
wygląda różnie. Jednakże w 
skali całego kraju  widać wy
raźną tendencję przechodzenia 
od spożycia artykułów zbożo
wych, ziemniaków — jednym 
słowem skrobi — w kierunku 
mięsa, mleka — a więc arty
kułów białkowych, a także 
owoców i warzyw. Spożycie 
mąki i innych przetworów 
zbożowych utrzymuje się mniej 
więcej na tym samym pozio
mie a nawet nieco spada.

Tak np. w 1957 r. handel nie 
w ykonał p lanu  obrotu  m ąką i 
sprzedał je j  m niej, niż w roku 
1956. N iezw ykle wym ow ne są rów 
nież dane o spożyciu innych a r ty 
kułów żyw nościow ych. Tak np. 
spożycie m ięsa i tłuszczów zw ie
rzęcych wzrosło z 39 kg na. m iesz
kańca  w 1955 r. dó 47,8 w 1957. 
M icka i przetw orów  w przelicze
niu na m leko w 1955 r. spożywa! 
jeden  m ieszkaniec naszego k ra ju  

*331,9 1, a w 1957 r. według w stęp
nych danych 353,6 1.
Tendencja przesuwania się 

popytu na artykuły lepsze, by
najmniej nie świadczy, że ry
nek nasycony jest całkowicie 
wszystkimi artykułami, któ
rych spożycie nie wzrasta. Nie
zwykle ważnym czynnikiem 
jest wzajemny stosunek cen 
poszczególnych artykułów. Wy
starczy podać przykład m arga
ryny, której odczuwano na 
rynku nadm iar a po zmianie 
cen przemysł nie może spro
stać zamówieniom zwłaszcza na 
m argarynę mleczną, natomiast 
masło sprowadzane z zagrani
cy zaczęliśmy po reformie cen 
eksportować.

Przy pewnym nasyceniu ryn
ku artykułam i żywnościowymi 
przemysł przestał być dyktato
rem. Teraz głos ma konsument 
i żąda wyrobów nowych, lep
szych.

Tak np. przy  znacznym  spadku 
sprzedaży m akaronu  w ub. r. obec
nie handel znow u upom ina się o 
m akaron  ale w yłącznie o nowo 
w prow adzony lepszy gatunek  tzw 
cztero jajeczny . Mimo zaham ow a
nia  popytu  na p rze tw ory  zbożo
we ry n ek  zw iększyłby odbiór no 
w ych gatunków  tych  przetw orów  
Ludność nabyw ałaby chętn ie  po
p u la rn e  na zachodzie zboże p re 
parow ane z dodatk iem  syropu lub 
»dęte z ia r n o  pszenicy, pyżłf L-cmy 
kukurydzy , k tó re  osta tn io  zdoby
ły sobie popularność „w Związku 
Radzieckim . N iestety  p rodukcja  
tych  a rtyku łów  w ciąż jeszcze 
zna jd u je  się w stadium  p ro je k 
tów .
Wyniki osiągnięte w skupie 

mleka przeszły wszelkie ocze
kiwania. Mamy pewnego ro
dzaju „nadmiar" mleka a rów
nocześnie na rynku za mało 
jest serów twarogowych z peł
nego mleka i zupełnie brakuje 
wszelkiego rodzaju pikantnych 
serków ziołowych, twarożku ze 
szczypiorkiem, kminkiem, rzod
kiewką. Konsument żąda wię
cej kefiru,, zwłaszcza latem, a 
także śmietanki i mleka skon
densowanego. Obok niewy
starczających mocy produkcyj
nych naszych mleczarń poważ
ną przeszkodą ham ującą do
pływ tych artykułów na rynek, 
jest brak własnych sklepów 
mleczarskich. Przetwory mlecz
ne są nietrwałe i nie mogą być 
sprzedawane na równi z kaszą 
czy ziemniakami. '

W dziedzinie przetworów 
mięsnych nastąpił wzrost pro
dukcji wędlin, natomiast wy
roby wędliniarskie należą do 
artykułów, których produkcja 
nie wykazuje wzrostu. Tym

czasem konsumenci wcale nie 
są przekonani o tym. że rynek 
jest całkowicie nasycony wy
robami wędliniarskimi. Co 
prawda więcej jest ostatnio 
kaszanek, brak jednak w dal
szym ciągu kiszek paszteto
wych, salcesonów zwłaszcza 
włoskich czy brunszwickich 
oraz rolad. Są to dla zakładów 
wyroby bardziej pracochłonne 
a mniej rentowne. Nie są one 
również zbyt atrakcyjne dla 
handlu. Chociaż stosunek cen 
wyrobów wędliniarskich do 
cen tańszych wędlin jest bar
dzo dla tych pierwszych nie
korzystny, to jednak kaszanki 
czy salcesony cieszą się dużą 
popularnością zwłaszcza wśród 
mniej zamożnych grup ludno
ści. O tym, że można ich sprze
dawać więcej, świadczy przy
kład Zakładów Mięsnych w 
Toruniu, które w styczniu br. 
wyprodukowały wyrobów wę
dliniarskich o 23,5 proc. więcej 
niż w styczniu ub. r.

Ilość gatunków wyrobów wę
dliniarskich jest wciąż za m a
ła, ale z wędlinami sprawa ma 
się na odwrót. Widzimy w 
sklepach wiele najrozmaitszych 
kiełbas, które różnią się po
między sobą nazwą, ceną ale 
nie jakością. Brak jest na ogół 
wędlin najtańszych i najdroż
szych. Natomiast widzimy nad
miar wszelkiego rodzaju kieł
bas rzeszowskich, jałowcowych 
i kujawskich, których jakość 
pozostawia wiele do życzenia.

N ajw iększym  ich m ankam entem  
Jest zby t duża zaw artość tłuszczu. 
Je s t to w ynik nastaw ien ia  się n a 
szej hodowli na tuczenie świń 
ciężkich, słoninow ych. Zakłady 
Mięsne odczuw ają więc nadm iar 
tłuszczu i s ta ra ją  się go p rzem y
cić w kiełbasach a kon tro la  ja 
kości kiełbas zarów no w zak ła
dach ja k  i u odbiorców  je s t n ie 
dostateczna. Z początkiem  II 
k w arta łu  br. w prow adzone zosta
ną pew ne zm iany w cenniku trzo 
dy chlew nej, k tó re  złagodzą do
tychczasow e uprzyw ilejow anie tu 
czu słoninow ego w porów naniu  z 
m ięsem.

Nic nie stoi na przeszkodzie 
aby przemy ;!, zarówno kluczo
wy jak i drobny dostosowywał 
swą produkcję do zm ieniające
go się zapotrzebowania rynku 
Chodzi jednak o to, aby nie 
uderzyło to w konsumenta, 
aby zarysowująca się tenden
cja wzrostu spożycia artykułów 
naprawdę lepszych a tym sa
mym droższych nie spowodo
wała braku poszukiwanych ar
tykułów tańszych. (Ch) - • ' ? •

W 25 LAT F tillE J.
W  Bundestagu zakończyła 

się w dniu 25 bm. wiel
ka, czterodniowa deba

ta nad polityką zagraniczną 
Adenauerowsika większość par
lamentarna podjęła uchwałę o 
wyposażeniu Bundeswehry w 
broń atomową.

Takiego wyniku debaty trud
no było nie przewidywać. Kan
clerz posiada w Bundestagu 
większość absolutną, a wiado
mo, że jeszcze przed debatą 
zdołał podporządkować sobie — 
ostatnio raczej niesforną — 
„mamucią" frakcję CDU/CSU 
wokół rygorystycznego hasła: 
„Wir miissen ganz massiv weir- 
den!“

I tym więc razem stało się 
zadość woli „burgrafa nadreń- 
skiego", który w obliczu coraz 
powszechniejszych tendencji do 
odprężenia w sytuacji m iędzy
narodowej postanowił zademon
strować nowy fakt z zakresu 
swojej ulubionej „polityki z 
pozycji siły".

Dalecy jesteśmy od chęci 
ignorowania skutków tej u- 
chwały dla sprawy bezpieczeń
stwa europejskiego, a zwła
szcza bezpieczeństwa Polski i 
Europy Wschodniej. Nie wy
daje nam się bynajmniej prze
sadą twierdzenie, iż — histo
rycznie rzecz biorąc — ostat
niej debacie Bundestagu przy
pisywać należy niemal takie

znaczenie, jakie akurat przed 
25 laty miało posiedzenie 
Reichstagu, kiedy to uchwalo
no pełnomocnictwa dla Hitle
ra. Niemniej jednak sam burz
liwy przebieg debaty, obfitują
cej w dramatyczne, bojowe wy
stąpienia ze strony opozycyjnej 
SPD i' FDP. jak również rezo
nans walki parlam entarnej w 
niemieckiej opinii publicznej 
wskazuje, iż zdecydowanie roz
poczyna się nowy okres w hi
storii NRF.

GŁÓWNĄ cechą tego okresu 
jest narastanie w opinii 

NRF zrozumienia, iż droga, po 
której pragnie kroczyć rząd 
kanclerza Adenauera, jest za
równo niebezpieczna dla Euro
py, jak i groźna dla samego 
narodu niemieckiego. Niemałą 
zapewne rolę w takim kształ
towaniu się opinii publicznej 
w NRF spełniać musi tocząca 
się ciągle jeszcze (a obfitująca 
w pozytywne wypowiedzi w 
Anglii, Niemczech i Skandyna
wii) dyskusja na tem at pol
skiej koncepcji utworzenia 
strefy bezatomowej w środko
wej Europie.

Przecież nie dawniej jak 
właśnie w dniu rozpoczęcia de
baty w Bundestagu, tj. w dniu 
20 bm., zakończyła się w 
Sztokholmie konferencja mini
strów spraw zagranicznych 5 
państw północnych. We współ

Czy likwidacja MTS oddala od komunizmu?

Baulin polemizuje ze Stalinem
W toczącej się osta tn io  w  ZSRR 

dyskusji na tem at likw idacji MTS 
i sprzedaży m aszyn kołchozom, 
zab iera ją  osta tn io  głos ekonom iś
ci. W „K om som olskiej P raw d zie '1 
w ypow iedział się na ten  tem at 
K. O strow itianow  a „Izw iestia11 
zam ieściły obszerny a r ty k u ł A. 
B aulina.

0  OCJALISTYCZNA własność 
^  — pisze Baulin — wystę
puje w naszym kraju w dwóch 
formach: w formie własnoś
ci państwowej (dobro ogólnona
rodowe) i w formie własności 
spółdzielczo-kołchozowej (włas
ność poszczególnych kołchozów
1 zrzeszeń spółdzielczych). 

Obecnie, w związku z zamie
rzoną reorganizacją MTS, właś
ciwe zrozumienie istoty cha
rakteru tych dwóch form soc
jalistycznej własności, nabrało 
ogromnego znaczenia teoretycz-

Polska delegacja rzędowa w  Chinach

Bawiąca w Pekinie polska delegacja rządotca została przy
jęta przez wicepremiera ChRL  — Czen I Od leivej: Wicepre
mier Czen I, wicepremier Jaroszewicz, Kierownik Wydziału 
Ekonomicznego KC PZPR Olszewski i minister Handlu Za
granicznego Trąmpczyński. Fot. — CAF

nego i praktycznego, tym bar
dziej, że problem ten był nie
jednokrotnie mylnie interpre
towany.

Proces rozwoju i um acnia
nia systemu kołchozowego jest 
jednocześnie procesem umac
niania własności kołchozowo- 
spółdzielczej, procesem, w toku 
którego dokonują się jakościo
we zmiany jej charakteru 
struktury produkcyjnych fun
duszów kołchozowych, proce
sem podnoszenia stopnia uspo
łecznienia tej własności...

Stalin — czytamy w artyku
le Baulina — w swej pracy 
„Ekonomiczne problemy socja
lizmu" twierdził, że sprzedanie 
kołchozom sprzętu techniczne
go może jedynie „oddalić włas
ność kołchozową od własności 
ogólnonarodowej" i doprowa
dzić „nie do zbliżenia, lecz do 
oddalenia od komunizmu".fet* '

Baulin polemizuje z tym 
stanowiskiem:

„Oczywiście przejście podsta
wowych środków produkcji na 
własność kołchoźników odbę
dzie się kosztem pomniejszenia 
określonej części własności 
państwowej i w tym samym 
stopniu doprowadzi do rozsze
rzenia i umocnienia własności 
kołchozowo - spółdzielczej. Jed
nakże należy pamiętać, że pew
ne zmiany w proporcjach, za
chodzących między państwową 
i kołchozowo - spółdzielczą 
własnością dokonują się w ło
nie jednorodnej społecznej wła
sności socjalistycznej. W kon
sekwencji nie może to zmienić 
ani charakteru socjalistycznych 
stosunków produkcji panują
cych w naszym kraju, ani cha
rakteru ekonomicznych podstaw 
naszego społeczeństwa.

Tego rodzaju zmiana wza
jemnego stosunku ‘między obu 
formami własności socjalistycz
nej, nie może także pomniej
szyć dominującej pozycji i kie
rowniczej roli własności pań
stwowej w naszej gospodarce".

nym oświadczeniu uczestnicy 
konferencji wypowiedzieli się 
na rzecz rokowań w sprawie 
odprężenia, zakazu produkcji 
broni jądrowej oraz za ograni
czeniem zbrojeń konwencjonal
nych. Jeden z punktów komu
nikatu, opublikowanego w 
Sztokholmie, wyraźnie głosi, iż 
„należy uczynić próbę potrak
towania etapami sprawy regio
nalnego zmniejszenia zbrojeń 
w Europie w oparciu o przed
łożone projekty". A przecież 
jednym z takich właśnie pro
jektów jest Plan Rapackiego. 
i i  KAŻDYM razie w zacho- w dmio _ niemieckich publi
kacjach prasowych raz po raz 
pojawiały się podczas debaty 
w Bundestagu ostrzeżenia, iż 
bońscy mężowie stanu bynaj
mniej nie wyciągnęli dosta
tecznych nauk z dwu kolej
nych klęsk wojennych, ponie
sionych przez Rzeszę. Akcja 
wieców protestacyjnych, jak 
ten, który odbył się pod egi
dą opozycji socjaldemokra
tycznej we Frankfurcie n/Me- 
nem, bynajmniej nie miała 
charakteru siporadycznego, lecz 
objęła wiele dużych miast za
chodnio - niemieckich. Nawet 
korespondent am erykańskiej 
„Associated Press", który nie
jako z urzędu nie powinien 
zbyt skwapliwie rejestrować 
przejawów oporu przeciw for
sowaniu w NRF zbrojeń ato
mowych w dniu 24 bm. stwier 
dził wymownie, iż tłem deba
ty „jest głębokie poczucie nie
pewności i bezradności, nu rtu 
jące serca wielu Niemców" o- 
raz że „Adenauer i torujący 
mu drogę Strauss napotykają 
silne nastroje pacyfistyczne, 
które są następstwem szoku, 
wywołanego przez dwie wojny 
światowe, spowodowane przez 
Niemców".

Bez względu na to, czy owe 
tło debaty stanowiła „niepew
ność i bezradność", czy też 
„następstwa szoku", niewątpli
wie każdy rozsądny obywatel 
NRF zastanawiał się w ostat
nich dniach nad tym, iż po
lityki faktów dokonanych nie
podobna uprawiać w nieskoń
czoność, że przecież prędzej 
czy później napotkać ona mu
si tw ardą politykę kontrfak- 
tów.

Ani tego rodzaju rozmyśla
nia, ani ich pochodna w po
staci wieców i dem onstracji 
oraz napływających do Bonn 
depesz protestacyjnych z ca
łej NRF, nie przysporzyły boń- 
skim mężom stanu pogody du
cha. W rozmowie z sekreta
rzem frakcji SPD sam kan
clerz Adenauer dał wyraz swo- 

ł.jęnąu .ubolewaniu, że nalegał 
ha wszczęcie debaty. „Przy
znaję — powiedział — to był 
mój ciężki błąd".
TVTIEZALEŻNIE jednak od a- 
^  ktualnego samopoczucia 
kanclerza Adenauera, fakt po
zostaje faktem, że w Bunde
stagu uchwalono zbrojenia a- 
tomowe. I to właśnie akurat 
na krótko już chyba przed 
konferencją na najwyższym 
szczeblu, Która ma spełnić na
dzieje, pokładane w niej przez 
ludzkość udręczoną wyścigiem 
zbrojeń.

Oczywiście, uchwała Bun
destagu, przeforsowana w tym 
właśnie okresie, ma wymowę 
specjalną. Wskazuje ona po 
pierwsze, że żaden z bezpo
średnio zainteresowanych, a 
tradycyjnie zagrożonych przez 
militaryzm niemiecki, narodow 
nie powinien rezygnować z 
czujności. A po drugie — una
ocznia pilną konieczność do
prowadzenia do konferencji na 
najwyższym szczeblu, która by 
skutecznie rozwiązała problem 
rozbrojenia, uw alniając narody 
od grozy woiennej.

A. PŁACZKOWSKI

b r o ń c o m  J n d y m ów  k n  r o z w a d z e

i d y  » K U L T U R A «  
m ó w i  o  Z D R O W I U .

T RZEBA rzetelnie przyznać, 
że artykuł „O współczesnym 

Judymie" („Nowa K ultura" z 
16 marca br. Nr 11) posłużył 
mi jako bodziec do niniejszej 
wypowiedzi. Bo gdy się od sze 
regu la t tkwi po uszy w okre
ślonej tematyce dziennikar
skiej, np. problemy zdrowia — 
w końcu przychodzi obawa, że 
się za często pisze o tych sa
mych sprawach. Sprawach wa
żnych zapewne, ale czy nie nu
żących czytelnika? Bo niestety 
w dziedzinie zdrowia niełatwo 
jest o efektowne osiągnięcia i 
wciąż trzeba się powtarzać, 
przypominać o troskach pa
cjentów i lekarzy.

Ale okazuje się, że obawy 
nasze były płonne... Nawet pp. 
Jaczewski i Ręczajski — przy
puszczający generalny szturm 
na lecznictwo (patrz właśnie 
wspomniany wyżej artykuł) i 
m. in. na naszą gazetę — 
nie sięgnęli do „archiwum" 
„Życia", by przypomnieć sobie 
choćby to, co owe zaatakow a
ne przez nich pismo o zagad
nieniach służby zdrowia wiele-

kroć pisało. Już w 1953 r. byli 
tacy, którzy np. w artykule pt. 
„To nie są sprawy wstydliwe" 
(12.XII) „Sprawy do naprawie
nia" (14.XII.54 r.) mówili o 
ofiarnej pracy lekarzy i „bia
łego personelu", którzy w cy
klu artykułów, ponawianych 
corocznie, domagali się popra
wy warunków płacy i pracy 
lekarzy i pielęgniarek, walczyli 
piórem o poprawę jakości usług 
lecznictwa, sygnalizowali ko
nieczność reformy modelu słu
żby zdrowia. Rzecz prosta, że 
podejmując jakiś tem at —- efek 
towniej jest wystąpić w roli 
odkrywcy, nie zwracając uwagi 
na to, co inni na ten temat 
o wiele wcześniej pisali. Tak 
mniej więcej zrobiła spółka 
autorska z „Nowej Kultury".

Dla oczyszczenia własnego 
sumienia przyznała ona krótko 
na wstępie, że

„po jaw iały  się w p rasie  i g lo
sy k ry tyczne w stosunku  do lecz
nictw a. N iestety , część z nich u si
łu je  zm ienić drobne, n ieisto tne 
zdaniem  naszym  szczegóły, ja k  na 
p rzyk ład  liczne n o ta tk i p. B. Mo- 
n as te rsk ie j w „Życiu W arszaw y1* 
(w sty lu : tu  a tu  re je s tra to rk a

w inna o tw ierać okienko w cześ
n ie j, „wydawać*1 n um erk i te lefo 
nicznie czy tp.). Te szczegóły, 
być może nie bez znaczenia, nie 
zm ierzają  do jak ichś zm ian is to t
nych. Chce się pow iedzieć, że są 
to drobne zm iany ilościowe, pod
czas gdy potrzebne nam  są zasad
nicze zm iany „jakościowe**.

Tu koniec cytatu.
Szkoda, że autorom sprawy 

drobne przesłoniły sprawy wię
ksze, poruszane przez ową Mo- 
nasterską z maniackim uporem 
od bodaj 1952 r.

Ale łatwiej jest, jak powie
działam, „doskoczyć" raz do 
tematu, zamknąć oczy na to, 
że nowoodkryte przez autorów 
prawdy były już parokrotnie 
uprzednio odkrywane i otoczyć 
się nimbem bohaterów, podej
mujących walkę o lepsze ju 
tro lecznictwa.

Jak ież  to nowe problem y p o ru 
szyli au torzy-odkryw cy , ta k  le k 
cew ażąc^ piszący o p racy  in 
nych? Spraw ę niskich  zarobków  
lekarsk ich  i zw iązaną z tym  po
goń za p racą, pow odującą nad 
n ie rn e  przeciążenie lekarzy , da
lej spraw ę konieczności podnie 
sienią społecznej pozycji lekarza 
Tu autorzy  w skazu ją na potrzebę 
zm ian w p lanach szkolenia, by 
decydow ała zasada jakości, a nie 
ilości. W spom inają i „o w znow ie
niu tak ie j czy innej form y o rg a
nizacji zaw odow ej, ja k ą  była daw 
niej Izba Lekarska**.

P ostu lu ją  w olny w ybór lekarza 
leczącego, odpłatność za usługi 
lekarsk ie

Sprawy to niewątpliwie waż
ne, ale czy rzeczywiście pp. 
Jaczewski i Ręczajski zasłuży
li na miano pionierów? Aby 
nie być posądzoną o autorekla
mę, nie przytoczę dat i ty tu 
łów artykułów o tej właśnie 
tematyce — zamieszczanych od 
lat w „Życiu". A można by 
długi rejestr wypisać...

Zresztą nie chodzi tu prze
cież o jakiś monopol „Życia", 
ale o to, że nie jest przyzwoi
cie tendencyjnie pomijać i ba
gatelizować niemałą wielolet
nią pracę innych dziennikarzy, 
poświęcających wiele trudu 
sprawie uzdrowienia lecznic
twa.

W racamy teraz do spraw, 
które miały znaleźć się na po
czątku tego artykułu. Spraw 
poruszanych przez nas ostatnio 
— po raz nie wiem który — 
w „Życiu", a wziętych potem 
na w arsztat resortu zdrowia i 
innych instytucji. Dojrzewa 
problem regulacji spraw byto
wych lekarzy. Mimo zrozumie
nia czynników państwowych n a
potyka się jednak poważne trud
ności w uzyskaniu kwot nie
zbędnych na te cele.

Szuka się funduszów  na pobory 
i na „w łasnym  podwórku**. N aj
prościej (sugestie „N ow ej K u ltu 
ry") byłoby w prow adzić od p ła t
ność za usługi. Napisać parę w ier 
szy na ten  tem at je s t ła tw ie j niż 
w ytłum aczyć społeczeństw u po 
trzebę w prow adzenia opiat, w ów 
czas gdy się to społeczeństw o 
przyzw yczajało do dobrodziej

stw a bezpłatnego leczenia i gdy 
zarobki są nadal n iew y sta rcz a ją 
ce. O płaty od nie ubezpieczonych, 
gdyby je  n aw et u rea ln ić  w szpi
ta lach  czy przychodniach , p rzy 
niosą n iew ielk ie  dochody. Bo 
przecież nie ubezpieczonych trz e 
ba znów podzielić na g rupy  i 
g rupki w zależności od ich sy
tu ac ji m a te ria ln e j. I znów będą 
wśród n ich  „u lgow i" i bezpłatn i 
pacjenci.

Nie zdezaktualizow ała się k o n 
cepcja, często przez nas w ysuw a
na, by przem ysi w iększym i świad 
czeniam i obciążył się na  rzecz 
zdrow ia. By poszczególne zak ła
dy, o rgan izu jące u siebie leczn i
ctwo, p rzyznały  zdrow iu k redy ty  
na płace dla zatrudn ionego  u sie
bie personelu .

A na tle  ty ch  rozw ażań nie wol 
no lekcew ażyć dysku tow anej w 
swoim czasie i te raz  jeszcze sp ra 
wy ew. obciążenia funduszu  płac 
n ik łą  choćby kw otę p rzeznaczo
ną na usługi lecznicze. Milion 
300 tys. zł, a więc l  proc. z fu n 
duszu płac pozw oliłby np. na r e 
gulację poborów  w lecznictw ie.

Autorzy „Współczesnego J u 
dyma" strzelając (we własnym 
mniemaniu) z wielkiej armaty, 
po prostu przypomnieli — po 
raz nie wiem który (i to bez 
gruntownej znajomości rzeczy) 
o sprawach, których bez zasa
dniczych cięć nie uda się za
łatwić.

Na zakończenie pragnę jesz
cze Szanownych Autorów za
pewnić, że w „Życiu" nie prze
staną ukazywać się drobne no
tatki o drobnych usterkach. Bo 

l i drobne usterki, jeśli się ich 
nie usunie, mogą uprzykrzyć 
życie.

fc. MONASTERSKA

Pod adresem 
Mm. Eosp. Komuna nij

Kiedy zapanuje 
ład prawny
w spóldzieSnach 
mieszkaniowych ?
OWSZEM, rozumiemy — to' 

są bardzo skomplikowane i 
trudne sprawy. Dlatego też po 
burzliwej debacie w Komisji 
Sejmowej prawnicy z Urzędu 
Rady Ministrów oraz przedsta
wiciele Związku Spółdzielni 
Mieszkaniowych od paru tygo
dni badają dokumenty i raz 
jeszcze analizują iistę tych sta
rych spółdzielni, które m ają 
zostać upaństwowione.

Dla n iew prow adzonych w zagad
nienie przypom inam y tu , że Sejm  
uchw alając ustaw ę o w yłączen iu  
spod publicznej gospodarki iouaia- 
mi dom ków  jednorodzinnych  i do
mów spółdzielczych p rzy ją ł tę u- 
staw ę, z rządow ą popraw ką dot. 
w yłączenia spod działania now ej u- 
staw y k ilk u  tych  domów spółdziel
czych, k tó re  zostały w całości od 
budow ane przez Państw o i adap to
wane dla celów  publicznych  (np. 
dom MHZ na F rasca ti czy am basa
da NKD przy  Al. Szucha) bądź też 
zostały w całości oddane na m iesz
kan ia  p racow nikom  ty ch  resortów , 
k tó re  dom y odbudow ały.

Spółdzielcy z p rze ję ty ch  przez 
m iasto spółdzielni m ają  być sp ła
ceni (nie sposób byłoby bow iem  
przekw aterow ać w najb liższym  cza 
sie p aru  tysięcy rodzin p racow ni
czych) inni, m ieszkający  w złych 
w arunkach , m ieli o trzym ać w 
pierw szej kolejności m ieszkania 
kw aterunkow e.

Chociaż dla wielu zaintere
sowanych decyzja ta na pewno 
nie była przyjemna, bo prze
kreślała plany zamieszkania w 
własnym mieszkaniu — to ze 
względów ogólnych uznać ją 
należy za jedyną możliwą do 
przyjęcia.

Rzecz w tym, że ufając obie
ktywizmowi prawników — spół
dzielcy z domów wchodzących 
w rachubę przy przejęciu ich 
przez miasto oczekiwali na 
„sprawiedliwy" wyrok, groma
dząc tylko dokumenty.

Tymczasem zaś zaczynają — 
jak się wydaje — działać wpły
wy, stosunki ich adwersarzy — 
ludzi zamieszkujących od la t 
mieszkania spółdzielcze. Chyba 
niczym innym bowiem jak wła 
śnie takim zakulisowym w pły
wom i interwencjom  — wedle 
zdania spółdzielców — zaw
dzięcza się decyzję Min. Gospo
darki Komunalnej z dn. 20 
marca. MGK, nie czekając na 
opublikowanie ustalonej przez 
Radę Ministrów listy spódziei- 
ni, które nie mogą być w yłą
czone spod kw aterunku z wyż
szych względów — zleciło Dziel
nicowej Radzie Narodowej 
przejęcie pod własną adm ini
strację (bez protokołu zdawczo- 
odbiorczego) domu spódzielcze- 
go przy ul. Filtrowej 67 „Współ 
na Ostoja".

Prosimy Min. Gospodarki 
Komunalnej o wyjaśnienie na 
jakiej podstawie podjęło po
dobną decyzję?

Ten pośpiech bowiem w yda
je się zainteresowanym bardzo 
podejrzany z tego mianowicie 
powodu, że w najbliższym cza
sie ma się w omawianym domu 
zwolnić kilka mieszkań, zaję
tych przez lokatorów nie bę
dących członkami spółdzielni.

Wydaje nam się, że w tych 
trudnych sprawach własnościo
wych, nie powinno być niedo
mówień ani okazji do plotek 
i podejrzeń. Do chwili decyzji, 
które spółdzielnie m ają być 
przejęte przez miasto, nie po
winno się chyba stwarzać żad
nych nowych komplikacji 
prawnych. A decyzja co do 
„Wspólnej Ostoi" — przypomi
namy — jeszcze nie zapadła... 

HALSZKA BUCZYŃSKA
P. S. Ja k  w ynika z in form acji, 

pochodzących z U rzędu R ady Mi
n istrów , „W spólna O sto ja11 nie jest 
na opublikow anej liście w yłączo
nych spod k w a te ru n k u  spółdzielni, 
k tó re  m ają ju ż  praw o dysponow ać 
zw alnianym i lokalam i. N atom iast
czy na now ej liście się znajdzie _
decyzja jeszcze nie zapadła. Tak 
czy inaczej pośpiech MGK w ydaje 
się n iezupełn ie w skazany, naw et 
jeżeli dom  niesłusznie został przed 
rokiem  p rzekazany  pod zarząd  
w łasny spółdzielni, (hb)

Masina i Fellini
pozdrawiają polską 
publiczność

W IELKĄ a trak c ją  dla kinom a- 
* '  nów  m iał być spodziew any 

przyjazd  znakom itej w łoskiej ak to r
ki G iuletty  M asiny („La S tra d a" , 
„Noce C abirii11) oraz jej męża, jed 
nego z najw ybitn iejszych  reżyserów  
Federico Felliniego, k tórzy  w raz z 
delegacją filmowców włoskich m ie
li wziąć udział w trw ającym  obec
nie w W arszawie Przeglądzie Fil
mów Włoskich.

Wczoraj C entrala W ynajm u Fil
mów o trzym ała z Rzymu depesze.

,,Żałuję, że z powodu wy jazdu  
do Hollywood muszę  zrezygnować  
z im prezy  w p ię k n y m  mieście  
Warszawie,  na której mi tak zale
ży. Przesyłam w yrazy  przyjaźni  i 
żyw ej  sympati i  dla wszys tk ich  
organizatorów i polskiej publicz
ności“ — pisze Masina.
A oto treść depeszy Felliniego:

,, Pragnę wyrazić moje  głębokie  
ubolewanie z pow odu  absolutnej  
niemożności wzięcia udziału w  
Tygodniu  Filmu Włoskiego ze 
względu na rozpoczęcie zdjęć do 
nowego filmu. Życzę,  by irhoreza 
ta spotkała się z na jw iększy m  
sukcesem  i przesyłam w y ra zy  
szczerej  przyjaźni  dla publ iczności  
polsk ie j11 (b>
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„NIE MATURA, 
LECZ..."

W A R S Z A W A .  W  in form acji  
„Głosu Pracy", za ty tu łow anej:  
„Pierwszy dzień procesu S te 
fanii  H us ia tyńskie j ,  k o n k u 
re n tk i  naszych  central han
d lu  zagranicznego", czy tam y:  
„.. .Husiatyńska prostu je  n ie 
ścisłości a k tu  oskarżenia, w  
k tó r y m  podano, że ukończy ła  
7 klas szko ły  podstaw owej,  
podczas gdy fa k tyczn ie  — jak  
stw ierdza  — posiada ty lk o  i  
klasy  te j  szko ły" ,

PRZEMAWIAL-
NICTWO

SZCZECIN. W  m igaw kach  
se jm o w y c h  „Głosu Szczeciń
skiego" zn a jd u je m y  taką  
próbką j ę z y k o w y c h  n o w o tw o 
rów, w y n o to w a n y c h  z prze
m ów ień '  posłów: „Liczba m ie 
szkań w  stanie oddawal-  
nym .. ." ,  „Kobie ty  polsk ie  da
ły  pierwszą produkc ję  m asy  
k o n s u m p cy jn e j . . . " ,  „Sytuacja  
płacowa naszego kraju.. ." .

NAGA PRAWDA
SZCZECIN. Z  fe l ie ton iku  

A.S. w  „Głosie S zc zec iń sk im ", 
poświęconego w y b o ro m  Miss 
w Warszawie: „Piękno wróci
ło do łask wraz  z porażką  
wielkiego Bigota i wścibsk te -  
go, w szędoby lsk iego Pseudoi-  
deolo, k tórego p rzypar liśm y  do 
m u r u  w  imię życia i m łodo
ści".

DOWCIPOWI — 
MAT!

K R A K Ó W . W  „Gazecie Kra
ko w sk ie j "  w  „Odpryskach"  
n ie jak i  „Mat" cy tu je  wiado
mość z ,,Su n d a y  Express":  
,,P rem ier Macmillan chce się 
w 1958 ro k u  przem ien ić  w  go
łąbka p oko ju  tak ie j  w ie lko 
ści, by  w  porów naniu  z n im  
Bevan w ydaw ał  się w yg łod 
n ia łym  szpakiem ". Mat doda
je tak i  kom entarz:  „A w s z y 
stko  zdaje się przez brak do
karmiania w  Labour Party.

...A W PIEGI?
K R A K Ó W . Ryszard Ginalski  

w  „Echu K r a k o w a “ donosi o 
upodobaniach angielsk ich s tu 
dentów: „...bardzo, ale to bar
dzo popularna jes t  wśród stu-  
dentóui Cambridge nie tyle  
sportowa, ile raczej „ towarzy
ska"  gra tzw . „cymbergaj!"

ALUZYJNA
O L S Z T Y N . W  dodatku  do 

„Głosu O lsz tyńsk iego" ,,Glo
sie M łodych"  L es tek  Orlik za 
mieszczą trzeci odcinek  pub l i 
kacji  „Dzień j a k  codzień", w  
k tó r y m  z n a jd u je m y  taką  im-  
pre sy jkę :  „Kiedyś podobno  
kochała  się w Józefie  Wąsa
t y m  — zakpił  Włodek.  — Ale  
w  k tórym ?  W  historii od Jó
ze fów  się roi i prawie każdy  
wąsaty" .

DYZIO
G D AŃSK. Z  kolejnego od

c inka  powieści  Sławomira  
Siereckiego, d ru k o w a n e j  w  
„Głosie W ybrzeża:  „W czasie 
w y p r a w y  Clarcka  — Jo h n  za
bił człowieka.. . John  Zabriske  
w  p ierwszej  chwili  przeraził  
się swego czynu ,  ja k  uczniak,  
k tó r y  grając w  palanta w y 
bije szybę" .

BEFSZTYK NOIEGO
W A R S Z A W A .  Zb ign iew  Ory- 

toał w  „Przeglądzie Sporto 
w y m "  pisze o swoich w raże
niach ze St.  Z jednoczonych:  
„W czasie przy jęc ia  zajadali
ś m y  się ró żn ym i  d o b ry m i  rze
czami, a przede w s z y s tk im  
św ie tn ym i  m r o żo n y m i  t r u 
skaw kam i.  A m e r y k a ń s c y  dzień  
nikarze...  napisali późnie j, że 
w y co fa łe m  się z  biegu na 1 
milę w  W aszyngtonie  właśnie  
z pow odu  prze jedzenia  się t y 
m i  truskaw kam i. . ."

TE RZECZY
W A R S Z A W A .  W  „Trybunie

Mazowieckie j"  z n a jd u je m y  no 
ta tkę  z  Płocka, a w  niej:  „Po 
trzebna ci jes t  wiązanka  ślub
na, im ien inowy bukiet,  czy coś 
z tych  rzeczy, w te d y  ja k  „w 
d y m "  do p, Zosi  Ś w ie t l iko 
w e j" .

Interpelacja jakich mato

o ju s z  S e jm u  i t e c h n ik i
TAK ŻYJĘ 61 lat, n igdy Je- 
'■*szcze nie spotkałem  się z po

słam i w tak im  gronie ł na tak im  
teren ie! — powiedzia! prof. St. R u
dolf, radny  W arszaw y. Rzeczyw i
ście, h is to ria  N aczelnej O rganiza
cji T echnicznej nie pam ięta  faktu , 
aby  tak  ja k  tego w ieczoru, zeszli 
się na n a rad ę  posłow ie kom isji se j
m ow ej i przedstaw icie le  w szystkich 
niem al stow arzyszeń n au kow o-tech 
nicznych NOT, aby w spólnie zas ta 
n o w i  się nad drogam i rozw oju i 
przyspieszenia  postępu  techn icz
nego.

Referat wstępny wygłosił 
preses NOT prof. Tymowski; 
rozbudził on żywą dyskusję, w 
której wodzili rej posłowie, 
z natury  rzeczy bardziej „wy
gadani".

— Podstawowym problemem 
uchwał XI Plenum jest zaga
dnienie wydajności pracy — 
mówił prof. Tymowski. — Tym
czasem w sprawie lepszego 
wykorzystania materiałów, po
prawy jakości produktów i po
prawy w arunków  pracy przez 
postęp techniczny, bardzo nie
wiele dotąd zostało zrobione. 
Szliśmy „na ilość", nie na ja 
kość, cofając się w rozwoju 
techniki w stosunku do innych 
państw, co niewątpliwie za
ważyło i na eksporcie.

Prof. Tymowski przytoczył 
ciekawe zestawienie: według 
danych z NRF, 300 lat temu 
poziom życia w Europie i nie

których krajach Wschodu był 
ten sam; dziś natomiast, śred
ni dochód ludności Europy, 
Płn. Ameryki i Australii wy
nosi przeciętnie na głowę 
Ł 300 rocznie, a w Afryce, Płd. 
Ameryce i Azji (bez Chin) — 
Ł 20.

Jak  wygląda stan obecny na
szego przemysłu, w stosunku 
do la t przedwojennych? Dobre 
strony, to: silny wzrost ilościo
wy, rozszerzenie asortymentu, 
lepsze budynki; złe strony, to: 
pogorszenie jakości i organiza
cji pracy, niższe kwalifikacje 
kadrowe, nienowoczesność.

— Zakłady nasze straciły am 
bicję i prężność — mówił prof. 
Tymowski. — Postęp trzeba na 
nich wymuszać. Panuje ten 
dencja obcinania wydatków 
na to wszystko, co nie daje 
natychmiastowego zysku; do
szło nawet do takich paradok
sów, jak kasowanie bibliotek 
fachowych. Niechęć do więk
szego wysiłku, obawa ryzyka 
mniejszych zarobków i u traty  
premii, zaburzeń w planie pro
dukcyjnym — oto co ham uje 
rozwój techniki w zakładach.

Prof. Tymowski proponuje 
stworzyć fundusz postępu tech
nicznego z narzutów do kosz
tów własnych, przeznaczony na

Więcej inwalidów zatrudni
spółdzielczość inwalidzka
INF. W ŁASNA

T EST 650 tysięcy  Inw alidów , ale 
J  co roku  p rzybyw a (głównie w sku

te k  różnego rodzaju  w ypadków ) 
około 50 tysięcy . R enty  oraz innego 
rodzaju  zasiłk i n ie  zapew nia ją  in 
w alidom  odpow iednich  w arunków  
bytow ych. Inw alidzi zresz tą  nie 
chcą pozostaw ać, ja k  to m ówią, 
poza naw iasem , chcą pracow ać. Tym  
p ragn ien iom  — ja k  w yn ika  z wczo
ra jsze j konferen c ji — idzie n ap rze
ciw spółdzielczość inw alidzka, p rzy 
sposab iając do p racy  i za tru d n ia jąc  
inw alidów .

Spółdzielczość indw alidzka, tk w ią 
ca w iele la t w ogólnym  kotle  spól-

XIII losowanie
obligacji NPRSP

X III losow anie ob ligacji N arodo
wej Pożyczki Rozw oju Sił Polski 
odbędzie się w  gm achu Oddziału 
W ojew ódzkiego PKO w Rzeszowie.

Losow anie rozpocznie sie 1 kw iet
nia b r. i trw ać będzie 16 dni. ( P A ^

N a jd r o ż e j  ^  w e F r a n c ji  
n a jt a n ie j -  w  J u g o s ła w i
N ie m ie c k ie
o b lic z e n ia
INF. W ŁASNA

r^TEMIECCY turyści uw ażają 
F ran c ję  za najdroższy, a  Ju g o 

sław ię — za najtańszy  k ra j w 
Europie — oczywiście, z punktu  
w idzenia posiadacza w alu ty  tak 
m ocnej Jak m ark a  zachodnia.

Sum a kosztów  podróży, w yżyw ie
nia  i d robnych  w ydatków  wynosi 
przeciętn ie  za dzień dla jednej 
osoby:

F ra n c ja  — 54 m ark i; W. B ry tan ia  
— 53,40; Szw ajcaria  — 45,70; Wło
chy — 47,80; Belgia — 50,50; H olan
dia — 47,50; Szw ecja — 45,10; G re
c ja  — 31,90; A ustria  — 35,20; Hi
szpania — 33; Jugosław ia — 30,40.

W łasny k ra j jest; dla obyw ateli 
NRF dość kosztow ny: 49 m arek . 
N atom iast podróże po USA Jeżą już 
poza zasięgiem  m ożliwości p rze
ciętn ie zarab ia jący ch  
dziennie, (krz)

82 m ark i

dzielczym , nie m ając należy tej o- 
pieki, trac iła  pozycję za pozycją. 
Z m alał stan  za trudn ionych  i zm niej 
szyła się ilość spółdzielni. Dopiero 
po uzyskan iu  w ub. roku  sam o
dzielności, znacznych ulg podatko 
w ych oraz innego rodzaju  u łatw ień  
— n astąp iły  zm iany na lepsze. Spół
dzielnie dały  pracę k ilku  tysiącom  
now ych inw alidów , u ruchom iły  
wiele spółdzielni, w arszta tów , p u n 
któw  usługow ych Itd. Ogółem 350 
spółdzielni inw alidzkich  za tru d n ia  
obecnie około 60 tys. ludzi, w tym  
około 50 tysięcy  inw alidów  (m. fn. 
ok. 2 tysięcy  n iew idom ych, ók. 5000 
tzw . am pu tan tów  itd.). W zrosła 
w artość p ro d u k c ji i obrotów  h an 
dlow ych spółdzielni w ciągu ub. ro 
ku o przeszło 17 proc. — zaś inw e
styc ji 4-krotnie (100 m in zł).

W roku  b ieżącym  przed spółdzie l
czością inw alidzką stanęły  tru d n ie j
sze zadania. Znow elizow ana ustaw a
0 zaopatrzen iu  inw alidów  i em ery 
tów  (rozpa tryw ana n a  obecnej sesji 
sejm ow ej), obejm ie tysiące osób — 
ale... je s t w iele inw alidów  — którzy  
nie będą m ogli skorzystać z dobro
dziejstw a ustaw y, n ie  , są bowiem  
inw alidam i w ojennym i, bądź inw a
lidam i p racy  (przew ażnie zostali 
kalekam i w m łodym  w ieku), O tych  
ludzi kłopocze się spółdzielczość in 
w alidzka, Ich w łaśnie (szacunkowo 
30 tysięcy  ludzi) z a m ie r a  za tru d 
nić. Do tego jed n ak  trzeba  w aru n 
ków. W zw iązku ze spodziew anym  
dopływ em  now ych inw alidów  do 
spółdzielni, p ro jek tu je  się sk róce
nie p racy  w spółdzielniach do 4 go
dzin dziennie, ograniczenie tygod
n ia p racy  do 3 dni, w spółdziel
niach zaś posiadających  dość su 
row ców  — w prow adzenie p racy  na 
dwie zm iany itp . Je d n ak  owe orga
nizacy jne zm iany spraw y nie roz
w iążą. Trzeba lepiej rozw inąć po
tencja lne  możliwości spółdzielni.

Przedłożony R adzie M inistrów  
p ro jek t rozw oju spółdzielczości in 
w alidzkiej możliwości te określa. 
M. in. dom aga się p rzyznan ia spół
dzielniom  dodatkow ych surow ców
1 m aszyn, p rzekazan ia  inw alidom  
punktów  drobnodetalicznych , Jak 
np. kiosków  „R uchu" itp . (obecnie 
zaledw ie 4000 punktów  prow adzą in 
walidzi), poza tym  pożądane było
by za trudn ien ie  inw alidów  przy 
przedsprzedaży biletów  kinow ych, 
tea tra ln y ch , kolejow ych itd ., za
trudn ien ie  w yłącznie inwalidów' w 
k o lek tu rach  lo terii i państw ow ych 
gier liczbow ych itp . P ro je k t dom a
ga się nad to  zm niejszenia podatków  
(n iek tóre kategorie , m. in. n iew i
domi, uzyskali już całkow ite zw ol
n ienie od podatku  od uposażeń), u- 
sta len ia  specja lnej listy  usług  oraz 
w yrobów  (m. in. szczotkarskich), 
k tó re  w ytw arzać będą ty lko  inw ali
dzi itd . (i)

finansowanie studiów i prac 
badawczych, a pozostający czę
ściowo w dyspozycji zakładu i 
resortu. W sprawie niskiego 
poziomu kadr, prof. T. przyto
czył fakty, kiedy kierownictwa 
niektórych zakładów propono
wały redukcję ludzi wykwali
fikowanych „bo oni sobie i tak 
znajdą pracę"... Jest to pogląd 
z gruntu niesłuszny, grożący 
konsekwencjami.

Sprawa niskiego poziomu 
kadr i złej kwalifikacji, w y
wołała najwięcej głosów w dy
skusji. A oto najciekawsze pro
pozycje i uwagi.

Prof. R udolf: — Należy stw orzyć 
ustaw ę o o rganizacji i rozw oju 
tech n ik i; u staw a w y jaśn iałaby  rolę 
ty tu łu  inżyniera, rolę NOT itp.

inż. Janczew ski (SIT SOG): — N a
leży przyw rócić inżynierów  i te c h 
ników  radom  narodow ym  i gospo
darce kom unalnej (przykładow o: na 
w szystkie gazownie m iejsk ie  w k ra 
ju  je s t 11 inżynierów !). K ilka sto
w arzyszeń NOT‘u opracow ało już 
p ro jek t s tru k tu ry  pionów techn icz
nych w radach narodow ych.

P rof. B rach (SIMP): — Pow inno 
się utw orzyć trzy le tn i plan  obsady 
stanow isk  w przem yśle; ci, k tórzy  
nie m ają odpow iednich kw alifik a
cji, m ieliby  czas podciągnąć się I 
doszkolić,

Poseł Obolewicz zw rócił uw agę na 
b rak  środków  m ateriałow ych, k tó ry  
ham uje  postęp, np. zużycie m etali 
kolorow ych na głowę je s t u nas na 
poziom ie niższym  niż średn ia  św ia
towa.

Dr Z bichorski rzucił p ro je k t p rze
szkolenia technicznego k ierow nic
twa resortów .

Inż. W ojcieszak (SIT PSpoż.), 
ukazu jąc  k a tas tro fa ln y  stan  a p a ra 
tu ry  i m aszyn w przem . spożyw 
czym, zaapelow ał do posłów o po
moc w te j kw estii.

Poseł B atorski zaproponow ał, aby 
po zakończeniu Sesji B udżetow ej 
zorganizow ać zebran ie  w podobnym  
składzie ja k  dziś, lecz z delegatam i 
reso rtu  przem . ciężkiego, chem ii i 
górnictw a.

Wnioski i propozycje niew ąt
pliwie posłużą posłom-techni- 
kom jako kierunki oddziały
wania na sprawy techniki, po
ruszane w Sejmie.

A. Kłodz.

Międzynarodowa 
Organizacja Pracy

fce Polsce
Konferencja prasowa 
Dawida A. Morse’a
INF. W ŁASNA

M i ę d z y n a r o d o w a  o rg an izacja  
P racy  podejm ie k rok i celem  u- 

dzielenie Polsce dosta tecznej porno 
cy technicznej w zakresie szkole
n ia  fachow ego i naukow ego.

— Doszliśmy w te j spraw ie w za
sadzie do porozum ienia — pow ie
dział na w czorajszej konferencji 
p rasow ej w M inisterstw ie P ra cy  i 
Opieki Społecznej, d y rek to r  gene
ra ln y  M iędzynarodow ego B iu ra  P ra 
cy, p. David A. Morse. Pan Morse 
po dw um iesięcznej podróży po kra 
jach  Azji i pobycie w A ustrii u da
je się dziś do Z w iązku R adzieckie
go. Jego czterodniow y pobyt w Pol 
sce m iał na  celu: uzyskanie n a j
now szych in form acji o rozw oju go
spodarczym  Polski i w zm ocnienie 
w spółpracy m iędzy Polską a Mię
dzynarodow ą O rganizacją P racy ,

Polska należy  do członków  zało
życieli Międz. Org. P racy  i w przy 
sziym roku  obchodzić będzie cz te r
dziestolecie członkostw a. Rząd po l
ski poinform ow ał p. M orse‘a, że 
trw a ją  p rzygotow ania do ra ty fik a 
cji dw óch w aźnyeh konw encji z r. 
1930 i 1957 znoszących pracę  p rzy 
m usową.

Do najw ażniejszych  prac Międz. 
Org. P racy  należy  przygotow anie 
konw encji w spraw ie d y sk rym ina
cji w p racy  i długości dn ia  robo
czego. Ja k  pow iedzia! p. M orse, nie 
ma spraw y z dziedziny p raw a i 
społecznych problem ów  pracy  praż 
ochrony pracy , k tó rą  by się Międz. 
Org. P racy  nie zajm ow ała. N ajb ar
dziej palące są oczywiście badania 
społecznych sku tków  au tom atyza
cji, pokojow ego zastosow ania en e r
gii atom ow ej oraz ochrony rob o tn i
ków przed sku tkam i p rom ien iow a
nia rad ioaktyw nego.

P. Morse, k tó ry  od 1934 roku  n ie
przerw anie za jm uje  się p raw em  pra 
cy, zaś od blisko dziesięciu la t 
przew odniczy M iędzynarodow em u 
B iuru  P racy  w yraził n a  zakończe
nie k onferencji sw e przekonanie, 
że w net będzie m ógł wrócić do Pol
ski. Serdecznie dziękow ał również 
za gościnność M inistrow i P racy  i 
Opieki Społecznej. (sch)

Czasowe z w o l n i e n i a  od podat
ków i dostaw ® Kredyty na za
gospodarowanie ® Zapomogi dla 

repatriantów

Pomoc dla nabywców
gruntom  państuDOicych
Został już opracowany pro

jekt uchwały Rady Ministrów 
w sprawie pomocy dla nabyw
ców państwowych nieruchomo
ści rolnych, oraz robotników 
zatrudnianych w państwowych 
gospodarstwach rolnych i leś
nych — na Ziemiach Zachod
nich i w południowej części 
woj. rzeszowskiego.

Projekt uchwały przewiduje 
zwolnienie od wszelkich podat
ków oraz opłaty skarbowej od 
nabytego gospodarstwa rolnego 
lub otrzymanej w użytkowanie 
działki pracowniczej — w cią
gu pierwszych trzech lat, a w 
razie uzasadnionej potrzeby — 
■w ciągu dalszych, jednego lub 
dwu lat. Zapewnia także zwol
nienie z wszelkich obowiązko
wych dostaw oraz od obowiąz
ku świadczeń w naturze na 
niektóre cele publiczne — w 
ciągu dwu lat.

Nabywcy samodzielnych go
spodarstw  będą mieli pierw
szeństwo w otrzym aniu długo- 
średnio- i krótkoterminowych 
kredytów na pobudowanie i za
gospodarowanie się. Robotnicy 
zatrudnieni w PGR i PGL bę
dą mogli korzystać z kredytów 
na zakup inwentarza, sprzętu 
domowego itd.

Projekt uchwały przewiduje 
także, że repatrianci z ZSRR, 
którzy nabędą samodzielne go
spodarstwa lub zostaną zatrud
nieni w gospodarstwach pań-

Kronika sadowa

procesu Husiatyńskiej
Zeznania pracowników Urzędu Celnego i » L o t u «

Obsługa włłiśtia
W ym owne światło- na str>sun.kt, 

panu jące w śród pracow ników  „Lo
tu "  i U rzędu Celnego na CLęciu, 
rzuciły  zeznania oskarżonych w 
drugim  dniu procesu  przeciw ko 
H usia tyńskiej i innym  w  spraw ie 
nadużyć i przekupstw a,

P ierw szy zeznaw ał L. Kwsipłński. 
Zarzuca m u się, iż w  w yniku  je 
go m ach inacji n ieoclonych zostało 
ok. 7 tys. p a r  pończoch. W skutek 
tego skarb  państw a strac ił 280 
tys. zł.

N astępna oskarżona, A nna Sa- 
niew ska, nie przyznaje  się do  wi
ny, że daw ała łapów ki m agazynie- 
row i za obliczanie je j m niejszej 
wagi przesy łek  nylonu. O trzym ała 
5 'transportów  nylonu  zaw iera ją 
cych po k ilka paczek, od tran sp o r
tu  płaciła 60—80 tys. zł cła. W pro
tokole zeznań w śledztw ie m agazy
n ie r „L otu", Szym ański, przyznał 
że b ra ł od niej pieniądze.

za 103 lulamania
P rzed  Sądem  W ojew ódzkim  w 

Rzeszowie zakończył się proces 
przeciw ko M. K ozłow skiem u z L u 
blina, oskarżonem u o dokonanie 
lub próby dokonania 103 w łam ań 
na teren ie  p raw ie całego k ra ju . 
A kta sądow e liczyły 1.600 stron.

Sąd W ojewódzki w Rzeszowie ska 
zał Kozłowskiego na 13 la t w ięzie
n ia. (PAP).

Osk. J .  Abram owicz, b. prezes 
spółdzielni kuśn ie rsk ie j przyznał 
się, że p e rtrak to w a ł z k ierow ni
kiem  sek c ji przew ozow o-celnej Lo
tu, osk. P ankiew iczem  na tem at 
u ła tw ien ia  odpraw y celnej bagażu 
jego żony, w yjeżdżającej do Izrae
la, a następnie , że korzysta ł z 
usług Pankiew icza przy w ysyłaniu 
przesy łek  do  Belgii i Iz rae la . Za 
te usługi daw ał Pankiew iczow i su
m y od 1—3 tys. zł. O skarżony tłu 
m aczy, że sądził, iż te pieniądze 
P ankiew icz zużył na uiszczenie 
opłat celnych  i przew ozow ych,

Osk. Pankiew icz sk łada zezna
nia  podw ażające praw dziw ość ze
znań A bram ow icza, tw ierdzi m ia
nowicie, że np. A bram ow icz, w y
syłając skórk i kuny, zaproponow ał, 
aby wpisać, że są to pap ierosy  i 
w ódka i w ten  sposób om inąć ko
nieczność s ta ran ia  się o zezwolenie. 
P ankiew icz poza tym  odw ołuje i 
zm ienia n iek tó re  sw oje zeznania w 
śledztw ie w y jaśn ia jąc , że obciążał 
się dlatego, iż postaw iono m u za
rzu t w spółodpow iedzialności w 
spraw ie szpiegow skiej. Z jego dal
szych zeznań w ynika, że p rzy jm o
w ał od osk. C hędyńskiego (który 
zeznaw ał w pierw szym  dniu proce
su) za obniżenie cła na pończo
chy sum y w łącznej w ysokości 61 
tys. zł, zaś od  osk. K w apińskiego 
sum y w wysokości 79 tys. zł. Tym  
sum am i dzielił się ze Szczepania
kiem  i m agazynierem  Szym ańskim , 
k tó rem u obaj daw ali po parę  ty 
sięcy złotych, poniew aż w idział ich

m achinacje . P ankiew icz nie p rz y 
znaje  się do n iek tó rych  zarzutów , 
m ianow icie, że przy jm ow ał m n ie j
sze sum y od podróżnych, przyzna
je /je d n a k , że b ra ł d ro b n e  kw oty  od 
rep a trian tó w  (50—100 żł), ’ k tó re  o n if 
daw ali m u, ja k  tw ierdzi, zą dobre 
załatw ianie spraw . ł - ; ' n s f .jn

Ze k on tro le rzy  nie gardzili d ro b 
nym i sum am i, św iadczą zeznania 
b. k o n tro le ra  celnego, M. Skiby, k tó 
ry  przyznał, iż zezw olił na w yw óz 
ad ap te ru  do Jugosław ii, k rysz ta łu  
do Szw ecji, grzybów  suszonych do 
USA — za co b ra ł łapów ki 150 — 
300 zł.

Sw oje postępow anie oskarżeni 
tłum aczą w różny sposób. Jedn i za
słan ia ją  się nieśw iadom ością tego. 
iż w płacone p ieniądze by ły  łapów 
kam i, ci k tórzy  je  b rali tw ierdzą, 
że zm uszały ich do tego ciężkie 
w arunk i dom ow e bądź leż m anko 
w kasie.

Dziś dalszy ciąg procesu , (w)

stwowych, będą mogli otrzy
mać na pierwsze potrzeby 0— 
bezzwrotne zapomogi. (AR)

Projekt współpracy

Warszawa i Olsztyn 
podaja sobie rpce
INF. W ŁASNA

25 bm. — pod p a tro n a tem  Towa-» 
rzystw a Rozw oju Ziem  Z achodnich  
— odbyło się  w siedzibie P rezy 
dium  St. RN spo tk an ie  w ładz W ar
szaw y i O lsztyńskiego, na k tó ry m  
om aw iano w aru n k i p rzyszłej w spół
pracy.

P ro je k t odpo'w iedniej uchw ały  
p rzew idu je  m. in. naw iązan ie  ko n 
tak tów  kooperacy jn y ch  w arszaw 
skich  zakładów  przem ysłow ych i 
spółdzielni z o lsz tyńsk im i, o prze- 
szkalan iu  w w arszaw skich  fab ry 
kach o lsz tyńsk ich  pracow ników . 
W arszaw a d o sta rczy  O lsztynow i 
pew ną ilość m aszyn i odpadów  m e
talow ych, w oj. o lsz tyńsk ie  zaś bę
dzie mogło zasilić w arszaw ski ry 
nek  m eblam i, suro  cam i do pro
d u k c ji m ateria łów  budow lanych .

Planuje się także wymianę 
nadwyżek towarowych, pomoc 
stolicy w organizacji i uspraw 
nianiu obrotu towarowego, ko
munikacji miejskiej itp.

Przew iduje się również, że 
warszawskie szkoły obejmą pa
tronat nad szkołami woj. ol
sztyńskiego, zorganizują kolo
nie letnie i wycieczki między
szkolne. W ymiana kulturalna, 
wspólne przygotowanie do ob
chodu 550-lecia bitw y pod 
Grunwaldem, powołanie stałej 
komisji współpracy turystycz
nej — oto pokrótce treść pro
jek tu  współpracy.

Przy Radach Narodowych 
W arszawy i woj. olsztyńskiego 
powstaną komisje do spraw  
współpracy, (r)

Nowy grób musowy 
jeńców 
odkryto w Szprotawie

Ja k  podaje  „G azeta Z ie lonogór
ska", do red ak c ji tego dzienn ika 
zgłosił się m ieszkan iec Z ielonej 
G óry — L. K ozłow ski, k tó ry  k ie ro 
w ał robo tam i budow lanym i w  oko
licach Szprotaw y.

Podczas rob ó t ziem nych p ro w a
dzonych w Szpro taw ie w w oj. zie
lonogórskim  n a tra fio n o  na zb ioro
wą m ogiłę. Rodzaj obuw ia oraz 
k ró i m undurów  w skazu je, że po
chow ani w m asow ym  grobie żoł
n ierze należeli do arm ii a lian c
k ich . (PAP).

— Obywatel Sobol? — głos miał donośny, 
o wyraźnym kresowym akcencie. Od razu po
czułem doń antypatię. A jednocześnie strach 
znowu skoczył mi do gardła.

— Tak jest. I chciałbym z góry się zastrzec: 
jestem niewinny...

Gość zaraz wstał. Wyszedł zza biurka.
— Ja  też tak myślę — powiedział.
Zbaraniały, nie rozumiejąc nic i wietrząc

jakąś zasadzkę wpatrywałem  się w tego typa. 
Był wysoki, grubawy, siwy i łysiejący zarazem. 
Patrzył na mnie dość dobrotliwie.

— Dlatego też — ciągnął — chcę was prze
prosić i życzyć dobrej nocy. Jesteście wolni.

A ponieważ ciągle się weń gapiłem, klepnął 
mnie po ram ieniu i popchnął w stronę drzwi.

— Ciara wyda wam wasze rzeczy. Dobranoc.
— Jak  to? — wybąkałem wreszcie — oskar

żono tu  mnie... I teraz tak, bez niczego?... żad
nych moich wyjaśnień?

— To już jutro, jutro. Idźcie, wyśpijcie się.
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Jakaż to rozkosz własne łóżko, nawet pensjo
natowe! Gdy przyszedłem, w „Hopli" trzaskały 
drzwi, paliły się wszystkie żarówki, ludzie bie
gali z pokoju do pokoju, jeszcze nieuspokojeni 
po tak nagłym uwolnieniu. Przywitano mnie 
radośnie, choć z pewnym zażenowaniem. Bądź 
co bądź, aresztowany byłem najwcześniej, zwol
niony najpóźniej. Pękatki patrzyły r.a mnie 
z odrobiną niezdrowej ciekawości, pragnąc roz- 
pytać o to i owo, ale nie mając na to odwagi.

Nie miałem ochoty na rozmowy z nimi. Prze
cież to któraś z nich tak mnie sypała. Ł upną
łem do łóżka.

Było po dziesiątej, gdy obudziło mnie wo
łanie pokojówki. Zerwałem się, świetnie wypo
częty, w znakomitym nastroju. Było słońce, 
ciepło, cudownie. Dopiero trzecia sekunda po
ranku przyniosła przypomnienie.

Na śniadaniu była tylko Funia. Siedziała przy 
stoliku, zaczytana w jakiejś gdańskiej gazecie.

— Ten ma szczęście! — burknęła, tykając 
palcem w płachtę. — Zawsze był szczęściarz! 
Ty tu musisz z tą całą milicją, ciągają cię do 
ciupy. A on...

Rzuciła mi gazetę. Zaraz po sprawozdaniach 
o przebiegu akcji żniwnej był tłusty tytuł: 
Wielki sukces mistrza Braciszewskiego! Zdąży
łem przeczytać dowcipny wstęp: że mimo piąt
ku i trzynastego pierwszy koncert zespołu estra
dowego pod dyrekcją...

— Wszyscyście fujary! — przerwała mi, chwy
tając gazetę i z nieoczekiwaną furią mnąc ją 
w nieforemną kulę. — Tamten to jest chłop. 
A wy wymoczki! Gdyby był tu, za żadne skarby 
nie dopuściłby do tej kretyńskiej hecy.

Westchnąłem i zasiadłem do herbaty. Po Wik
cie Kozołupskiego śniadanie Hoplane wydało mi
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się wyborne. Ale nie poprawiło to mego humo
ru. Dziwaczna „heca", jak ją nazwała Funia, 
kręciła mi się ciągle po głowie.

Zdążyliśmy zjeść, zanim zeszła reszta. Funia 
w yjrzała na ulicę. Poszedłem za nią. Nieroz- 
plątane, zagadkowe wątki męczyły mnie, nie 
pozwalały się skupić. Znowu wylazło okropne 
przekonańko, żem zapomniał czegoś bardzo waż
nego.

Funia też była we wściekłym humorze. Na 
moje dwa lub trzy banalne zdania parskała 
ze złością, wzruszała ramionami, dymiła papie
rosem. Nic a nic nie była podobna do siebie 
z owego pierwszego, tak dalekiego wieczoru. 
Przypomniało mi się nagle, że wiem, kiedy na
stąpiła ta zmiana. Przecież to po tej wizycie 
w diabelskim pokoju...

— Proszę pa<ni; — zacząłem znowu. — Proszę 
się nie gniewać, ale...

— No.
— Wtedy, w  Biesalu... Co pani...
— No, co pani?
— Widziała coś pani, czy co? Bo wróciła 

pani taka inna...
Popatrzyła na mnie. Cienia uśmiechu na okrą

głej twarzy. Zobaczyłem, że jest bardzo zmę
czona. Że musi mieć pod pięćdziesiątkę.

— Idź, ty... SzerlokL
I dopiero w tej chwili łysnęła mi nieoczeki

wana perspektywa. Ujrzałem to, com zapomniał. 
Im dłużej gapiłem się na Funię, tym jaskraw iej 
uświadamiałem sam sobie, że teraz oburącz 
trzymam rozwiązanie. Zdumiałem się: to ta 
kie proste!

— No? — szturchnęła mnie Funia.
Gorączkowo biegały skojrzania. Tamte słowa.

Że się odnalazł...

(Dalszy ofąg nastąpi)
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P ły w a c y  na w y s o k ie ] fa li
p  IERWSZY pow ażniejszy  tego- 
1 roczny s ta r t  pływ aków  przyniósł 
zaskakujące  w ynik i. W iele now ych 
rekordów , św ietne rezu lta ty  Kło- 
po 'ow skiego 1 B astka i dobra po
staw a m łodzieży — oto plon dw u
dniow ych bojów  o m istrzostw o 
Polski.

— K łopotow ski je s t w rew ela 
cy jn e j form ie — pow iedział nam  
przew odniczący kom isji p ływ ania 
PZP Gaw ski. — Jego w ynik 
(2:38,0) jes t o całe 2 sek. lepszy ofi 
ustalonego przez FINA m inim um  
na rek o rd  św ia ta  na 200 m kla«. 
(2:40,0). N ieste ty  K łopotow ski 
pływ ał na 25 m basenie, a rek o r
dy św iata uznaw ane są przez 
FINA ty lk o  na' d ługich  basenach. 
Nasze pobożne życzenia m usim y 
więc odłożyć do m istrzostw  E uro
py w B udapeszcie (koniec sie rp 
nia).
— Kto oprócz K łopolow skiego za

sługuje na uznanie?
— P rzede w szystk im  B astek . 

W praw dzie jego rekord  na 400 nl 
dow. (4:37,8) jes t p roporcjonaln ie  
słabszy od najlepszego w yniku 
G rem low sklego na tym  dystansie 
na 50-m basen ie  (4:39,8 podczas II 
MISM w W arszaw ie), to  jed n ak  
od ub. r. B astek  popraw ił się o 
klasę, z G rem low skim  w ygrał 
bardzo lekko. I on pow inien  być 
naszym  silnym  p u n k tem  na m i
strzostw ach  Europy.

— Cieszą rów nież osiągnięcia 
m łodzieży. W erner (grzbiet, męż- 
czyn) i K iełbusiew icz (klasyczny)
— to przyszli następcy  obecnych 
m istrzów . 14-le nia A nna D uczyń
ska pow inna szybko w yrosnąć na 
ryw alk ę  n ie  zagrożonej jeszcze 
Szulców ny. N ajw yższy poziom

lekkoatleci N R F 
w Memoriale
n  ZLA o trzym ał pism o od Federa- 
1 ej i L ek koatle tycznej NRF, w 
k tó rym  N iem cy po tw ierd za ją  z a 
proszenie na M em oriał J. K usociń- 
skiego i p rzy rzek a ją  p rzysłać do 
W arszaw y sw oich najlepszych  lek 
koatletów . W arto przypom nieć, że 
PZI.A  zaprosił 8 rep rezen tan tó w  
NRF (7 mężczyzn i 1 kobieta), a 
m ianow icie: reko rdz istów  E uropy 
— G erm arą  i L auera , znakom itego 
400-metrowca, sreb rnego  m edalistę  
z M elbourne H aasa oraz P oershke- 
go, B ren n era , Janza, L ingnaua i 
św ie tną p lo tk a rk ę  Fisch.

w śród m ężczyzn — w k raw lu , 
żabce i m o ty lku , u kob ie t — w 
żabce i sty lu  grzbietow ym .

A ndrzej K łopotow ski (tren er 
Dzięgieiewski) ma obecnie 22 la
ta. P ływ a już  9 rok . Zaczynał, jak  
praw ie w szyscy — od k raw la . Do 
czołów ki żabkarzy  w szedł w 1954 r» 
Oto tab e lk a  jeg o  postępów :

1954 . . . . .  2:48,5
1955 ...................  2:44.2
1956 ...................  2:43,3
1957 ...................  2:41,7
1958 ...................  2:38,0

K m potow ski przez w iele la t pozo
staw ał w ciehiu  Petruse-wicza. Za
rzucano m u m. in., że nie pływ a 
pod w odą, co pom agało wówczas 
do uzyskan ia  lepszych rezu ltatów . 
D opiero, gdy FINA po olim piadzie 
w M elbourne zakaza!a p ływ ania 
pod w odą — szanse K łopotow skiego 
ogrom nie w zrosły. W 1957 K łopo
tow ski zdobył brązow y m edal na 
200 m klas. na III  MISM.

Ew ald B astek  (tren e r  G adzikie- 
wicz) m a dopiero  la t 13. P ływ a od 
6 la t i zaczynał od  m oty lka . Ola 
jego postępy:

1956 . . . . .  4:53,0
1957 ...................  4:40,5
1958 ...................  4:37,8

R ekordy  życiow e B asika: 100 m 
dow. — 1:00,2, 200 m dow. — 2:10,1, 
400 m dow. — 4:37,8, 1500 m  dow. — 
19:43,0.

W. ^zk.

P L A S T Y K A  I PlLls*.
Z okazji  VI mistrzos tw  świata w 

piłce nożnej,  w Solna będzie otwar  
ta wystaw a malarska, grafiki  i 
rzeźby poświęcona piłce nożnej.

Prawo f i lmowania rozgryw ek  
otrzymała jedna z w y tw órn i  m o 
nachijsk ich za cenę 10.000 dolarów.

(m )

„PRÓBNE G A LO PY"  
FIN ALISTÓW

Finali ci pi łkarskich mistrzostw  
świata rozegrają w ciągu marca, 
kwie tnia i maja 23 spotkania prze
ważnie z reprezentacjami państw,  
które nie weszły  do finałów. M. 
in. Szkocja  rozegra mecze: I9.iv  
z Anglią w Glasgow, 7 maja br. z 
Węgrami w Glasgow i 1 czerwca z 
POLSKĄ w Warszawie.  Spotkania  
te będą sprawdzeniem, fo rm y ,  
przed m eczam i  w SzwecH. 'm i
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Pracownicy poszukiwani
IN ER G ETY K A  ORAZ OGRODNIKA do prow adzenia 
przyzak ładow ego  ogrodu za trudn i ŁYSZKOWICKA FA
BRYKA LAKTOZY, pow- Łowicz, tel. 20-25. M ieszkanie 
zapew nione. K 557-t
LEKARZA OBEZNANEGO Z LECZNICTWEM UZDRÓW 
WISKOWYM za tru d n i na sam odzielnym  STANOWISKU 
W W arszaw ie CENTRALNY ZARZĄD UZDROWISK, 
WARSZAWA, UL. DŁUGĄ 38. K 1939 B -l
WYCHOWAWCZYNIĘ z ukończoną średn ią  szkołą pe
dagogiczną lub  ogólnokształcącą za tru d n i PAŃSTW O
WY pO M  MAŁYCH DZIECI w W arszawie, ul. Nowo
grodzka 73. ZgłaszaC się w godzinach m iędzy 12 a 13.

MARGARYNĘ:
mleczną k 27792-B-O

mleczną witaminizowaną
(polecaną dietetykom)

oraz wodną
doskonale do wypieku ciast wielkanocnych

Przetargi
Dnia 10.IV .1958 r. o godz. 11.30 w  sklepie P.H.D. „ J u 

b ile r"  W arszaw a, PI. K onsty tuc ji 6 odbędzie się w d ro 
dze publicznego p rzetargu  sprzedaż partii fu tera łów  
igelitow ych do pudern ic  w ilości 1430 szt. o w artości 
82.680,47 zł (cena w yw oław cza zł 8.200) oraz fo rn itu r  
zegarm istrzow skich  k ra jow ych  i zagran icznych  o w a r
tości ca zł. 24.000. Cena w yw oław cza zl 6.000. K 581-1

Z akłady  G azow nictw a O kręgu W arszaw skiego, W ar
szaw ą, ul. M. K asprzaka 23, sprzedadzą w drodze prze
ta rg u :

1) ograniczonego — SAMOCHODY CIĘŻAROWE 
m -k i „B edford" typ  OYD, ładow ność 4 t.

cena w yw oław cza zł. 35.000 
in -k l „G .A .Z ." typ  AA, ładow ność 1,5 t.

cena w yw oław cza zł. 30.000 
?) nieograniczonego — SAMOCHÓD OSOBOWY 

in-k i „Skoda" typ  1101, 4-osobowy
cena w yw oław cza zł. 22.500 

W pierw szym  jak  i w  drug im  p rze ta rg u  m ogą brać 
Wdział osoby i in s ty tu c je  z zachow aniem  w arunków  
* ąw artych  w Z arządzeniu  M inistra K om unikacji z dnia 
8 m aja 1957 r  M onitor Polski N r 56 z dnia 20 lipca 1957 r. 
O bow iązujące w adium , w w ysokości 10 proc. ceny w y
w oław czej sam ochodu należy w płacić na konto  Z ak ła
dów  N r 1528-6-200 w N arodow ym  B anku Polskim  IV 
O ddział M iejski w W arszaw ie, ul. K arow a 20, a do
w ód w płaty  złożyć w  Dz. T ran sp o rtu  Z.G.O.W. najpóź
n ie j w przeddzień  przetargu. P rze targ i odbędą się w b iu 
rze Ż.G.O-W. ul. K asprzaka 25, o godz. 10 

'* w pierw szym  te rm in ie  dnia 10.IV .1958 r. 
w  drug im  term in ie  dnia 25.IV,1958 r.
W trzecim  te rm in ie  dnia 9.V. 1058 r.

» ile w poprzednim  term in ie  nie n astąp i sprzedaż 
W przetargach  w drug im  i trzecim  te rm in ie  ceny •wy
w oław cze niższe, zgodnie z w yżej podanym  zarządze
niem  Sam ochody ogiadać można w dni robocze w go
dzinach 9—12 w garażach ZGOW, ul. M. K asprzaka 25.

P rzedsięb iorstw o Robót K olejow ych N r 7 w W arsza
w ie, ul. G ró jecka 17 ogłasza p rze targ  na dostaw ę 1600 
ton g ruzu ceglanego dla naszych budów  w Zielonce 
koło W arszaw y, M iędzylesiu oraz na te ren ie  W arszawy 
W p rze ta rg u  mogą wziąć udział dostaw cy państw ow i, 
spółdzieln ie i dostaw cy p ry w atn i O ferty  z podaniem  
dokładnych  w arunków  i term inów ' dostaw  należy sk ła 
dać w  zalakow anych kopertach  do Działu Z aopatrzen ia  
pokój 413. Bliższych in fo rm acji udziela Dział AŻ. PRK-7 
T erm in  sk ładan ia  o fe rt do dnia 10 kw ietn ia  1958 r.

Państw ow e W ydaw nictw o „ Isk ry "  W arszaw a, Sm ol
na 11/13 ogłasza, że w dniu  10 IV.58 r. godz. 10 w lo k a 
lu p rzy  ul. O grodow ej 39/41 odbędzie się p rze targ  nieo
gran iczony  na sprzedaż sam ochodu osobowego m ark i 
Skoda T udor 1101. Cena w yw oław cza zł. 27.000. Reflek- 
ta n c t obow iązani są złożyć najpóźn iej w przeddzień 
p rze ta rg u  do godziny 12 w kasie Państw ow ego W yda
w nic tw a „ Isk ry " , W arszaw a, ul. Sm olna 11/13, w adium  
w w ysokości 10 proc. ceny w yw oław czej. Sam ochód 
m ożna o siadać  codziennie od godziny 14.30 do 16 w ga
rażu  „ Isk ie r"  przy  ul. O grodow ej 39/41.

Naprawę 1 obsługę

S A M O C H O D Ó W
o r a z

regenerację i regulację 
P O M P  S P A L I N O W Y C H  

I elementów wtryskowych
w y k o n u j ą  

fachowo, szybko i tanio 
Zakłady Mechaniczne „CEGJW" 

Centrali Gospodarczej Inwalidów Wojennych,
Warszawa, ul. Młocińska 15, tel. 6-78-89.

ZAMÓWIENIA
NA WYKONANIE OBRÓBKI WIÓROWEJ

na ciężkich obrabiarkach jak:
£  t o k a r k i  Tr 70 i Tr 90 0  max 900 mm 

L max 6000 mm,
0  t o k a r k a  karuzelowa KCE 200 0  max 

2000 mm,
6  w i e r t a r k o  -  frezarka HWC 0  max 

600/1000 mm,
#  s t r u g a r k a  SWO 125 — stół 1250X4000 mm, 
0  f r e z a r k a  obwiedniowa m. m ax 15/20 

(stal — żeliwo)
p r z y j m u j e

od przedsiębiorstw państwowych, spółdzielczych 
i osób prywatnych

Huta „Warszawa" w budowie. Bliższych infor
macji udziela Dział Planowania Huty „Warsza- 
wa“ W arszawa - Młociny, dojazd autobusem 
„142", tram wajam i „28“ i „15 bis“, tel. 33-27-05 
lub 33-22-11. wewn. 213. k 549-B-O

Elektryczny młynek
do kawy

pilnie zakupi
PAWILON HANDLOWY „ŚRÓDMIEŚCIE"
ul. Marszałkowska róg al. Jerozolimskich. 

Oferty składać na miejscu u Kierownika Pa
wilonu w godz. 9—20. k 580-1

ROBOTY:
REMONTOWO MONTAŻOWE i SPAWALNICZE 
STRUGARSKIE (tokarki podłużne)

pow. strugania 2000 X2500 
TOKARSKIE (tokarki pociągowe)

do średnicy toczenia 0  400 X 7000 
na tokarki czołowe, średnica toczenia 

5000 X 600 wzgł. 2500 X 3000 
CIĘCIE na nożycach gilotynowych

blach grub. do 13 mm, dł. cięcia do 2000 mm 
przyjm uje w ramach luzów produkcyjnych 

w II kw. br
Warszawska Fabryka Pras Warszawa - Włochy,

ul. Techników 36.
Realizacja zleceń bieżąca.

M E B L E  w dużym wyborze
kupić można we wszystkich sklepach 

Wojewódzkiego Przeds. Handlu Meblami 
Fachowa obsługa zapewnia dostawę mebli 
specjalnymi wozami do domu Klienta.

P o l e c a m y
9  KOMPLETY kuchenne i sypialne,
#  TAPCZANY I AMERYKANKI kryte rypsem 
9  wygodne KRZESŁA, FOTELE, BIBLIOTECZKI 
9  PRZYSTAWKI i ŁÓŻKA.
W-P.H M. prowadzi sprzedaż ratalną i gotówkowa 

Każdy rodzaj mebli zwykłych i tapicerskich, 
politurowanych na m at i wysoki połysk 

k u p u j e m y  j u ż  d z i ś  w s k l e p a c h  
W.  P. H.  M.

PUSTACZABKI
ręczne przewoźne typ „Alfa cena zl 2100, 

d o s t a r c z a
Warszawska Fabryka Pras Warszawa - Wiochy,

ul. Techników 36.

polecają:
ZAKŁADY PRZEMYŚLU TŁUSZCZOWEGO IM. 15 GRUDNIA 

w Warszawie

Najprędzej 
i  najtaniej

z a k u p i s z  artykuły spożywcze 
zamawiając je uprzednio w sklepach 

WARSZAWSKIEJ SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW 
MOKOTÓW

Nr 5 — ul. Puławska 152 
Nr 8 — Al. Niepodległości 132 
Nr 10 — ul. Puławska 51 
Nr 16 — ul. Puławska 12a 
Nr 39 — ul. Dąbrowskiego 71 
Nr 41 — ul. Grażyny 16 
Nr 44 — ul. Puławska 152 
Nr 54 — ul. Dąbrowskiego 84 
Nr 60 — ul. Wołowska 82 
Nr 66 — ul. Powsińska 38 
Nr 74 — ul. Czerniakowska 127

Na ustaloną w zamówieniu godzinę towar bę
dzie przygotowany do odbioru, bez czekania w ko
lejce i dodatkowej opłaty.

Sprawną obsługę w tym zakresie zapewnia

W.S.S. Mokotów
Żużel wielkopiecowy K U  N I E Ć

o granulacji 0 — 30 mm 
w cenie 22,50 zł za tonę nadający się 

na cele drogowe 
o f e r u j e

Przedsiębiorstwo Eksploatacji Żużla Paleniskowego
w Katowicach.

Wszelkie zamówienia należy kierować pod 
adresem: P. E. Ż. P. Katowice, ul. Armii Czer
wonej 53 lub telefonicznie 384-83 Katowice.

O L U  rycynowy
techniczny

s p r z e d a j e
(również nabywcom prywatnym) 
SPÓŁDZIELNIA PRACY CHEM.

im. „9 MAJA“
Wrocław, ul. Szczęśliwa 9, tel. 85-70

lilii t N ę g ł & s z e n i a  | | |  |

PRACA
D yplom ata b ry ty jsk i po
szuku je  k u ch a rk i od za
raz. D obre w ynagrodzen ie 
i m ieszkanie zapew nione. 
P odan ia z re fe ren c jam i pro 
sim y k ierow ać: „8830“ PAR 
P oznańska 38. 8830-1'
F ry z je r  m ęski albo dam - 
sko-m ęskl oraz uczennica 
z p rak ty k ą , po trzebn i od 
zaraz, ul. D obra 13. 9390-1 
Gosposia starsza sam odziel 
na potrzebna do trzech  o- 
sób. W arunki dobre, po
koik służbow y. Zgłoszenia: 
M okotów, W iktorska 17 m.
1, godz. 8—11.   7975-0
Gosposia piln ie  potrzebna.
B agatela 13—40.______6859-1
G osposia po trzebna pod 
W arszawę. Nowy Ś w iat 52 
—. sk lep  z kapeluszam i.
______ _______ ______ ' 9384-0^
Gosposia po trzebna na s ta 
łe do rodziny 2-osobowej z 
dw uletn im  dzieckiem . S a
dyba, ul. B onifacego 2, 
blok A m. 6 (dojazd tra m 
w ajem  „16", „33“). _  
In te lig e n tn a  (szkoła ro ln i
cza) poprow adzi gospodar
stwo. O tw ock, P on ia tow 
skiego 23, K rólikow ska. 
M ałżeństw o z dw ojgiem  
dzieci poszuku je  gosposi 
R eferencje . N ow otki 27 m. 
347. 9027-1
N auczycielka - w ychow aw  
czyni — poszukuje posady, 
chętn ie  do lekarza. W yje- 
dzie M ilanów ek. Kiosk 
..R uchu". G raniczna. 
P ie lęg n ia rk a  do 4-m iesięcz 
nych  b liźn ią t potrzebna. 
W arunki dobre. M arszał
kow ska 28 m. 22, godz
14, tel. 21-54-66.___ _
Pomoc domowa potrzebna 
na przychodne. W arunki 
dobre, poznańska 21 m. 12 
Pom oc domowa z referen
cjam i po trzebna. P u ław 
ska 51 m. 11.__   f,9S3~°
Pom oc dom ow a potrzebna. 
W arunki dobre. R utkow 
skiego 18 m. 7.  8982-1
Pom oc do pracow ni cu 
k iern iczej po trzebna na sta 
łe w Zalesiu Dolnym . W ia
dom ość: W arszaw a, ul
C hm ielna 7 m. 1 4 . ______
P otrzeb n a  gosposią na 
p rzychodne. R eferencje  ko 
nieczne. Zgłoszenia w go
dzinach 18—20 Saska Kępa 
— W alecznych 48 m. 1. 
P o trzebna pracow nica do 
w yrobu łańcuszków  (30 zł. 
dz.iennie). O ferty : W arsza- 
w a 4, sk ry tk a  27. 
P o trzebna gosposia — O- 
dyńca 71 m. 51, blok 13, o- 
s ta tn i p rzystanek  ,.112". 
tel. 4-47-26. 8998-1
P o trzeb n a  energ iczna, so 
lidna gosposia do trzech 
osób. P u ław sk a  5—4. le
karz.  9002-1
P o trzebna pom oc dom owa 
na sta le  W arunki dobre, 
W aszyngtona 128—13. 8959-1 
T okarz m etalow y (15 lat 
p rak ty k i) — poszukuje pra 
cy. Zgłoszenia z podaniem  
w arunków : C hotom ów , Ko 
lejow a 5, W esołowski.

T echnik  d en tys tyczny  — 
przy jm ie  p racę. O ferty  p i
sem ne: „9034", PAR, P o
znańska 38. 9034-1
W iniarz dypl. długoletn i 
p racow nik  w yrobu  w in i 
m iodów  p itn y ch  w  k ra ju  
i za g ran icą  — poszukuje 
odpow iedniego stanow iska. 
O ferty  p isem ne: „8936", 
PAR, Poznańska 38. 8936-0

NAUKA
Dla dziew ięcio letn iej dziew 
czynki poszukujem y nau - 

i czyciela ry sunków  2 godz. 
tygodniow o. Zgłoszenia te 
lefoniczne 6-63-63, godz. 
17—19. 5836-0
Tow arzystw o K rzew ienia 
W iedzy P ra k ty czn e j Od
dział w W arszaw ie p rzy j
m uje  zapisy na k u rsy ; 
k ro ju , szycia, modeloyza- 
nią, k reśleń  techn icznych  z 
zakresu  urządzeń sa n ita r
nych, języków  ang ie lsk ie
go i niem ieckiego. Zapisy, 
in form acje: S ek re ta ria t
kursów  W arszaw a, Kazi
m ierzow ska 16 (Szkoła Pod 
staw ow a n r 157) w tork i, 
czw artk i, soboty — godz. 
16.30 — 18.30. k 531-0

KUPNO
M im ośrodow ą p rasę  15 ton, 
u rządzen ie  galw anizacy jne , 
polerów kę — kupię. Zalesie 
Dolne k. W arszaw y, G ra- 
niczna 8, W arsz ta t 8999-0 
P a rk iec ia rk ę  kupię. Szcze
cin, Boh. W arszaw y 117—1,
tel. 42-18._________k 1326-B-l
P ianino do nauk i (naw et 
w ym agające rem on tu ) — 
kupię. Tel. 10-27-52. 9016-1
P ian ino  krzyżow e, m ało 
używ ane kupię p ry w atn ie  
Zgłoszenia te lefoniczne 629-
00._______   6299-1
R entgen d en tystyczny  k u 
pię. O ferty  pisem ne „6854" 
PAR, Poznańska 38. 6354-1
„TVFM" lub ,.SHL“ do r e 
m ontu  lub uszkodzony — 
kup ię  Tel. 10-03-28. 9438-1

SPRZEDA!
A kordeon now y, 120 b a
sów, 16 reg istró w —okazj'j- 
nie sprzedam . Nowowiej- 
ska 28 m . 64, godz, 16—18. 
A m erykańsk ie  dwa k u fry  
podróżne p ilnie sprzedam .
T e l.! 93683.  9052-1
A parat fotograficzny ,.Zor- 
ki 2“ i dwa dyw any 2.5x3.5 
oraz 1,30x2,70 — sprzedam. 
Wiadomość: tel. 696-45 od 
godz. 15—17. 8779-1
CeglfT nową, p ry w atn e j pro 
dukcji. s ia tkę  ogrodzenio
wą, sprzedam y. W iado
mość: Legionowo, S ien k ie 
wicza 11 m. 3. 8197-1
C iągnik „U rsus" oraz dwie 
przyczepy skrzyniow e i 
jedną dłużycow ą sprze
dam . Szczecin. Boh. W ar
szawy 117—1. Tel. 42-18. 
kruszarkę do grysćw  bu
dow lanych lub drogowych, 
spalinow ą, przewoźną — 
sprzedam . W iadom ość: Lą
dek Z drój, Brzozowa 10. 
R aszyk. k 1298-B-l

Unieważnienie
U niew ażnia się zgubioną 

PIECZĄTKĘ 
D. B. O. Nr 71

w W arszawie 
ul. M ierosław skiego 19.

w t r y s k a m i "
RĘCZNE
o w trysku  21 g 

d o s t a r c z a  
CENTRALA TECHNICZNA 

ŁÓDZKIE BIURO 
SPRZEDAŻY

Łódź, ul. N ow otki 247/9 — 
tel. 282-29

C itroen 11 sprzedam . S tan  
bardzo dobry. P łocka 22a 
m. 24, trzy n asta  — osiem 
nasta ._______________  6823-1
DKW (kabrio-luksus F8) i 
F 10 stan  dobry  sprzedam . 
H um ańska 8 garaż godz.
10—16._______________  6852-1
„F ia t 600 M ultipla" sprze
dam  lub zam ienię na 
„F ia t 600“ czteroosobow y. 
G dańsk _ Wrzeszcz, Weso
łowskiego 3-1. k 1888-B-l 
Fotel den tystyczny  — po
łowy, lam pę bezcieniow ą 
sprzedam  tel. 860-61, wewn. 
164 godz. 8—16. 877.3-1

Jaw ę 250 na 16 nową PKO 
okazy jn ie  sprzedam . Wol
ska 46 m. 30 od siedem na
s te j .______________  6833-1
M aszynę dziew iarską, no
wą „ K n itta x “ z p rzystaw 
ką sprzedam . P iękna 28-34 
m. l l ,  i i i  k la tka  sehodo-
wa.   9030-1
M aszynę dziew iarską K nit- 
tax  M-2" sprzedam . W ar
szawa, N ow olipki 29a m.

_______________ 8848-1
Maszynę do p isania „Ro- 
yal" z d ługim  w ałkiem  — 
sprzedam . Grochów, Paca 
11 m. 5 od 16.00, 8846-1
Maszynę do m ielenia m ię
sa „W ilk" n ie  używ aną — 
sprzedam . Wisttiom. Spół
dzielnia „S karb iec", P rćż-
na 12.________________ 5831-1
M aszynę do naw ijan ia  ru r  
żebrow ych oraz 100 m  ru r  
średn . 75 sprzedam . G dy
nia, Róży L uksem burg  nr
l , C ypryak._______k 1923-B-l
M aszynę „S ingera" gabi
netow ą, bębenkow ą sprze
dam  (4500). Pańska . Sklep 
podnoszenia oczek, n ap rze
ciw  bazaru . 5670-1
M aszynę do szycia u n iw er
sa lną „K ddera" sprzedam . 
Tel. 21-59-81 po godz. 16._ 
M aszynkę do podnoszenia 
oczek sprzedam . -E lek torai 
na 23 m . 11, godz. 16—18. 
M aszyny praln icze, m uldy, 
p rasę  poligraficzną, spody' 
d rew niane „e lastic"  i inne 
sprzeda Spółdzielnia Usług 
R ozryw kow ych w likw ida
c ji — K raków , Sław kow -
ska 4.___________ k 1909-B-l
„M ercedes" V 170 K sprze 
dam . W iadom ość: telefon
892-51 godz. 14—13. __ 9158-1
M otocykl S tan d ard  350 
górny, s ta n  bardzo dobry  
— sprzedam . Otwock, ul.
Szkolna 6, ______ P 524-1
M otocykl „ lż “ 49, s tan  ide 
alny  — sprzedam . Karczew 
k. O tw ocka, ul. D zierżyń
skiego 44. 8998-1
M otocykl WFM — sprze
dam . Jerozolim skie 61 m.
11. _______  8784-1
P rasę  o le jarską  hydrau licz 
ną 35C ( kg kosz 600x300 — 
sprzedam . K apłanow ski, 
G dańsk _ W rzeszcz, Hibne- 
ra 32, teł. 460-81. k 1S89-B-1 
Row er w yścigow y, zagra
niczny, now y — sprzedam , 
ul. Nowolip k i 24 m. 30. ]
Saksofon alt, now y sprze
dam . W arszaw a - Pow ąz
ki, C zarto rysk ich  14 ,m. 6. 
Sam ochody: „W arszaw a"
M-20 n iedo tarta , „Skan- 
d a r t"  8 H P  po 5000 km 
(Pekao), bez k lauzu l — 
sprzedam . Ul. Irlandzka 10
m. 5, godz. 16—18. 9024-1
Sam ochód „W artbu rg", fa 
bryczn ie  nowy, bez klauzu 
li zam ienię na „M oskwicz"
Z k lauzu lą , Tel. 453-58, 
godz. 17—19, 9021-1
Sam ochód osobowy „M er
cedes" 180 D (na ropę) 
sprzedam . O ferty : Poznań. 
Sam uela Engla 30 m. 3. 
Sam ochód osobowy „F ia t"  
1500 w b. dobrym  stan ie  
p ilnie sprzedam . O glądać: 
od 12—18, K arczew ska 33 
m. 5. 8816-1
Sam ochód S im c a A ro n d e  
bez klauzuli sprzedam .
B racka 20 tel. 62-882.___
S iln ik  po k ap ita lnym  re 
m oncie „R enau lt"  do sa 
m ochodu osobowego, sprze 
dam. P ruszków , D aszyń
skiego 2 . ________  8860-1
„S ingera" m aszynę szyjąca 
igielit, cera tę  „ ,P fa ffa“ 
m aszynę - bieliżniai kę, ro 
tacy jne, na m o to rk i — 
sprzedam . M arszałkow ska
17—10.     8828-1
SkodaA lO l sprzedam . S tan 
bardzo dobry. N iem cew i
cza 35.     9383-1
Sprzedam  sam ochód osobo
wy F ia t 110 BL, 6-osobowy 
stan  idealny, ul. G rodzień
ska 31, teX  905-09. 6233-1
Sprzedam  „Skodę 1102' 
czterodrzw iow ą. G ró jecka
12/18 do godz. 17.  6862-1
Sprzedam  Opel K adet i 
M ercedes 200 stan  bardzo 
dobry. Pow sinek ul. P rzy
czółkow a 22, K aczm ar
czyk dojazd autobusem  140 
do końca. 9355-1
Sprzedam  tan io  dolną „O- 
lim pię". W iadom ość: G ró 
jecka  43 m. 2 6 . ______4891
T ea tr Polski w W arszawie 
sprzeda p ianino m ark i G 
N eum ann, zużyte w 60%. 
w cenie 3,000 zł. P rzy jm u je  
się zgłoszenia pisem ne.__
Telew izor „Z nam ia" — 
sprzedam , tel. 33-07-88 od 
godz. 9—18. 9315-1

T E A T R Y

OPERA (ul. Nowogrodzka 49) — 
Szecherezada, Popołudnie Fauna,
P ie truszka , g. 19.

*
ATENEUM (Ul. Ja racza  20) — 

Lato, g. 19,
DRAMATYCZNY (Pałac K ultury) 

N adęta parw enitlszka, g. 19 — goś
cinne w ystępy  te a tru  jugosłow iań- 
skiego g. 19.

DRAMATYCZNY (sala prób) -  
K aligula (gościnne w ystępy tea tru  
z Kielc) g. 20.

KAMERALNY (ul Foksal 16) — 
Trzeci dzw onek, g. 19.

KLASYCZNY (Pałac K ultu ry) — 
Celestyna g. 19.

KOMEDIA (ul. K rak. Przedm . 21) 
-  Ja jk o , g. 20

t UDOWY (ul Szwedzka 2-4) -  
Dziewczyna z dzbanem  g. 19 (zamk.)

LUDOWY (u! C żaekhgo  15-17) -  
Lekkom yślna siostra  g. 19.30.

NARODOWY (PI. T eatra lny) — 
W yzwolenie g. 19.

POLSKI (ul. K arasia  2) — M aria 
S tu a r t g. 19.

POWSZECHNY ful Zam ojskiego 
20) — W ojna i pokój g. 19.

ROZMAITOŚCI (ul M arszałkow 
ska 3) — U m ów iony dzień, g. 17.

WSPÓŁCZESNY (u! M okotowska 
13) — Nasze m iasto g. 19.

•Se
OPERETKA (ul Pu ław ska 30) — 

P iękna H elena g. 19.
KOMEDIA (Ul , S ierpecka 7) — 

Daj buzi K ate, g. 19
BUFFO (ul K onopnickiej 6) — 

Ż arty  na stół g. 19.15.
SYRENA (ul. L itew ska 3) — Bez 

dewiz g. 19.
STUDENCKI TEATR SATYRY

KÓW (Św ierczew skiego 76) — „Idź 
na spacer A legorio" g. 21.

iV
GUI IWFR (Różana 16) Z loty k lu 

czyk g. 17.
LALKA (Pałac K ultu ry) — O D u

chu Gór 1 śląskiej dziew czynie g. 
17.

Dnia 29 i 30 m arca w  sali prób 
T ea tru  D ram atycznego w znow iona 
będzie sztuka Jonesco „K rzesła"  w 
prem ierow ej obsadzie. W reżyserii 
L. Rene, z dekoracjam i J /  K osiń 
skiego i m uzyką Zbigniew a T u r- 
skiego.

Będą to osta tn ie  dw a przedstaw ię 
nia tej głośnej sztuki. V/ p ie rw 
szych dn iach  kw ietn ia  w ejdzie po
now nie na scenę tego te a tru  „A n
tygona" A nouilha.

14, 16, 18, 20, SYRENA (Inżynierska 
4) g. 10, 12, 14, 16, 18.15, 20.30, PRZY 
JA 2N  (PKiN) g, 11, 13, 15, 17 g 
18.30 20.30 seanse z w.yst. art.

Zakazane zabaw y — FREGATA 
(Skolimów) g. 17, 19.

WŁOSKIE:
L ekkoduch — DAR (Jelonki) g

16.30, 18.30, 20.30.
N oce’ Cabirii — MOSKWA (Pu

ław ska 19) g. 16, 13.30, 21.
B łękitny  kon ty n en t — POD KO

PUŁĄ (PKPG) g. 13, 17.30, 20,
SLĄSK (Żuraw ia 2) g. 16, 18.30, 21 

La S trada — KLUB (W yzwole
nia 3-5) g. 16.45.

Płaszcz — MEWA (Stalingradzka 
10), g. 14, 16, 18, 20, KLUB TPPR 
(K redytow a 5) g. 16, 18, 20.

Pan ienk i z m iędzym iastow ej — 
HYBRYDY (M okotowska 48) g. 16.30,
18.30, 20.30.

ROŻNE:

Bosonoga Contessa (USA) z do
datk iem  Sopot -  SALA KONGRE
SOWA (Pałac K ultury) g 17, 20.15 

08/15 Koszary (NRF, od 1 18) -
W—Z (Leszno 19) g. 10, 12, 14, 16, 
18, 20.

08/15 F ron t (NRF. od 1. 18) -
1 MAJ (Podskarb ińska 4) g. 9.30,
11.30, 13.45, 16, 18.15, 20,30, MURA
NÓW (pi. D zierżyńskiego) g. 9.30 —
16.30 seanse co godz., g. 17.45—20.45 
seanse co godz.

03/15 K ap itu lac ja  (NRF) — PALLA 
DIIJM (K m ew skiego 7) g 9, 11, 13.15.
15.30, 17.45, 20, PRAHA (Jag ielloń
ska 24) g 9 30. 11 30 13 45. 10. 18.15,
20.30, POW IŚLE (Kątna) g. 18.30. 

A lena (czeski) LOTNIK (Pow stań
ców l) g. 17, 19.

Trzej panow ie na śniegu — (NRF) 
CZYN (Rem bertów ) g. 16, 18, 20, 
PELIKAN (G ilarska 21) g. 15, 17, 19.

W ierny mąz (ang.) — OLSZTYN 
(W łochy) g. 16, 18, 20.

O statni M ohikanin — FREGATA 
(Skolimów) g 15.

Mój p rzy jaciel P io tr (dokum .) — 
METRO (M arszałkow ska 81) g. 16.

P rzygody P a ta  1 P a tachona (duń
ski) STOLICA (N arbu tta  50) g. 14.

Skandal w B endera th  — MAŻOW 
SZE (K asnrzaka 30) g. 14, 16, 18, 20.

Pom ysłow y sprzedaw ca (węg.) — 
KLUB (W yzwolenia 3) g. 19, 21.

B abla (hinduski) — ALBATROS 
(Stalingcj>dzka 10) g. 14.30, 16.30,
18.30 20.30.

Poruczn ik  Rakoczego — SZPAK
(Falenica) g. 16.

K siężna G erolstein  STUDIO (Ma
zow iecka 6) g. 17, 19, DROPS (Za
m ojskiego 26) g. 16, 18, 20.

W ycieczka do ZOO (dokum.) STO 
LICA (N arbu tta  50) g. 12.

POIS KIE :

P O R A N K I
Na ścieżkach dzikich zw ierząt — 

-  MURANÓW (pl. Dzierżyńskiego) 
g. 9.30.

Ewa chce spać — POLONIA (Mar 
szalkow ska 56) g. 16, 18, 20, SOKÓŁ 
(PACA 42) g. 16. 18, 20, SKARB
(T raugutta  5) g. 16.30, 18.30. 20.30.

Deszczowy lipiec — METRO (M ar
szałkow ska 81) g. 17, 19, WRZOS 
(Anin) g. 15, 17, 19.

Skarb  — LOTNIK (Pow stańców ) 
g. 13.

W k ra in ie  k ró la  Sum a — CZA J
KA (C zerniakow ska 73-79) g. 16.

RADZIECKIE:

KONCERTY

FILHARMONIA NARODOWA 
(M oniuszki 5) K oncert K lubu  Miło
śn ika M uzyki K am eralnej (SPAM) 
g. 19.30. W program ie: K w arte t J. 
H aydna, M. R avela oraz kw in te t 
C. F ran ck a  w  w ykonaniu  K w arte tu  
K rakow skiego, p rzy  fo rtep ian ie  Zo
fia Z agajew ska.

mm Bon K ichot — TĘCZA (Suzina 4) 
g. 10, 12, 14, 16. 18, 20.

M alwa -  USTRONIE (Płudy) g 
17, 19,: ENERGETYK (W ybrzeże
Kość. 37) g. 16, 18, 20.

11-tka ż naszej ulicy  — SOKÓŁ 
(Paca 42) g. 14.

FRANCUSKIE:
Folies B ergere — SLĄSK (Ż ura

w ia 3) g. 9, 11, 13.
S praw a M auriziusa — SZPAK 

(Falenica) g. 18. 20. OKA (Nowo
w iejska  26b) g. 17, 19.15, CZAJKA 
(C zerniakow ska 73) g. 17.30, 20.

K ochanek o północy — KULTU
RA (K rak. P rzedm . 21) g. 16, 18,
SPU TN IK  (Koszykowa 82) g. 17, 
19.15.

Miałem 7 córek  — REDUTA (Wol 
ska 159) g. 17, 19, ZDROWIE (Mio
dowa 15) g. 16.30, 18.30.

Czarny rynek  w P aryżu  — AVIA 
(Siedlecka 47) g. 17.30, 19.30.

■Gervai.se — WIEDZA (PKiN) g. 
15, 17.30, 20, STOLICA (N arbu tta  50)
g. 16, 18, 20.

Z loty kask  — MOSKWA (Puław 
ska 19) g. 10, 12, 14, MŁODA GWAR
DIA (PKiN) g. 10, 12, 14, 16, g 
17.30 1 19.30 seanse z w yst. art., 
OCHOTA (G rójecka 63) g. 10, 12,

KLUB JĘZYKÓW  OBCYCH — 
W ykład w  jęz. angielsk im  J. P. 
P au l: „Zycie codzienne w W ielkiej 
B ry tan ii g. 13. JU

Dziś O godz. 18 W KLUBIE W AR
SZAW SKIM T PPR  (K redytow a 5-7) 
odbędzie się spo tkan ie  z gośćm i 
przybyłym i ze Zw iązku R adzieck ie
go Tow. L ipatow em  uczestn ik iem  
w alk  z okresu  W ielkiej S ocja listy 
cznej R ew olucji i Tow. Sługaczo- 
w em  dow ódcą oddziału p a rty z a n 
ckiego im. B artosza G łow ackiego, 
działającego w  czasie o sta tn ie j woj 
ny  na te ren ie  Polski.

Z aproszenia w y d a je  S e k re ta ria t 
K lubu  T PPR  tel. 6-87-45.

K om itet C en tra lny  Zw iązku Mło
dzieży Socjalistycznej i K lub M ię
dzynarodow ej P rasy  i Książki, No
wy Św iat 15/17, o rgan izu ją  w  dniu  
26.III. o godz. 19 WIECZÓR A R TY 
STYCZNY Z OKAZJI TYGODNIA 
ŚW IATOW EJ FEDERACJI MŁO

DZIEŻY DEMOKRATYCZNEJ. W
w ieczorze w ystąp ią  arty śc i czecho
słowaccy, w ęgierscy i scen w ar
szaw skich.

W stęp za zaproszeniam i, k tó r*  
w ydaje Klub.

k W Y ST A W Y

KSAWERY DUNIKOW SKI — M u
zeum  N arodow e.

HELENA ZAREMBA-CYBISOWA 
— G aleria Sztuki na MDM.

MARIAN BOGUSZ -  G aleria 
Sztuki Nowoczesnej K lubu K rzy
wego Kola (Rynek Starego Mia
sta 2).

BARBARA TOEPI.ITZ -  Saion 
Młodej P lastyki (Smolna 40>.

KRZYSZTOF HENISZ — Szkice 
parysk ie  — Klub M iędzynarodow ej
P rasy i Książki.

CWIETKOW IRAIDA -  M alar
stwo olejne — Klub Języków  Ob
cych ( Jasna 14-16) g. 11—17.

BOŻENA HERMANOWICZ — 
foyer F ilharm onii N arodow ej (Sien
kiew icza 10).

JO ZEF PAKULSKI — Sala K or
degardy MKiS.

WYSTAWA GRUPY PIĄTEGO 
KOŁA Z ŁODZI -  w T eatrze Ży
dowskim  (K rólew ska 2), godz. 10— 
17.

W MUZEUM LENINA al. Gen. 
Św ierczew skiego 62 — WYSTAWA 
„40-LECIE REWOLUCJI PAŹ
DZIERNIKOW EJ". Muzeum czyn
ne oprócz poniedziałków  i dni 
pośw iątecznych w godz. 11—18, w 
niedziele i św ięta w godz. 10—16.

*
WYSTAWA: „CHOPIN1ANA O- 

FIAROWANA PRZEZ MUZEUM 
NARODOWE W WARSZAWIE TO
WARZYSTWU im. FRYDERYKA 
CHOPINA" — Zam ek O strogskich. 
Codziennie g. 12—18 prócz ponie
działków.

u A m ®

na dzień 26 m arca 1958 r.
(środa).

Na fali 1322 m.
P r gr. dnia: 8.15 11.50. W iad.: 5.00

6.00 7.00 8.00 12.04 15.00 19.00 21.00
23.00.

5.00 — 8.15 T ransm . pr. II 8.20 
Muz. 8.35 Muz. i ak tu a ln  9.00 P rz e r
wę 12.10 Aud. ak tu a ln a  12.20 Muz.
12.50 Aud. dla m łodych biologów
13.15 Muz. 14.00 Aud. szk. dla kl. I 
i II 14.20 Konc. 15.10 Muz. 16.00 Z 
ty c ia  Zw. Radzieckiego 16.30 Muz.
17 00 Radiow y kurs nauki jęz. an 
gielskiego 17.15 Konc. życzeń ’8.CI 
„K ollokacja" 18.20 P ogadanka 18.30 
Muz. 19.05 K oresp. z zagranicy  19.30 
„B allady w ęg iersk ie" 20.05 „Syl
w etki kom pozytorów " — Claude 
Debussy 21.26 Wiad. sport. 21.30 
Spotkan ia  z kom pozytoram i piose
nek 21.52 Pięć m in u t o w ychow a
niu 21.57 P rzegląd  w ydarzeń k u ltu 
ralnych  za g ran icą 22.27 Muz. tan.

Na fali 367 m.
P rogr. dnia: 6.40 15.05 W iad.: 5.00

6.00 7.00 8.00 8.30 12.04 16.00 18.30 20 00 
23 50.

5.06 Muz. 5.30 Rozm aitości roln.
5.50 Gimn. 6.10 Muz. 6.35 Kai. rad.
7.15 W esołe mel. i p iosenki 8.15 
Muz. 8.36 Konc. 9.00 Aud. szk. dla 
kl f 1 II 9.20 Konc. 10.00 Radiow y 
kurs nau k i jęz. rosyjskiego 10.13 
Muz. 11.00 „U przy jac ió ł" 11 30 Fel. 
m uzyczny 12.10 Aud. ak tu a ln a  12.20 
Przerw a 15.10 Muz. 15.30 B łęk itna  
sz tafeta  16.05 Pieśni 16-20 Konc. 16.45 
„Czasopism o „D źw ignia" 1927—1928"
17.00 Muz. 17.40 Na warsz. fali 18.00 
Utw. skrzypc. 18 35 Muz. i ak tualn .
19.00 Konc. 13.20 M agazyn Ziem Za
chodnich  19 40 Ork. rozryw k. 20.23 
K ronika sport; 20.45 W iersze 21 (/0 
Konc. chopinow skf 21.30 „P ełnym  
głosem o spraw ach  m łodzieży" 21 35 
Muz. tan . 22.30 W olna T rybuna Li
teracka  22.45 „Podstaw y now oczes
nej m uzvk i“ 23.25 Muz. tan.

Szczegółowy program  audycji za
mieszcza tygodnik  „R adio i Św iat".

TEZJEfflTOA -
■ i  m m m m m

Godz. 18.00 R eportaż z O środka
Doświadczalnego B udow nictw a Szy
bowcowego w A leksandrów icach k. 
B ielska — transm . z Katowic. Godz. 
18.45 „P orozm aw iajm y". Godz. 19.00 
Ż cyk lu  „Rozm owy o zaw odzie" — 
„Ś w iat esku lapów ". Godz. 19.30 
D ziennik te lew izy jny . Godz. 20.00 
„S port dla w szystk ich" — film . 
Godz. 20.15 — 21.00 Przerw a. Godz. 
21.00 Z cyklu  „Ś w iat na ek ran ie" : 
„Dzień P ary ża" , „M arcel M arccau". 
Godz. 22.00 „Róża podw órza" — sta- 
row arszaw ska przygoda w iosenna— 
uisc. telew . wg tek stu  E dw arda F i
szera z m uzyką M ieczysława K rzyś 
skiego, reż. P io tra  F ried richa .

Z am ienię Jaw ę 250 now ą 
na WFM lub sprzedam . 
G ró jecka 12/18 do godz. 17.

NIERUCHOMOŚCI
D ziałkę budow laną w  Jó 
zefow ie oraz działkę w Mi
chalin ie  blisko stac ji sprze 
dam . G rzyw acz, M arszał
kow ska 81—12 od godz. 17.
O kazja — Opacz 6.500 m. 
kw . przy stacji, G rabów  — 
5.100 lub część, Sadyba — 
(zatw ierdzone plany). Go
łąbk i, M ichalin — place bu 
dow lane poleca „N ota" J e 
rozolim skie 81. 5437-1
Podkow a Leśna plac zale
siony, cz tery  m in u ty  od 
stac ji sprzedam . Je ro zo 
limskie^ 56 m. 36l_____9056-1
P rzystąp ię  do budow y seg
m en tu  w jednorodzinnym  
dom ku (w budow ie) na 
Saskiej Kępie. O ferty  p i
sem ne: „7330" PAR, Po
znańska  38. 7330

LOKALE
K upię pokój z kuchnią, 
kom fortow e, spółdzielcze, 
śródm ieście. Tel. 4-69-72.

___  6224-0
Za m ieszkanie w W arsza
wie oddam  szesnastoizbo- 
w ą w illę (Rybienko - le t
nisko). P lac 3.300 m kw. 
tel. 8-87-05. __ 8323-0
Zakopane, cen trum , wygo 
dy, pokój z kuchnią  — za
m ienię na podobne w W ar 

i szawie. Zgłoszenia Zakopa- 
I ne P oste-R estan te  — oka

zicielowi dow odu 531945.
765960

Zam ienię pokój w szelkie 
wygody okolice MDM. Na 
pokój z kuchn ią  w śró d 
m ieściu. W iadomość: K a
w iarn ia  „R io" Al. W yzwo
lenia 13. 7438-1
Zam ienię pokój, wygody 
balkon, n iek ręp u jąca  uży
w alność kuchni, śródm ie
ście, na podobny, sam o
dzielny na B ielanach. O- 
fe rty  p isem ne: „8312", PAK 
Poznańska 38. 8312-1
Zw rócę n a tychm iast kosz
ty  rem ontu  za dwa pokoje 
z kuchn ią  w dom ku je d 
norodzinnym  (pośrednicy 
w ykluczeni) O ferty  p ise
m ne: „8171", PAR, Poznań 
ska 38. 8171-0

Zam ienię pokój z kuchnią  
łazienką c. o., V piętro , 
śródm ieście na dw a p o k o 
je  z kuchn ią  wygody. O- 
fe rty  p isem ne: „5239",
PAR, P oznańska 38. C289-l_
1 pokój z kuchnią  — M u
ranów  — zam ienię na 2 po 
ko ję  z kuchnią. O ferty  p i
sem ne: „7993“ PAR, Po
znańska 38. 7993-1

r ó ż n e

Dom ek jednorodzinny  m a
te ria ły  dostarczę szczegóły
tel. 69312. ___________  7578-
F u te r  p rzeróbki, rep erac je , 
farbow anie. Ceny posezo
now e. P iękna 46—18̂  4691-0 
N agroda! Pani, k tó ra  zgła
szała się pod tel. 4-50-35 w 
spraw ie oku larów  zgubio
nych  na drodze Pu ław ska 
— W ilanów koło Spółdziel
ni R ybnej — proszona je s t 
o pow tórne zgłoszenie się 
na ten  sam  telefon . W y
soka nagroda.
O bróbka pow ierzchniow a 
m etali, polerow anie, b a r
w ienie chem iczne i e lek 
trochem iczne (złocenie a- 
lum in ium  — im itac ja), czer 
n ienie sta li, cynkow anie, 
b ielenie, n ik low anie oraz 
procesy z zak resu  galw a- 
noplastyki. W arszaw a, Sto- 
łeczna 4 m. 24.
P iln ie  poszukuje 25 000 zl 
na okres 5 m iesięcy dam  
w eksle gw aran cy jn e  oraz 
zabezpieczenie hip. W a
ru n k i bardzo korzystne. 
O ferty  p isem ne: „8720" — 
PAR, Poznańska 33. 
Pogotow ie n ap raw  m aszyn 
dziew iarsk ich  do szycia, 
pisania , p recyzy jnych . Do
rab ian ie  części. Telefon 
320-006 w ew  33, W łochy, 
R ejonow a 18 m. 4. 
Posiadam  u p raw nien ia  na 
w arsz ta t samochodoW o- 
m otocykłow y z lokalizacją  
w dobrym  punkcie  W arsza 
wy. P oszuku ję  w spólnika 
z gotów ką 100.000 zł P o 
żądana w spółpraca. O fer
ty  p isem ne: „9157" do 
dnia 15.IV. b r. PAR, Po
znańska 38._ _ 8157-1
Posiadam  urządzen ie do 
p rodukcji lem oniad, lokal 
w W arszawie. O czekuję 
propozycji lub sprzedam . 
O ferty  pisem ne: „8770" — 
PAR, P oznańska 38

Posiadam  ta r ta k  p rzy  s ta 
cji koło W arszaw y, poszu
ku ję  dostaw cy d rew na do 
p rzecieran ia . W arunki do 
om ów ienia. O ferty  p isem 
ne: „8946“ PAR, P ozn ań 
ska 38. _ C946-l_
Poszukuję w spólnika z go
tów ką do rzem iosła lub 
pożyczki 45.000 zł. O ferty  
p isem ne: „8840“ PAR, Po
znańska 38.__  8840-1
Pożyczki 20 tysięcy  złotych 
poszukuję. Dam procent, 
zabezpieczenie. O ferty  p i
sem ne: „8791“ PAR, P o 
znańska 38. 8791-1
R em onty  w szelkiego rodza
ju  ob rab ia rek  oraz m aszyn 
i urządzeń przem ysłu  spo
żywczego, robo ty  to k a r
skie  i na rew olw erów kę 
typu  półciężkiego w ykdnu- 
ję. W arsztat S lusarsko-T o- 
k arsk i i N apraw  M aszyn 
A. G naciński i W. G a
liński. G rodzisk Mazo
w iecki, D w orska 15, tel
215._________________  7493-0
R eprezen tacy jny  sklep 
fron tow y  z pokojem  (cen
tru m  Pragi) nad a jący  się 
na p racow nię rzem ieśln i
czą każdej b ranży  — od
stąpię . Z w ro t kosztów  od
budow y. O ferty  pisem ne- 
„9165" PAR, P oznańska 38. 
Sam opom ocow y Zespół U- 
sługow y „S w eterek "  w yko 
nu je  sw etry , b luzk i—szyb
ko. N arb u tta  76 m. 15,
godz. 11—1 9 .______ 8762-1
Sklep do odstąp ien ia  na 
M okotowie. W iadomość: 
M łynarska 2 m. 2, godz. 19
—21.__________________9010-1
Szlifow anie, n ik low anie 
m osiądzow anie, po lerow a
nie, m otork i p rzy jm u je  
w arsz ta t. O dolańska I8a. 
M okotów. 7945-0
T apicer m eblow y posiada 
gotów kę, p rzystąp i do snół 
ki w  Zaprow adzonym  w a r
sztacie. E w en tualn ie  inne 
propozycje. O ferty  p isem 
ne: „9053" PAR, Poznań-

| ska 38^ ____________ S053-.1
; W spólnika, w spólniczki 
j poszukuję z w kładem  
| 30.000 — 50.000 zł., ew
w spółpraca. B rzeska 20—20 
19.III .58 r. zgubiono tecz
kę z korespondenc ją  służ
bow ą WPRM w  W arsza- 

j w ie, Żelazna 67. Uczciwe- 
1 go znalazcę proszę o zw rot.

W spólników  do dobrze pro 
spe ru jące j spółki przyjm ę. 
B iuro B udow lane Targow a 
49 (godz. 18—20). 8708-1

LEKA RSKIE
B adania e lek tro k a rd io g ra 
ficzne serca. P raga — J a 
giellońska 22. k 1929-B-O
Dr G utow ski Leopold skó r
ne, w eneryczne, Nowo
grodzka 6, godz. 11—13.

9062-0
Dr K rajew ski — w en ery 
czne, skóry  Nowogrodzka 
44 godz. 15—19. ______1498-0
Dr Schoenm an — specja li
sta : płciow e (zaburzenia), 
w eneryczne od 17—20, Sas
ka K ępa, F rancuska  3.

7626-0

J I S  ;
fliKJ

REDAKCJA: W arszawa
ul M arszałkow ska 3 5 Cen
tra la  89241, 2, 3, tel Red 
naczelny 418-57, S ek re ta 
riat 892-41 Dział m iejsk i 1 
red nocna 892-42 W ydanie 
p row incjonalne 413-59 ko
resp 80-525 Dział łączności 
z czy teln ikam i p rzy jm uje  
in teresan tów  w dni po
w szednie w godz. od 9 do 
16

OGŁOSZENIA przy jm uje  
Pow szechna Ag Reklam y 
ul Poznańska 38.

ADM INISTRACJA: W ar
szaw skie W ydaw nictw o Pra 
sowę RSW „ P rasa"  ul 
Foksal 16. Tel. 6-46-30, 
8-46-21 Zam ów ienia i przed 
piaty  na p ren u m era tę  
p rzy jm u ją  w szystkie urzę
dy pocztowe, listonosze 
oiaz O ddziały 1 D elegatury 
..Ruch" P re n u m era ta  m ie
sięczna wynosi 14 zł, k w ar
talna 42 zl, półroczna 84 
zł roczna 168 zł Cena p te- 
num eraty  zagranicznej iest
0 40”/« w iększa od ceny 
podanej wyżej Cena po
jedynczego egzem plarza 
wynosi 50 gr — z dod a t
kiem Ilustrowanym 70 gr. 
P ren u m era tę  naszego pi
sma na zagrąn icę na o k re 
sy: kw arta lne , półroczne
1 roczne p rzy jm u je  PKWZ 
„R uch" W arszawa ul Wil
cza 46 — tel 88-481 Kon
to PKO -  1-6 100024 W ar

szawa
A 23 ~



Er. 6 ł t u i b  WARSZAWY

i  PDT na Woli -  wiosna
. p iątkow ym  num erze „Ż y c ia"  i wiańskiel zerówki" T)1a m łn -  dziw iliśm y się, że dobrse p row a- »«zerowKi . JJia mlO
- -----  -  ~ dziezy są m. m. piękne czeskiedzony Dom T ow arow y v a  Woli 
niew łaściw ie załatw ił k lien tk ę . 
K upiła  ona bow iem  Jedw ab na 
suk ienkę po 52,10 zł za m etr, któ 
ry  po rozpakow aniu  w dom u oka 
zał się w ybrakow any . N apisaliś
m y, że tak i m a te ria ł je s t IV ga
tu n k u  i pow inien  kosztow ać 42 zł 
z groszam i. Otóż ja k  nam  w y ja 
śniono w d y rek c ji m a te ria ł ten  
pochodził rzeczyw iście z kuponu  
IV gatunku , k tó rego  cena w yno
si w łaśnie 52,10 zł. Za n iew łaśc i
we przy jęc ie  rek lam u jące j k lie n t
k i udzielono upom nien ia  d y ż u ru 
jącem u  tego dn ia  p rzedstaw ic ie lo 
wi dy rekcji, a  poniew aż k lien tk i 
nie uprzedzono, że m ate ria ł je s t  z 
b rakam i, rek lam ac ja  je j będzie 
uw zględniona.
Tak więc sprawa została za

łatwiona i sądzimy, że PDT na 
Woli w dalszym ciągu będzie 
się cieszył dobrą opinią u 
swych klientów.

Na sćzon wiosenny PDT zo
stał zaopatrzony dobrze, ba, le
piej, niż inne sklepy. Np. kre- 
tonów zgromadzono 250 tys. 
metrów o praw ie 100 wzorach. 
Jest też 15 tys. m kory gład
kiej i wzorzystej. T ransporty 
jedwabi na letnie sukienki w 
dalszym ciągu nadchodzą. W 
stoisku z dzianiną sporo ład 
nych sweterków m. in. także ze 
spółdzielni „Poziom", która sły
nie z najładniejszych wyrobów. 
Dla tych, którzy wolą robić 
swetry sami, jest włóczka weł 
niana polska i im portowana w 
różnych kolorach.

Z konfekcji są już płaszcze 
popelinowe, letnie sukienki, 
w iatrówki a także poszukiwa
ne spodnie męskie z jugosło-

berety. Z sezonowym obuwiem 
ma być w tym  roku lepiej niż 
w ubiegłym, przede wszystkim 
więcej będzie dla pań panto
felków w kolorze białym.

Z innych , ju ż  nie w iosennych  
a rty k u łó w  PDT W ola m a stale 
szk lank i, k tó re  ja k  w iadom o s ta 
now ią n ie  lada  a tra k c ję . T en su k 
ces Dom zaw dzięcza bezpośrednie 
m u pow iązan iu  się z zakładem  
p ro d u k u jący m  szkło. Poza tym  są 
ap a ra ty  fo tograficzne, sp rzę t spor 
Iowy, zabaw ki a  także  duży w y 
bór tzw . g a lan te rii drzew nej po
trzeb n e j w gospodarstw ie dom o
w ym . (dz)

Plan ośrodków kolonijnych już gotowy

15 tys. dzieci

m m m
1 0  c e n t y m e t r ó w

W padły m l w  ręce  różne re k la 
m owe p ro sp ek ty  i ka ta log i zag ra 
nicznych p rzedsięb io rstw  budow la
nych . Po p rze jrz en iu  ich doszedłem  
do w niosku, że chyba Po lska  je s t 
jed n y m  z n ajbogatszych  k ra jó w  
na św lecie... P o m ija jąc  ju ż  fak t, że 
za g ran icą  ty lk o  w n a jb a rd z ie j lu 
ksusow ych m ieszkan iach  u k ład a  się 
park ie tow e posadzki — i to  w  do
datk u  o n iem al d w u k ro tn ie  c ień 
szych k lepkach  niż u  nas — ale 
1 w w ielu  innych  dziedzinach  b u 
dow nictw a jes te śm y  niezw ykle roz 
rzu tn i.

Na całym  n iem al św ięcie b u d u je  
się m ieszkan ia o w ysokości 240—265 
cen tym etrów . My — jes te śm y  bo
gaci... W arszaw skie m ieszkan ia  m a
ją  — w m yśl obow iązu jących  w te j 
chw ili p rzepisów  — co n a jm n ie j 275 
cen tym etrów  w ysokości.

G dyby ty lko  w W arszaw ie udało  
się w prow adzić rozsądny  — bo w y 
próbow any  n a  całym  św lecie — 
zw yczaj budow an ia  m ieszkań  n iż 
szych zaledw ie o 10 cen ty m etró w , 
to w ciągu ro k u  z zaoszczędzonych 
m ateriałów  m oglibyśm y postaw ić 
dom y dla co n a jm n ie j 3 tysięcy  
„d o d a tkow ych" lokatorów . G ra 
chyba w arta  św ieczki.

Inny  p rzyk ład  naszej rozrzu tności. 
Na całym  św lecie in s ta lac je  w en 
ty lacy jne  zak łada  się ty lk o  w kuch  
n iach , łazienkach , WC itp . N as stać 
na szeroki gest. W en ty la to ry  In s ta 
lu jem y  gdzie trzeb a  i gdzie n ie  trze 
ba. W każdym  poko ju , osobno, od 
dzielnie. A to, że się ty ch  w e n ty la 
torów  nie używ a — to Już inna  
spraw a. Ale p rzep is m ów i w y raź
nie — urządzen ie w en ty lacy jn e  m u 
si być w każdym  pom ieszczeniu...

G dybyśm y ( w ty m  w y p adku  p o 
służyli się w ypróbow anym i w zora
mi eu ropejsk im i i św ia tow ym i m o
glibyśm y w ciągu roku , w jed n e j 
ty lko  W arszaw ie, zaoszczędzić rocz
nie około 50 m ilionów  złotych!

Tych k ilka  uw ag, k tó re  oczyw i
ście nie w ycze rp u ją  całego tem atu  
— dedyku ję  M in isterstw u  B udow ni
ctw a i innym  w ładzom  a rc h ite k to 
n iczno-budow lanym . (dar)

ćpfcf YcpMteto

SPOD KOL POCIĄGU n a  D w or
cu Śródm ieście w yciągn ięto  Bożenę 
N., stu d en tk ę  UW. D oznała ona 
w strząsu mózgu oraz z łam ania po d 
udzia. P rzew ieziono ją  do szp ita la  
przy ul. Jo te jld .

WYPADŁ Z OKNA. P ó łto rarocz
ny Krzysz of Jaw o rsk i (ul. D ział
dow ska 8a) spad ł z II p ię tra . Dziec
ko doznało w strząsu  m ózgu. Chło
piec p rzebyw a obecn ie w szp ita lu  
n r. l .  ,*

PRZEPROWADZONO REW IZJE 
w m elinach p ijack ich  w e W ło
chach. Podc7.a,s rew izji Jó zefa  Sa
w icka, za jm ująca  się n ie legalnym  
handlem  w ódką, uderzy ła  m ilic jan  
ta  w głowę litrow ą b u te lk ą . Na
tom iast A ntonina Ja ro ń  (ul. P op u 
la rn a  41) cisnęła w przedstaw ic ie la  
w ładzy... gorącym  żelazkiem . Obie 
h an d la rk i aresztow ano.

A resztow ano także  F. K w ia tk o w 
ską i je j siostrę Czesławę (zam. w 
Elsnerow ie), k tó re  sprzedaw ały  nie 
legaln ie wódkę robo tn ikom  PK S.*

PODCZAS KONTROLI SAMO
CHODÓW, należących do Z ak ła 
dów 'M ięsnych, z ul. Jag ie llońsk ie j, 
m ilic ja  stw ierdziła, iż w 2 p o jaz
dach znajdu je  się sk rad z io n e  m ię
so. W sam ochodzie konw ojow anym  
przez Z enona Kow alskiego (zam. 
ul. D eotym y 52 m. 29), było  ponad 
400 kg skradzionego m ięsa. K ow al
sk i został aresz tow any. (witmiel)

W  kwietniu —
nowe filmy

15 p rem ie r  czeka w arszaw iaków  
w kw ie tn iu . W zw iązku z tym  b y 
w alcy  k inow i będą m ieli chyba 
sporo k łopo tu  z w yborem  film ów , 
k tó ry  je s t szczególnie bogaty . Ci, 
k tó rzy  w czasie F estiw alu  F estiw a
li F ilm ow ych czy też P rzeg lądu  
Film ów  W łoskich n ie  zdołali ob e j
rzeć znakom ite j G iu lie tty  M asiny 
p o w etu ją  to sobie, og lądając Ją w 
dw óch film ach : „N ocach C abirii“ 
i w „N ieb iesk im  p ta k u !‘. Z in nych  
film ów  w łosk ich  w chodzi n a  e k ra 
ny  „Z łoto  N eapolu", w k tó ry m  
g ra ją  m. in. Sophia Loren, S ilvana 
M agnano i V ittorio  de Sica oraz 
„N a p laży“ z M artine  Carol w  roli 
g łów nej. P ięk n ą  Avę G ard n e r po 
raz  p ierw szy  zobaczą polscy w idzo
w ie w „B osonogiej C ontessie", f i l
m ie p ro d u k c ji USA. K in em ato g ra
fia ang ie lska  zap rezen tu je  „M oulin 
R ouge“ i „W ielk ie n ad z ie je" , wzno 
w iony obraz w edług  pow ieści D i
ckensa. Dalsze „m o cn e" p u n k ty  
kw ietn iow ego  re p e r tu a ru  — to fran  
cuski „F ren ch  C ancan", ..Śm iech 
zab ron iony", w y produkow any  w 
NRF m ontaż film ów  chaplinow - 
skich. h iszpańska  „G łów na u lica", 
w k tó re j w y stę p u je  zn ana z film u 
„M arty "  C lair Bloom  oraz „K ró l 
M aciuś I "  w reżyse rii W andy J a 
kubow sk ie j i z m ło dziu tk im  a k to 
rem  Ju lk iem  W yrzykow skim  w roli 
ty tu ło w ej. P onad to  w yśw ietlane  bę 
dą „D w a zezn an ia"  p ro d u k c ji w ę
g ie rsk ie j, czeski film  „Szalona B ar 
b a ra " , a  n a  szerok ich  e k ran ach  
O livierow ski „R yszard  I II"  i „K u 
r ie r  ca rsk i"  p ro d u k c ji jugosłow iań- 
sko -w losko-francusk ie j. (BB)

Czwartek
literacki

Z w iązek L ite ra tó w  P o lsk ich  1 
W ydział K u ltu ry  Stołecznej R ady 
N arodow ej o rg an izu ją  27 bm . o 
godz. 17.30 w D om u L ite ra tu ry , ul. 
K rakow skie  P rzedm ieście  87/89 w ie
czór lite ra c k i n a  k tó ry m  w ystąp i 
B ohdan A rc t — a u to r  w ie lu  p o 
w ieści o tem aty ce  lo tn iczej.

P ro je k to w an e  spo tk an ie  z Zofią 
K ossak - S zatkow ską zostało od
w ołane z pow odu choroby.

Jeszcze raz maże sprawdziło 
się przysłowie: „Im wcześniej— 
tym lepiej". Już w październi
ku rozpoczęto przygotow ana 
do tegorocznej akcji letniej i 
dziś widać pierwsze tego efek
ty. Przede wszystkim dało się 
uniknąć gorączkowych poszu
kiwań obiektów kolonijnych. 
Wszyscy (poza kilkoma poje- 
dyńczymi, jak  np. FSO-Żerań) 
organizatorzy zdołali sobie za
pewnić na lato odpowiednie 
budynki. I to nie byle jakie, 
bo zapewniające dzieciom m a
ksimum -wygody. N aturalnie o 
ile ośrodki kolonijne, do któ
rych w yjadą warszawskie dzie
ci, będą lepiej zagospodarowa
ne i wyposażone i nie będą 
miały do nich tylu zastrzeżeń 
kontrole stacji sanitarnych, jak 
to było w latach ubiegłych.

N ajw ięcej p u n k tó w  k o lon ijnych  
z n a jd u je  się w w oj. w rocław skim , 
k rak o w sk im  I w arszaw skim , ale 
w szystk ie  bez m ała  w ojew ództw a 
gościć będą najm łodszych  p rzed 
staw icie li sto licy . Daio się tego 
dokonać m. in. dzięki dużej po
m ocy udzielonej przez M in ister
stw a  R olnictw a i L eśnictw a, k tó 
re  zaaferow ały  n a  ak c ję  le tn ią  
sw oje p iękn ie  położone b u d jn z i  
szkolne. P onad to  n iek tó re  dzie ln i
ce ja k  np. W ola u zyskały  ob iek ty  
d rogą w ym iany : sw oje azieci w y 
sy ła  o n a  do w oj. rzeszow skiego, 
•a sam a gościć będzie u  siebie 
dzieci z tam te jszy ch  rejonów . 
Sprawa obiektów—to p ierw 

szy plus, który zapisać można 
na konto tegorocznych kolonii. 
Są jednak i inne. Aby zapew
nić dzieciom lepszą opiekę i 
bezpieczeństwo, 'wydział oś
w iaty zdecydował zwiększyć 
poważnie liczbę wychowawców7 
kolonijnych. W poprzednich 
latach każdy wychowawca miał 
pieczę nad 30—35-osobową gru
pą. Obecnie przewiduje się, że 
jeden wychowawca będzie się 
opiekował grupą najwyżej 20- 
osobową.

W zrosną w  ty m  ro k u  w ym aga
n ia  rów nież i w sto su n k u  do 
op iek i lek a rsk ie j. Poza w ykw ali
fikow anym i lekarzam i i p ielęg
n ia rk am i za tru d n ien i będą  na 
ko lon iach  w yłączn ie  s tu d en c i V 
ro k u  m edycyny . S pecja lne  p rze 
szko len ie  (prócz w ychow aw ców , 
k tó ry c h  p ro g ram  k u rsu  obe jm u 
je  tak ie  zagadnien ia , ja k  rozw ój 
p sychofizyczny  dziecka, bezp ie
czeństw o zdrow ia i życia, w y ra 
b ian ie  naw yków  i k u ltu ra ln e  
w spółżycie w zespole) p rzejdzie

n e  s p ra w y
stołecznego pożarnictwa

W spółdzieln i „T łoczyw o" w 
H enrykow ie  rozlew anie benzyny  
odbyw a się w pom ieszczeniach 
zupełn ie  n ieodpow iednich . Zaś 
sam  p roces p ro d u k c ji je s t  n ie 
zw ykle p ry m ity w n y : benzynę
p rzelew a się z beczki do w iader 
a n as tęp n ie  w nosi po d rab in ie  do 
zb io rn ik a , z k tó rego  k ran am i n a 
p e łn ia  się b u te lk i i u staw ia  je  do 
k o rk o w an ia . Czynność ta  odbyw a 
się n a  sto le w ąsk im  i n ierów nym . 
N a dom iar złego pom ieszczenia 
są ciasne, a  personel n ie  p rze 
strzega  przep isów  o n iepalen iu  
ty to n iu .

Spółdzieln ia  „C alów ka" na  Żo
liborzu . Z ak ład  p rzeró b k i drzew a 
m ieści się w  prow izo rycznych  bu 
dynk ach . W jed n y m  z n ich  z n a j
d u je  się la k ie rn ia  n a try sk o w a 
„ n itro " . W w y p ad k u  w ybuchu  
lak ierów  w szystko  spłonie ja k  
stóg siana.

Spółdzieln ia  „ C era ta" , b a rak i 
p rzy  Al. N iep o d leg ło śc i, przy  ul. 
Szw oleżerów ... A dresów , p rzy 
kładów  tego ro d z a ju  m ożna p rzy 
toczyć w ie le .
Sytuację pogarsza jeszcze to, 

że w  dzielnicach peryfery j
nych nie m a najprym ityw niej
szych zbiorników z wodą; szcze
gólnie ciężka sytuacja panuje 
na terenach przyłączonych do 
Warszawy.

Nad tym, jak  zmienić tę  sy
tuację, zastanaw iało się wczo
raj Prezydium  Stoi. Rady N a
rodowej. Spraw a tym  pilniej
sza, że ilość pożarów i straty  
rosną. W roku 1957 zanotowano 
627 pożarów, a straty  oblicza 
się na 1 min 105 tys. zł. Nato
m iast w r. bież. do 17 lutego 
straż pożarna interweniow ała 
już w 118 wypadkach, a s tra 
ty wynoszą 1 min 217 tys. zł. 
Tylko energiczne przeciwdzia
łanie może zmniejszyć rozm ia
ry tych szkód.

Przede wszystkim Wydział 
Przemysłu wspólnie z Kom en
dą Straży Pożarnych przepro
wadzą do końca przyszłego ro
ku inspekcję zakładów spół
dzielczych i prywatnych. W ra 
zie zastrzeżeń będą mogli na
kazać naw et zamknięcie za
kładu.

D zielnicow e R ady ze sw ej s tro 
n y  m a ją  zapew nić w ygodne do
jazdy , p rzeb u d o w u jąc  drogi. T rze

ba  też do koń ca  b r . zatroszczyć 
się o założenie bezpośredn ich  ap a 
ra tó w  te lefon icznych  w osiedlach  
położonych n a  p e ry fe ria c h  m ia
sta .

Zastrzeżenia nasuw a dotych
czasowy system kar za nieprze
strzeganie przepisów. Na upo
rządkowanie czeka także ew i
dencja etatowych pracowników 
ochrony przeciwpożarowej w 
zakładach pracy. Więcej uwagi 
na spraw y bezpieczeństwa 
przeciwpożarowego należałoby 
zwracać też przy wydawainiu 
zezwoleń na budowę różnego 
rodzaju baraków  i dobudó
wek. (t)

rów nież i personel gospodarczy. 
In tendenci i kucharze zapozna
ją  się na nim  z zasadam i rac jo 
nalnego żyAvienia zbiorow ego. Sa
m o zaś w yżyw ienie na  koloniach 
popraw i się dzięki tem u, że za
rów no zak łady  p racy , ja k  i szko
ły posta ra ły  się o pouw yższenie 
staw ki żyw ieniow ej. Je s t więc 
nadzieja , że zn ikn ie  w reszcie tak  
w idoczna i p rz y k ra  różnica m ię
dzy w ysoką „stopą  życia"  r.a 
koloniach  zakładów  p racy  i 
znacznie niższą w p laców kach 
organ izow anych  przez szkoły.
Już za kilka dni, bo 31 bm. 

upływa term in  zakończenia 
kwalifikacji dzieci na kolonie 
przez zakłady pracy i szkoły, 
po której zacznie się drugi 
etap — kw alifikacja lekarska.

Po raz pierwszy w  tym  ro
ku trudna akcja wyjazdów ko
lonijnych przeprowadzona zo
stanie bez pomocy „Orbisu", 
jako że pomoc ta  okazała się 
zbyt kosztowna. Jest to zada
nie niemałej wagi, ale mimo 
to organizatorzy pokładają du 
żą nadzieję w takich instytu
cjach jak: PCK, Liga Kobiet 
i Związek H arcerstw a Polskie
go.

W sumie zapewnioną opiekę 
wychowawczą i dobry odpo
czynek będzie miało w  czasie 
tegorocznych w akacji 75 tys. 
warszawskich dzieci, tj. o 5 
tys. więcej niż w  roku ub ie
głym. Ponad 60 tys. dzieci wy- 
jedzie do stałych ośrodków ko
lonijnych, ponad 3,5 tys. — na 
obozy wędrowne, a około 10 
tys. objętych będzie akcją 
wczasów w  mieście.

na wczasy
W samej zaś stolicy zorga

nizowane będą w  tym roku 
dwie kolonie dla dzieci pol
skich, mieszkających stale za 
granicą. Jedna z nich znajdzie 
lokum w szkole przy ul. Zwy
cięzców, na Saskiej Kępie, d ru 
ga — w Radości. Prócz tego w 
Pałacu Młodzieży uruchomiony 
zostanie punkt wycieczkowy 
dla około 2 tys. dzieci w iej
skich, które w niewielkich tu r 
nusach przybywać będą, by 
zwiedzić stolicę. Taki sam 
punkt otw arty będzie również 
w Pałacu dla dzieci polonii za
granicznej, przebywających na 
koloniach w kraju, (kaj)

50 lat pracy w tramwajach

Od 1 kwietnia
dzielnicowi...

Ogłoszony został konkurs na 
11 dzielnicowych architektów. 
W myśl zapowiedzianej, jesz
cze w ub. roku, reorganizacji 
służby architektoniczno-budo
wlanej, każda dzielnica otrzy
ma 1 kwietnia własnego archi
tekta i w łasny zarząd archite
k tury  i budownictwa.

Generalne projektowanie mia 
sta będzie scentralizowane, na
tom iast dzielnicowe zarządy 
architektury  i budownictwa 
zajmować się będą nadzorem 
nad nowym i starym  budowni
ctwem, zatwierdzaniem  lokal
nych projektów  itp. (r)

Przedświąteczne przygotowania
iw s&fepacli m i ę s n y c h

Nie najg o rze j p rzed staw ia  się, 
ja k  dotąd, prześw iąteezne zaopa
trzen ie  sto licy  w w ędliny  i m ię
so. T rad y cy jn e  w ielkanocne szyn
k i  w idać n a  w ystaw ach  sklepów  
m ięsnych  i to n ie  o lbrzym y 4 i 
5-kilowe, a le te n a jb a rd z ie j po
szuk iw ane o  w adze 1,5 do 2,5 kg. 
Od poniedzia łku  zw iększono do
staw y w ędlin  i szynek, n a jw ięk 
sze jed n ak  p a rtie  dostarczane b ę
dą dop iera  od  soboiy , 29 bm . Na 
razie oprócz sz ynek  w ędzonych 
p o jaw ia ją  się już  w  sklepach 
k onserw y  m ięsne  (przew idziano 
n a  św ię ta  73 tony), kabanosy  i wę 
d liny  w yższych gatunków , k tó 
ry ch  specja ln ie  n a  św ię ta  p rzy 
gotow ano około 200 ton .
Od soboty ukażą się na ryn

ku szynki wielkanocne goto
w ane — około 120 ton, a z 
mięsa zwiększone będą ilości 
schabów — clk. 90 ton ekistira, 
wołowiny i cielęciny. Od 31 
bm. m ają być także w skle
pach nogi cielęce na galaretki.

Targowisko przy Towarowej
Z n an y  w arszaw sk i b aza r  p rzy  ul. 

P ańsk ie j sk azan y  je»t na  zagładę. 
W 1959 r . zostanie zlikw idow any  
w zw iązku z p ro jek to w an y m  p rze
d łużeniem  ul. Ś w iętok rzysk ie j do 
ul. K asprzaka.

Ja k  nas po inform ow ał p rzedsta
w iciel K om isji Oceny P ro jek tó w  
In w esty cy jn y ch  p rzy  Stołecznej 
Radzie N arodow ej — zatw ierdzono  
o sta tn io  p ro je k t  budow y now ego 
targ o w isk a  p rzy  uł. T ow arow ej. 
Z ajm ie ono obszar o k . 1 h e k ta ra  
m iędzy  ul. T ow arow ą, O grodową, 
O kopow ą i Chłodną, (r)

Tajemnica »Syrenki«
Motocykl czeka na właściciela
rT’ RZY w ezw ania  i apel w  p rasie  

pozostały  bez odpow iedzi. N a
grody, w ylosow anej w  je d n y m  ze 
s tyczn iow ych  ciągn ień  „S y re n k i"  — 
m otocyk la  M-72 z koszem , w a rto 
ści ok. 35 tys. zł — n ik t  dotychczas 
n ie  odebra ł. N a szczęśliw ym  k u p o 
nie  podano nazw isko  i ad res: „ J a d 
w iga Głąb, ul. L iw ska 5 m . 2“ .

U lica L iw ska to je d n a  z m aleń 
k ich  p rzeczn ic  ul. W ysockiego na 
Pelcow iźnie. N um er 5 — drew niana , 
uboga chałupka, o toczona w ysokim  
płotem . J e s t w ieczór. Z ag lądam  n ie 
d y sk re tn ie  przez okno: sta rsza  ko
b ie ta  k rzą ta  się p rzy  ku ch n i, na 
łóżku  śpi m ężczyzna, odw rócony  
ty łem  do izby. W idać, że w łaśc ic ie
le tego dom ku, a w łaściw ie tej 
bud k i, n ie  są bogaczam i. Tym  dziw 
n ie jsza  w y d aje  się zw łoka w  od
biorze cennej nagrody .

DYŻURY S Z P ITA L I
In te rn a  — Oczki 6, K asp rzaka  17, 

Leszno 15. Chir. ogólna — Ś w ier
czew skiego 67, Oczki 6, G oszczyń
skiego 1, Al. W ojska Polsk . 25. 
C hir. u razow a — p i. S ta ry n k ie w i-  
cza. Chir. dziecięca — Al. Je ro zo 
lim skie 57. C hir. szczękow a — Jo - 
te jk i 9-11. O k u lis ty k a  i U rologia — 
Ś w ierczew skiego 67. L aryngolog ia— 
W ołow ska 2 (dorośli), K asp rzaka  17 
(dzieci). A m b u la to riu m  ch iru rg icz- 
no-urazow e dziecięce czynne w  g. 
14—20, ul. C hłodna 8-12.

P u k am  w  szybę. T u ta j, n a  P elco 
w iźnie, o dz iew iątej w ieczorem  lu 
dzie są podejrzliw i.

— Do kogo? — p y ta  ljobieta , nie 
o tw iera jąc  drzw i.

— Do pan i Jadw ig i Głąb.
— T ak a  tu  n ie  m ieszka i nigdy 

n ie  m ieszkała. Może po d rug ie j 
stron ie , pod n u m erem  czw artym .

N um er czw arty  to ju ż  w iększa, 
m u ro w an a  k am ien iczka . I tu ta j też 
n ik t  n ie  zna Ja d w ig i Głąb. N ik t 
rów nież n ie  słyszał tak ieg o  nazw i
ska  w  całej okolicy, gdzie ludzie  na 
ogół w iedzą w szystko  o sobie.

A w ięc m oże pom yłka? Może 
„L ip sk a", n ie  zaś „L iw ska"?  N ie
ste ty  i n a  L ipsk iej (Saska K ępa) n ie 
znaleźliśm y Jadw ig i Głąb.

Czy w  ogóle is tn ie je  osoba o ; ty m  
nazw isku? A może byl to kaw ał — 
zd arza ją  się ta k ie  „dow cipy" we 
w szystk ich  g rach  liczbow ych — po
leg a jące  n a  tym , iż żartow nisie  
w p isu ją  znane sobie nazw isko  i f ik 
cy jn y  adres? Jeżeli tak , to ów do
w cipn iś m usi sobie te ra z  p luć  w  
brodę...

Je d en  jesf w  całej h is to rii n ie ja 
sny  p u n k t. „ S y ren k a"  w ysy ła ła  do 
Jad w ig i G łąb lis ty  polecone i 
w szystk ie  — ja k  tw ierd z i poczta  — 
zostały  przez kogoś o debrane . C ie
kaw e, czy m am y do czyn ien ia  z 
dalszą m isty fik ac ją .

Je ś li Jadw iga  G łąb n ie  zgłosi się 
po odbiór n ag rody  do 1 k w ietn ia , 
to  m o tocyk l będzie p rzek azan y  do 
dalszego losow ania, (krz)

Tale więc rozplanowano do
syć dokładnie, co i kiedy do
starczyć na rynek, by można 
było na czas porobić zakupy. 
Zarówno mięsa jak i wędlin 
ma być w tym  roku znacznie 
więcej niż w ubiegłym. Nie 
chcemy jednak dawać zapowie
dzi zbyt optymistycznych. Na 
razie ruch w sklepach jest sła
by i należy przypuszczać, że 
szturm zacznie się dopiero po 
pierwszym i dopiero wtedy bę
dzie można powiedzieć, czy zao
patrzenie jest na  poziomie.

Stołeczny Z arząd  H andlu  p rze
w idu je , że w iększość dostaw  do 
sklepów  zakończy się ju ż  3 k w ie t
nia. W sobotę przedśw ią teczną  
sk lepy  o trzy m ają  jed y n ie  pew ne 
ilości wołowiny na rosół.

(dz)

Funkcja była w zasadzie ta 
sama. Tyle. że jako stangret 
Antoni Witkowski kierował 
tram wajem  przy pomocy lej
ców. W 1908 roku, Witkowski 
musiał się „przekwalifikować" 
— konie jedne po drugich szły 
na licytację, wypierane stale 
z ulic Warszawy, przez ostatni 
wówczas „krzyk mody" — tram  
waj elektryczny. Wtedy to wię
kszość stangretów  przemieniła 
się w motorowych. Został mo
torowym i Witkowski.

— Kiedy w marcu 1908 roku 
ruszył pierwszy tram w aj lu 
dzie . otaczali go tłumem na 
przystankach, a młodzi to i 
kładli się na ziemię, zaglądali 
pod spód tram w aju, żeby zo
baczyć jak  toto jedzie bez po
mocy konia — wspomina Wit
kowski.

Zainteresowanie tram wajem  
było ogromne nie tylko w 
tłum ku warszawskim. Nowym 
środkiem lokomocji zdarzało 
się też jeździć możnym ówcze
snej Warszawy.

— F a b ry k a n t S ch link ier często 
„w ypuszczał" się z żoną i córką 
na wieś Wolę — m ów i W itkow 
ski. — Ten to m iał p ańsk i gest! 
Ile razy  jeździłem  z n im  „16", ty 
le razy  w idziałem , że za b ile t nie 
p łacił n igdy m niej ja k  3 rub le . 
A b ile t w tedy  kosztow ał 7 kop ie 
je k  w l  klasie.

Z a to książę L ubom irsk i, k tó ry  
był początkow o d y rek to rem  Z a
rządu  T ram w ajów  n igdy tym i 
po jazdam i nie podróżow ał. Cóż, 
w łasna k a re ta  w ygodniejsza, niż 
w yb ite  n aw e t p luszem  (oczyw i
ście ty lk o  w I klasie) m ie jsca  w 
tram w aju .

Dw ie w yc ie c zk i
Dwie w ycieczki n iedzielne dla m i

łośników  W arszaw y o rg an izu je  30 
bm. St. B iuro  O bsługi T urystycznej. 
P ierw sza w ycieczka zw iedzi Wolę, 
Koło i Pow ązki. Do p rze jśc ia  około 
7 km . Z b ió rk a  o godz. 10 p rzy  w e j
ściu do p a rk u  Sow ińskiego (przy 
•uł. W olskiej).

D ruga w ycieczka u d a  się do T ea
tru  Polskiego celem  zw iedzenia 
u rządzeń  scen icznych  i kulis. 
Z b ió rka  o godz. 11.30 przed  T ea
trem . (Rom)
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Towarzysz Józef KUCZERA
m ag iste r p raw , w ic ep ro k u ra to r  w ojew ., n acze ln ik  w ydziału  P ro k u 
ratu ry , m. st. W arszaw y, członek PZPR

zm arł dn ia  23 m arca  1958 r.
W Z m arłym  trac im y  o fiarnego  i zasłużonego p raco w n ik a  w ym iaru  
spraw iedliw ości, praw ego cz łow ieka  i oddanego kolegę.

P ro k u ra to r  W ojew ódzki 
P odstaw ow a O rgan izacja  P a r ty jn a  

R ada M iejscow a 
P ro k u ra tu ry  m . st. W arszaw y.

Pogrzeb  odbędzie się dn ia  26 m arca  1958 r. o godz. 13 na 
C m en tarzu  W ojskow ym  na P o w ązk ach .

Początki komunikacji elek
trycznej w W arszawie wspo
m inają też i koledzy Witkow
skiego, jak  on od pierwszych 
lat dwudziestego wieku, od la t 
swojej młodości, zatrudnieni w 
stołecznym przedsiębiorstwie 
komunikacyjnym. Liczący dziś 
74 lata Paweł Chwaszczewski, 
prawie pół wieku troszczył się 
o to, by tram w aje wyjeżdżają
ce codziennie z remiz nie miały 
żadnego defektu. I dziś też p ra
cuje przy swoich tram w ajach 
— w w arsztatach głównych 
MPK.

PIO TR SCIESZKO je s t chyba 
najm łodszy  z jub ila tów , bo liczy 
sobie 68 la t. Ale zaczął też przed  
pół w iekiem  od m ycia y/ ozów 
tram w ajo w y ch  w m uranow sk ie j 
zajezdn i. P o tem  został k o n d u k to 
rem , a i te raz  k ręc i jeszcze k o r 
bą w chorzow skich  „en k ac h " . 
WŁADYSŁAW KOZŁOW SKI, k tó 
ry  p am ię ta  p ierw szy  tra n sp o r t 
w agonów  z N orym berg i i H am 
b u rg a  w 1908 roku , p ra c u je  obec
nie jak o  in sp e k to r k o n tro li przy  
rem on tach .

W szyscy ci zasłużeni tra m w a ja 
rze, w raz z LUDW IKIEM KRU
PIŃSKIM , STANISŁAW EM JA R - 
CZYNSKIM i w ielom a innym i 
na js ta rszy m i p raco w n ik am i M iej
skiego P rzedsięb io rstw a  K om uni
kacy jnego  — 26 bm . w dniu , k ie 
dy to p rzed  50 la ty  na  u licach  
W arszaw y po raz p ierw szy  p o ja 
w ił się tram w aj e lek try czn y  — 
będą obchodzić jub ileusz . (B. B.) 
Na zdjęciu u góry od lewej: 

Witkowski, Chwaszczewski, 
Kozłowski, K rupiński i Sciesz- 
ko.

Zdjęcie u dołu: Jub ila t—Sta
nisław Jarczyński, który był 
jednym  z budowniczych tra k 
cji elektrycznej w latach 1905— 
1909.

• Foto: Wł. Piotrowski

Ś. p. Waldemar Jó z e f Jaczynowski
urodź, w  Jancew iczach . zm arł dn ia  25.III.1958 r. w Skolim ow ie 
w  w ieku  la t 45. N abożeństw o żałobne odbędzie się w  kościele 
św. K aro la  Borom , na  Pow ązka eh w  czw artek , dn ia  27 bm . o godz. 
11.40, po k tó ry m  n as tąp i w y p ro w ad zen ie  zw łok na cm en tarz  m ie j
scow y do grobu  rodzinnego, o czy m  zaw iad am ia ją  k rew n y ch , p rzy 
jac ió ł i życzliw ych pam ięci Z m a rłe g o  zrozpaczeni:

żona, có rka , synek, s iostry , b rac ia  i rodzina.

SSK3ES

Wyspa Wolin
O ta jem n icze j W inecie, W ikin

gach, o p a rk u  narodow ym  oraz o 
innych  a tra k c ja c h  tu ry sty czn y ch  
w yspy W olin — będzie m ów ił W. 
M asiak na środow ej gaw ędzie 
PTT K  i TW P, dziś o godz. 19 w 
P ałacu  K u ltu ry  i N auki, X II p ię 
tro , sala 1217.

K arty  w stęp u  o trzym ać m ożna w  
PTTK  przy  ul. P ank iew icza  4, R y
n ek  S tarego  M iasta 23 i w  StBOT, 
al. Je rozo lim sk ie  28 oraz p rzy  w e j
ściu. (rom)

SETNA MYŚL ZA STO

PO W YPŁACIE

W ódka się le je , k toś k rzy 
czy „N a zdrow ie!"

A „se tn ą  zabaw ę" ma 
Pogotow ie.

J . A.

O ELEKTROW NI 
PRU SZK O W SK IEJ

N aftów eczk i d a jc ie  og
nia,

W ciąż w y ł ą c z a  
E lek trow nia .

J. J.

K to pod k im  do łk i kopie, 
ten ... aw ans dosta je .

K aro l K.

W ARSZAW SKA
GEOGRAFIA

N apoleon pod M oskw ą 
dostał spore w n y k i — 

w  W arszaw ie pod „M o
skw ą" w ciąż chodzą „k o 
n ik i" . j .  j .

RÓŻNICA
N iedaw no p isaliśm y w 

dużym  „Ż yciu" o lin ii po
sp iesznej „C " i je j w a
dach. M iędzy innym i po
ruszy liśm y tam  spraw ę 
zb y t dużej ilości p rzy stan 
ków  na tra s ie  „C “ . I  oto 
M iejskie  P rzedsięb iorstw o 
A utobusow e p rędzej niż

m ożna się było  spodziew ać 
zareagow ało  n a  w ysun ię te  
pod jego  ad resem  zarzu ty . 
Oto... zrobiło  jeszcze jed en  
p rzy stan ek  p rzy  ul. G re
nad ierów .

T eraz au to b u s pospiesz
ny  różn i się od n o rm a ln e 
go ju ż  ty lko  ceną b ile tu .

(z l)

REKLAMA
W ystaw y sklepow e są od 

tego, żeby coś na  n ich  w y 
staw iać. N ie m ożna tego po 
w iedzieć o w itry n a c h  sk le
pów  m eblow ych  p rzy  ul. 
P łockiej i p rzy  ul. W ol

sk ie j (tuż koło D ziałdow 
skie j).

N a obydw u są w ystaw io 
ne m eble, a le „p lecam i” 
do k lien tów . O glądanie dyk 
ty  i stołów , u łożonych  na 
kup k ę , n ie  zachęca  do 
kupna.

TAJEMNICA
W arszaw a je s t  m iastem  

zagadek. T aką zagadką, 
k tó re j w  żaden  sposób nie 
m ogą rozw iązać szczegól
n ie  tu ry śc i, p rzy b y w ający  
z da lek ie j p ro w in c ji — je s t 
b rak  p lanów  m iasta  sy re 
niego.

Na próżno n ie jed en  z 
n ich  d o p y tu je  się w  k ios
kach  „R u ch u ", k s ię g a r
n iach . o k aw ałek  m apy  ze 
spisem  co w ażn ie jszych  u- 
rzędów , re s ta u ra c ji, zab y t
ków  k u ltu ry , O jak im ś

ludzko  zrob ionym  p rzew o
d n ik u  n ie  m arzą.

E-14
S klepy  z a r ty k u ła m i elek  

tro te ch n iczn y m i sp rzed a
ją  lam p k i nocne z o p raw 
kam i do żarów ek  „k a rze ł
ków " o gw incie „E-14". Za 
sk a rb y  św ia ta  n ie  m ożna 
do ty ch  lam p ek  dostać od
pow iednich  żarów ek. Je s t 
co p raw d a  p rzy  ul. Odo- 
lań sk ie j 3 de ta liczny  p u n k t 
sp rzedaży  C en tra li T ech n i
cznej m ający  na  sk ładzie 
poszukiw ane żarów eczki z 
gw in tem  E-14, lecz sp rze
d a je  on w yłączn ie ... in s ty 
tucjom .

Po co?

D nia 23 m arca  1958 r. po k ró tk ic h , lecz c iężk ich  c ie rp ien iach  zm arł 
w  w iek u  la t 67

Ś.p. ANTONI SADKOWSKI
N abożeństw o żałobne będzie  odpraw ione dn ia  27 m arca  b r. o godz. 
9.30 w  K ościele P olsko K ato lick im  przy  ul. Szw oleżerów , po k tó 
ry m  n as tąp i w yprow adzen ie  zw łok na m iejsce  w iecznego spo
czynku  na I M iejski C m en tarz  na Pow ązkach.

W Z m arłym  tra c im y  zasłużonego i o fiarnego  szerm ierza  Idei 
K ościoła N arodow ego, d ługo le tn iego  członka R ady P a ra fia ln e j 
i praw ego  człow ieka.

Proboszcz i R ada P a ra fia ln a  
K ościoła F o lsko-K ato lick iego  w  W arszaw ie

Sp. A NDRZEJ ŻY LIŃ SK I
adw okat, ro tm is trz  11 p. u ł„  ofi 
cer W ojsk II  k o rp u su , uczes tn ik  
w alk  k am p an ii 1939 r. i b itw y  
o M onte Cassino, Człow iek n ie 
skazite lnego  c h a ra k te ru , w zór 
syna , m ęża i ojca, zm arł w  Lon
dyn ie  24.1.1958 r. N abożeństw o 
żałobne odbędzie się w  W arsza
w ie w  kościele k a ted ra ln y m , w 
k ap licy  S erca  Jezusow ego, w 
dn iu  30 m arca  o godz. 18, o 
czym  zaw iadam ia pogrążona w  
żałobie: rodzina i p rzy jac ie le .

9069-1
m m mmm mmmammara m m  m m m m m

W dniu  23.III  1958 r. zm arł w 
W arszaw ie w  w iek u  63 la t 

Śp. ZYGMUNT STANISŁAW  
ROGALA-KOCZOROW SKI

ppłk. rezerw y  W P, uczes tn ik  
w alk  w  dw óch w o jn ach  św ia to 
w ych, P ow stań  Ś ląsk ich , ucze
stn ik  w alk  o W ał P om orsk i, 
członek ZBoW iD, odznaczony 
K rzyżem  N iepodległości, K rzy 
żem  W aleczpych, P ow stań  Ś lą
skich , o rd eram i za O drę, Nysę, 
B a łty k  1 W arszaw ę. Msza św. 
odbędzie się w  środę  dn. 26.III 
o godz. 11 ran o  w  kap licy  w o j
skow ej na P ow ązkach , po czym  
nastąp i w y prow adzen ie  zwłok 
na cm en ta rz  w ojskow y na P o 
w ązkach. O te j bolesnej strac ie  
zaw iadam iają  pogrążen i w  głę
bokim  żalu : żona, có rka , syn, 
zięć, rodzina i p rzy jac ie le .

6858-1

D nia 23 m arca  1958 ro k u  zm arł 
śtP-

TADEUSZ PANASIEW ICZ
la t 56. N abożeństw o żałobne od 
będzie się w środę  dn ia  26 m a r
ca o godz. 11 w  kościele św. 
A leksandra , po czym  o godz. 12 
n as tąp i w yprow adzen ie  zw łok 
na cm en ta rz  B ródnow ski. Ro
dzina.

W d ru g ą  roczn icę śm ierci 
śp. red . Ja n u sza  KAW ECKIEGO 
w dn iu  27 m arca  o godz. 9 rano  
zostan ie  o dpraw iona m sza św. 
w kościele P o k arm elic k im  na 
K rak . P rzedm ieściu , o czym  za
w iadam ia  żona z synkiem .

6828-1

Sfp. ANTONI SADKOW SKI
d ługo le tn i p racow nik  P K P , opa
trzony  św. sak r. zasnął w P an u  
dn ia  23 m arca  b r„  przeżyw szy 
la t 67. N abożeństw o żałobne od
będzie się w  kościele św. D u
cha w W arszaw ie, ul. Szw oleże
rów , dn ia  27 m arca  br. o godz. 
9.30, o czym  zaw iad am ia ją  po
g rążen i w  głębokim  sm u tk u : 
żona, córk i, zięciow ie, w nuczka 
i rodzina. 9458-1

S p . Z y g m u n t  T O N IA K IE W IC Z
p racow nik  P K P, opatrzony  św. 
sak r., po d ług ich  i c iężk ich  c ier 
p ien iach  zm arł 21.III.1958 r. N a
bożeństw o żałobne odbędzie się 
w kościele św. K aro la  Borom , 
na P ow ązkach  w  czw artek  dn  27 
bm . o godz. 9 rano , po k tó ry m  
n astąp i w yprow adzen ie  zw łok 
na cm en ta rz  m iejscow y, o czym  
zaw iadam iają  pogrążen i w  g łę
bokim  sm u tk u : żona, dzieci i 
rodzina. 9472-1

Podziękow anie
W szystkim , k tó rzy  w zięli udział 
w  u roczystościach  pogrzebo
w ych  czcząc pam ięć Z m arłe j 

śp. A nastazji FRĘTO W SK IEJ 
serdeczne podziękow anie sk łada 
mąż i rodzina. 9439-1

m m m m m am sm m am m m nm m m m m m
Za dussę

Śp. ROMANA GOLDMANA
praco w n ik a  NOT, zm arłego dn ia  
16.11 br. będzie odpraw iona 
m sza św. w  kościele św. Ja k u b a  
p rzy  pl. N aru tow icza w e czw ar
tek , dn ia  27 m arca  o godz. 8 r a 
no, n a  k tó rą  życzliw ych p am ię
ci Z m arłego zaprasza rodzina.

9422-1

Podziękow anie
D y rek c ji Państw ow ego  Z ak ładu  
H igieny, R adzie M iejscow ej, Ko 
leżankom , Kolegom , P rz y jac io 
łom  i Z najom ym , k tó rzy  o ka
zali ty le  serca i pom ocy w cza
sie choroby  i pogrzebu  

śp. A L IC JI JE Z IO R A Ń SK IE J 
sk ła d a ją  se rdeczne podziękow a
n ia : m ąż, có rka  i syn . 9247-1 

w m n m u im B s m K m s m m  W B w a i N m i i i i w i W  
Sp, M gr in t. K azim ierz GILL 

opatrzony  św. sa k ram en tam i po 
d ług ich  c ie rp ien iach  zm arł dnia 
24.111.1958 r„  p rzeżyw szy la t 57. 
N abożeństw o żałobne odbędzie 
się w kościele św. W incentego 
na B ródn ie  w  czw artek  dn. 27 
bm . o godz. 11.15, po k tó ry m  n a 
s tą p i w yprow adzen ie  zw łok na 
cm en ta rz  m iejscow y do g robu  
rodzinnego , o czym  zaw iada
m ia ją  pogrążen i w  g łębokim  
sm u tk u : żona, córka, syn i ro 
dzina. 6860-1

Za spokói duszy 
śp. ZO FII

KORWIN-SZYMANGTM5KIEJ
w dow y po śp. E ustachy łh , zm ar
łej w  L ondynie  dn. 18 m arca  
1958 roku , w w ieku  76 la t, zo
s tan ie  o dpraw iona m sza św ię ta  
w  W arszaw ie, w kościele św. J a 
kuba na p lacu  N aru tow icza, 
dn ia  28 m arca o godz. 10 rano, 
o czym  zaw iad am ia ją : synow e, 
w nuk , W nuczka i rodzina. 9208-1

Dnia 28.III o godz 19 w koście
le św. A nny na K rakow skim  
P rzedm ieściu , w p ierw szą rocz
nicę śm ierci
śp. JA N A  GORAZDOW SKIEGO 

„■Wołańskiego"
p u łkow nika  WP i AK, b. Szefa 
P ersonalnego  KG AK, odzna
czonego O rderem  V irtu ti Mili- 
ta r i, K rzyżem  W alecznych i in 
nym i, odbędzie się nabożeństw o 
żałobne, o czym  zaw iadam iają : 
żona, syn , synow a i rodzina.

6261-0


